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Kam pania FPS potw ierdza  
tw órczą ro lę  K ongresu

W  T orontu  od b y ł się  w iec P P S , na 
k tó rym  w icem in iste r P rzem ysłu  i H an ­
d lu  tcrw. Salcew icz w obszernym  re fe ­
rac ie  om ów ił u chw ały  kongresu  PP S  
we W rocław iu . P re legen t ap elo w ał do 
zebranych  o w zm ożenie w ydajnośc i i 
p lanow ości p ra cy  o raz  o w ypow iedze­
n ie  konseikwetitnej w a lk i d em o ra liza ­
c j i  i m arno traw stw u .

W  sa li  k in a  „Porndrzamiia" w  B y d ­
goszczy  o d b y ł się  w ielki wiec PP S , na  
k tó ry m  członek  R ad y  N aczelnej PP S  
tow. G łow acki re fe ro w ał uchw ały  k o n ­
gresu.

W  uchw alonej rezo lu c ji P P S-ow cy  
bydgoscy  p o tęp ili an typo lsk ie  w y stą ­
p ien ia  Leona Blum a, w ita jąc  z ra d o ­
ścią  re a ln ą  pom oc, jak ą  polskie  życie 
gospodarcze  o trzym uje  od Z w iązku 
R adzieckiego. ■

Z odb y ty ch  w  pierw szych  d n iach  lu ­
tego zeb rań  pokongreeowyc-h Polsk ie j 
P a r tii  S ocjalistycznej zano tow ać  n a le ­
ży wiec w M iędzyrzecu ,  gdzie p re le ­
gent W oj. K om itetu P P S  tow. m gr. Łoś 
szczegółow o om ówił p rzebieg  i o sią ­
gnięcia XXVII K ongresu  P P S  we W ro ­
cław iu . P re legen t zw rócił uw agę ze ­
b ranych  na sp e c ja ln ą  ro lę  K ongresu 
wobec obecnej sy tu ac ji m ięd zy n aro d o ­
wej i na  za ję te  p rzez  kongres w ©pra­
w ach po lity k i zag ran icznej stanow isko . 
W  d y sk u s ji nad  re fe ra tem  zab ra ł g ło s ’ 
p rzew odniczący  PK  tow . O pala . j

Na w iecu w Lesznie, uchw ały  K on- i 
greeu om aw iał d e leg a t \VK P P S  tow . j 
'ci7. S taszew ski. Po w yczerpu jącym  o - ' 
m ówieniu tez kongresów ych przez  p r e - ' 
legcn ta  i zasadniczej d y sk u s ji pow zię- j 
to rezo lu c ję , p o tw ierd za jącą  słu szn o ść  
i tw ó rczą  ro lę  w yników  K ongresu.

Pakenham roztrie ira  nadzieje 
Niemcom na pom rót za O drę
Czy wraca je

S i- . i i ł i & a

R adzieck ie Z w iązk i Z a w o d o w e  
odrzucają  p o lityk ę dyktatów

M O SK W A  (P A P ). P rzew odniczący  
Św. F e d e ra c ji  Zw. Zaw. D eak in  w y­
s ła ł  2 depesze do c en tra li rad z . zw, 
z?.w. zw ołania do  15 lu tego br. sesji 
B iu ra  W ykonaw czego Sw. F e d e rac ji 
Zw. Zaw. d ia  om ówienia P lan u  M a r­
sh a lla , Deakim zagroził, że w raz ie  tu.e- 
zw ołan ia  se s ji R ada g enera lna  bryt. 
zw. zaw. sam a ją zwoła.

W  od.po-wiedzi przewodzi, c en tra li 
rad z . zw. zaw-. K uznieccw  przypom ina, 
i»  na osta tn ie j sesji B iura  W ykonaw ­
czego SFZZ p ro p ozycja  om ówienia 
p lr.ru  M arshalla  zo sta ła  cd rzu ccn a  za 
zgodą p rzedstaw icie li b ry ty jsk ich  zw. 
zaw. —  D eakina i Thew sona. K uznie­

ccw  zw raca uwagę na m edoipuszczal- j 
n y  ultym artywny ton depeszy  D eak in a . j 
W spólna d ecy z ja  jest — zdan iem  K u -i 
zrdecow a —  konieczna, tym  b a rd z ie ,!  
że w rogow ie jedności z w. zaw. ch cą ! 
w yw ołać rozłam  w SFZZ.

Kuizniecoiw n ie  może zrozum ieć, d la  i 
czego R ada G en era ln ą  bryt. zw. zaw. j 
nalega n a  tak  szybkie  zw ołan ie  posie- * 
dzenią. R adz. zw. zaw . nie mogą udzie • 
lie  ani n eg atyw nej, ani pozytyw nej o d ­
pow iedzi, poniew aż n ie  o trzy m ały  w y­
czerpu jącego  w yjaśn ien ia  p ropozycji 
D c rV n a . w czyim im ieniu wnoei się 
p ropozycje  om ówienia p lanu  M arsh a l­
la  i k io  ma re ferow ać to zagadnienie.

M inister hr|jtgjjski gasi 
rew iz jo n isty czn e  zap ały

BERLIN, 13 lutego. (Telefonem  od własnego kores­
pondenta).

„Niemcy, pochodzący z terenów przyznanych Polsce, 
nie powinni żywić zbyt w ielkich nadziei na powrót" — 
oświadczy! wczoraj brytyjski minister do spraw Niem iec, 
lord Pakenham, przem awiając do profesorów i studen­
tów Uniwersytetu w  Getyndze.
Brytyjski minister m ówił o warun-

Zakopanego donoszą, że od k i lku  dni pada tam  ob fity  śnieg 
i w arunk i  dla narciarzy  s ta ją  się coraz lepsze (Foto SAP)

kacb, jakie Niem cy mają wypełnić, aby 
powrócić do wielkiej rodziny Naro­
dów Zjednoczonych. Gdy w toku dys- 

; kusji padło pytanie w  sprawie losu od- 
| stąpionych P olsce  ziem  wschodnich, 

lord Pakenham dosłow nie odpowie­
dział: „Niemcy pochodzący z tych tere- 

| nów nie powinni robić sobie zbyt wiel­
kich nadziei na powrót", 

i O świadczenie lorda Pakenham‘a, zna 
1 nego pow szechnie z wielkich sympatii 
I dla Niem ców, wyw ołało w  Berlinie zro- 
1 zumiałe w rażenie. Zarówno schuma- 
' cherowski „Sozialdemokrat", jak i zbli-

C z e sk i  i w ę g i e r s k i  r u c h  z a w o d o w y  
p o tę p ia  g r u p ę  „F orce  Q u vr iere*  ‘

PR A G A  (SA P). Eugeniusz E rb  an, se 
k rę ta rz  gen- zw iązków  zaw odow ych 
C żechosłow acji w liście o tw artym  do 
1-acna Jo u h o u x  wysuw a zarzu t, że Jou- 
haux  n ad u ży ł m ięilżynBrodowejjo znu-
tun.ia, ja.kim s 'ę  cieszy! jako  jeden z
przyw ódców  Św iąt, F e d e rac ji Zw. Zaw. zw 
R ozłam  francusk ich  zw iązków  zaw odo- i pismo 
W yęh ,—' pisze. Etba.n —  jest w g ri:n - | 
cie rzeczy fak tem , k tó ry  p rzyniesie  ko- 
rzvść  kap ita lizm ow i, a zemści cię na ' 
ro b o tn ik ach  francusk ich  Spraw ą po- 
k c u  i dem okracji jest n iepodzielna , a 
stw orzen ie  we F ra n c ji  o rgan izac ji

„F orce  O u v rie re "  jest n ie  ty lk o  c ięż ­
kim ciosem  d la  francusk ie j k lasy  p r a ­
cu jące j, ?!e zag raża  rów nież s tan o w is­
ku o-raz in teresom  ro bo tn ika  we w szy­
stk ich  innych k ra jach .

Podobnie sek re ta rz  gen w ęgierekięh 
zaw. Kossa, w ystosow ał do JoubauX  

k tórym  m. io. pisze: „W ę­
g iersk ie  zw iązki zaw odow ą będą  u n i­
kały  'w szelkich stosunków ' 7, g rupą ee-  
cecy jn ą  „Force O u v rie re  ', k tó rą  u w a­
żają  za narzęd zie  kap ita lizm u  j za wiel 
kie n iebezp ieczeństw o d la  k lasy  robo- 
tn iczej

T r w a ł  jj p o k ó j  i d e m o k r a c j a  
c e la m i  K o m ite tu  O g ó l n o s i o w i a i l s k ś e g o

SA P podaje  w yw iad s w o je g o  p rz e d ­
staw iciela w B elgradzie z Igorem  
M iedw iediew em , sekr.  gen. K om itetu 
G u ó ln o s lo w ia ń s k ie g o .  w którym  o m a­
wia d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ła ln o ś ć  K om i­
tetu i zam ierzenia na p rzyszłość.

W  r o k u ' bieżącym  będziem y nadal 
walczyć we w spółdziałaniu z kom iteta- 

■' ' i innymi m iędzyua.o -

Aresztowanie działaczy polskich  
b. członkom ruchu oporu me Francji

P ro te s t  R ząd u  P o l s k ie g o  p r z e c i w  
s z y k a n o m  w ł a d z  f r a n c u s k ic h

Aresztowania i szykany policji francuskiej wobec polskich działa­
czy społecznych, byłych członków Ruchu Oporu w e Franci', w yw ołało  
oburzenie emigracji polskiej. Minister M odzelewski złożył protest prze­
ciw postępowaniu wlailz francuskich.

PA R Y Ż  P A P . — W ciągu flb la tn ich i  -
tygodni zano tow ano  szereg  faktów , j  wencji p o lsk ic h . w ładz konsularnych 
św iadczących o szykanach, jakie w ta - ; zosta ł'zw o ln iony , 
cize francuskie s to su ją  w obec Polaków  ; 11 lutego policja francuska dokonała
i o rgan izacji polskich we F ran c ji. , dalszych a resz to w ań  w śród polsk.ch 

W listopadzie ub. r. a resz to w an y  zos- działaczy społecznych i b. uczestników  
tal w M etzu znany dziala£z Rady N a - 1 R uchu O poru . Uwięzieni zostali — pre- 
rodow ej Polaków  we Francji i b u- [ zes polskiej o rg an izac ji m łodzieży 
czestnik Ruchu O p o ru  — Janczak. Ja n -!  „G ru n w ald " W asilew ski, p .ezes Zw 
czak zos.ląt Frzcw.iezicjny'. do R ak ia tJ 'w ?’l Pó laków  b. .uczestników Rnch 11 O poru  
francuskie1] strefie  biitipaćyjriei. gdzie  | we F ranc ji Blach;;' w sp i'p racp w S ih  
um ieszczono go  w obozie. D o p b ro  p o  | dziennika „G azeta  Polska" Stanow ski 
d ługo trw ałych  poszukiw aniach  i in te r - 1 i znany działacz społeczny B adura. P o -i

żony do Paula Loebe ,,Der Telegraph"  
podają oświadczenia brytyjskiego mi­
nistra bez komentarzy.

M. PODKOWINlSKI

Lord Pakenham bada opinię 
niemiecką...

K OLO NIA (Obsł. wł.) — Lord Pa­
kenham. brytyjski minister dia spraw  
Niem iec, powróci! w piątek do Londy­
nu jx> trzydniowym  pobyc e w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej, W  czasie p o­
bytu w Niem czech Pakenham odbył 
rozm owy z niemieckimi osobistościam i 
politycznymi, Przed odjazdem ośw iad­
czył on, że celem  jego w izyty było  
zbadanie opinii niemieckiej w sprawie 
reorganizacji stref zachodnich.

Pierwsze posiedzenie 
Rady Ekonomicznej

FRAN K FUR T (SAP) — Prezydent 
Rady W ykonawczej anglo-am erykańs- 
kich stref połączonych, dr. Seelos og ło-

nadto zostali a resz to w an i: członek Zw.
Inw alidów  Polskich we F rancji — S a­
dow ski, o raz  ha rcm is trz  Z H P  — Ciapa.

Agenci policji francusk ie j p rzep ro - . . .  
wadzili rów nież rew izje  w lokalu Tow. j ’ ^e r ,9j1e r '^?,ze p lan arn e  posiedzenie 
P rzy jaźn i Po lsko-F rancusk iej.

Postępow anie  w ładz francuskich, 
k tó re  p rzep row adziły  aresztow ania  
w śród  znanych ze sw ej działalności

! nowej Rady Ekonom icznej Bizoni od- 
' będzie się 24 lutego. Dr. Seelos dodał 

że na drugim plenarnym posied  eniu 
w dniu 1 marca dyskutowane będą:

W arszawie p. J. Baelcn, na ręce któ­
rego złożył protest przeciwko szy­
kanom władz francuskich stosow a­
nym wobec organizacji i obyw ateli 
polskich we Francji. — (P A P )

Utworzenie Komisji Gospodarczej 
ine luschodniej strefie Niem iec

Iowie kwietnia 1948 r. kongresu  uczo- a-. j  • r* 1  s  1  •
nych siyw istów  krajów  słow iańskich i i K o z p o r z ą d z e m e  m arsz .  S o k o ł o w s k i e g o
niesłow iańskich. W końcu październ i- 1 

urządzam y w Pradze  II Pow ojennyka
K o ngres Słow iański. O rgan izu jem y  u- 1 

rocźystości narodow e słow iańskie w i 
C zechosłow acji i w Polsce, zw iązane j 
z setną roczn icą  W iosny Ludów , 150-1  

leciem urodzin w ielkiego po lskiego po­rn1 -słowiańskim i
do.wymi o rgan izacjam i o trw a ły  pokój, | ety i dem okraty  Adam a M ickiewicza
p ra w d z iw ą  demokrację, trwałą  p r z y - : oraz  stulecie urodzin bu łgarsk iego  po-j Z a m o r d o u t a n i e  U J u d a u j C U  

ścisłe współdziałanie narodów. - ety i bojownika o niepodległość Kris-1
1 ta B otiew a.jazn

Zam ierzam y w/ df ^ a,c. " ’f  ° !n o n u U - i  Szczeg °ln ą  w ag? przyw iązujem y do

R ozporządzeniem  m arsza łk a  Sok o łow sk iego  pow ołan a  została  do  
życia  K om isja  G ospodarcza dla w sch o d n ie j (radzieck iej) s tr e fy  N ie ­
m iec.

Z adan iem  K om isji będzie k on tro low an ie  rozw oju produkcji prze­
m y sło w ej w  tej strefie , nadzór nad dzia ła ln ością  K om isji sp raw ow ać  
będzie radzieck a  adm inistracja  w ojskow a.

B E R L IN  (PA P). P ra s a  b e r liń sk a  
o g ło siła  k o m u n ik a t  z a w ie ra ją c y  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  m arsz . S o k o ło w sk ie g o  o 
re o rg a n iz a c ji  życia  g o sp o d a rczeg o  w e

r.esłow lańskie  pism o, które by spopula- 
aio ruch  słowiański.

p rzew idzianego  w końcu tego roku w 
Ymeryce IV K o n g resu  S łow ian Ame- ‘ie i ,a n u  a g e n c ja

tygodnika irańsk iego
w sc h o d n ie j s tre f ie  N iem iec . R e o rg a -  

L O N D Y N  (P A P ) J a k  p o d a je  z T e - | n iz a c ja  m a  n a  ce lu  p o b u d z e n ie  nie^
ryzow

P rzew idujem y zo rgan izow an ie  w po- rykańskich

F ran cja  a p r o b u j e  „ U n ię  B e v i n a w 
a ie  m a  z a s t r z e ż e n ia  c o  d o  B iz o n i i

P A R Y Ż  (PA P). — W  Z g ro m a d zę -  d a u lt .  O św iad czy ! on, że F r a n c ja  po - 
n :u  N a ro d o w y m  ro zp o częła  sie  d ę b a . ’ p .era^  z a ró w n o  P la n  M a rs h a l la  ,ja k

R e u te ra , n ie z n a n y ; m ie c k ie h  o rg a n iz a c ji  d e m o k ra ty c z -
sp ra w c a  z a s trz e lił  u b ieg łe j no cy  M o- ; n y c h  do  czy n n e g o  w sp ó łu d z ia łu  w

społecznej w e teranów  ruchu oporu we 1  ̂ Pr°b lem  demontowania  fabryk i
Francji ,  wywołało oburzenie i zdziwię- i ^  dekret  o uregulow aniu  cen.
r.ie w kołach emigracji polskiej. j —— ———  ——--------------- — —

Min. Spr. Z agr .  Z yg m u n t  M odze- ' T o ^ L o p i e  d o L u t n f n l Ó U J
iewski przyjął ambasadora Francji w d e m a s k u j ą  K o p f a

BERLIN (P A P ). „Berliner Zeitung*' 
zam ieszczą fotokopię listy zbrodma- 
rzy wojennych sporządzonej przez Mię 
dzynarodową Komisję, g’dz'e pod po­
zycją nr 339 znajduje się  nazwisko  
W ilhelm a Kopfa, premiera Dolnej Sak 
sonii.

W ielka Brytania —  pisze „Berliner 
Zeitung" —  jest jednym z członków  
ONZ, przedstaw iciele jej biorą udział 
w Komisji Zbrodni W ojennych, która 
zadecydowała o zam ieszczeniu W il­
helma Kopfa na liście  zbrodniarzy w o­
jennych. Jakże wytłum aczyć fakt —  
zapytuje dziennik,— że lord Pakenham  
m inister brytyjski dla spraw Niem iec  
już dwukrotnie wyraził się  wobec 
Kopfa, że żywj do niego całkow ite za­
ufanie i że nie zam ierza go pozbawiać 
urzędu premiera Dolnej Saksonii?"

( K o m is ja  w y ło n i B iu ro  W y k o n aw cze , 
I k tó re  b ęd z ie  d z ia ła ło  zg o d n ie  z d y -  
I re k ty w a m i w y d a n y m i p rz ez  p rz e ­
w o d n ic zą ce g o  k o m is ji  i jeg o  z a s tę p ­
ców.

R o z p o rzą d ze n ie  o re o rg a n iz a c j i  ży ­
c ia  g o sp o d a rczeg o  w  s tre f ie  ra d z ie c ­
k ie j  s tw ie rd z a , że d z ia ła ln o ść  k o m i­
sji będ zie  k o n tro lo w a n a  p rzez  r a ­
d z ie ck ą  a d m in is t r a c ję  w o jsk o w ą  w  
N iem czech .

ta  n a d  p o lity k ą  z ag ra n ic z n ą ,

I h a m m a d a  M aso u d , w y d a w c ę  w p ły -  
i w o w eg o  ty g o d n ik a  „ M a rd  E m  R ooz". 
M a so u d  o f ia ro w a ł p rz ed  k i lk u  m ie ­
s ią c a m i n a g ro d ę  m ilio n a  r ia lsó w  za 
zab ic ie  ó w czesn eg o  p re m ie ra  p e rsk ie ­
go, G h a v a m  E s S u lta n e h a .

W czasie  p o g rz e b u  M a so u d a  doszło  
i (d o  d e m o n s tra c j i  tłu m ó w . T łu m y , n io

o d b u d o w ie  i ro z w o ju  g o sp o d a rk i p o ­
k o jo w e j.

K o m is ja  G o sp o d a rc za  b ę d z ie  się  
sk ła d a ła  z p rz ew o d n ic zą ce g o , d w ó ch

    — , p ro je k t  B e v in a  o u tw o rz e n iu  t. z w .j s ą c e  z a k rw a w io n e  zw ło k i, u s iło w a ły
D e p u to w a n y  C h a m b ru n  (Z w iąze .t , .Z w iązk u  Z a c h o d n io  _ E u ro p e js k ie - 1 w ta rg n ą ć  do  g m a c h u  p a r la m e n tu ,

r e p u b lik a ń s k i  i R u c h  Opoż-i) p o d k re  
śi.ł, że d o k try n a  T ru m a n a  i p o lity k a  
M a rs h a lla  'o p a r te  są  n a  p rz e s ła n k a c h  
s tra te g ic z n y c h . S t. Z jed n o czo n e  d ą ­
żą do  o d b u d o w y  N iem iec  ppzez o d ­
b u d o w ę  p a ń s tw  zn iszczo n y ch  p rzez  
"ć tresję  h i tle ro w s k ą  ze sz k o d ą  d la
F ra n c ji .  /  _ j ,

N a r ,o p n ie  g los z a b ra ł  m in is te r  B i-  r a c j ą  p a ń s tw  m e m .e c k ic h  1 za  „ sk u -  j

S°  - .Ch ,<?°  N :em iec  — m in . B id a ń lt!  p o w s trz y m a n e  je d n a k  zo sta ły  p rzez  
s tw ie rd z ił ,  że F r a n c ja  je s t  p rz e c iw -  j z m o to ry z o w a n e  o d d z ia ły  w o jsk a , 
n a  o d b u d o w ie  ich  p rz e d  o d b u d o w ą ' 
p a ń s tw , k tó re  u c ie rp ia ły  w s k u te k  a - !
g re s ji h i t le ro w s k ie j.  W ęg ie l n ie m ie c ; Ambasador H e jre t 
ki z Z a g ę b ia  R u h ry  p o w in ie n  s łu ­
żyć g o sp o d a rce  E u ro p y  ja k o  c a ło śc i. ' *1 EU J 1 1 . M o d z e l e w s k i e g o  

B id a u lt  w y p o w ie d z ia ł  s ię  za  fe d e -!
1 Mini© ter Spraw  Z agran icznych  Z.

M arshall dom aga się  szyb k iego  
uchuualenia sw o jeg o  p lanu

N. JO R K  (PA P). M a rsh a ll  w y g ło - M a rs h a ll  u d z ie lił  ró w n o c ze śn ie  p e ł-  
sił p rz em ó w ien ie , w  k tó ry m  d o m a -  . n e j a p ro b a ty  p o lity c e  B e v in a ,~ d a jąc  
g a ł s ię  w  sp osób  d ra m a ty c z n y  i p a -  ; do  z ro zu m ie n ia , że rz ą d  a m e ry k a ń -  
te ty c z n y  sz y b k ie j a p ro b a ty  sw eg o  sk i p a tro n u je  p la n o w i u tw o rz e n ia

członków " k o m is j i ,! p la n u - M ów ca P odkreślił, że zw ło k a  j „ U n ii z ac h o d n ie j" .ttf uaImitoIatii'ii A Z. „ .  1! Ł * T . _________

Rouierencje PK PPS 
uj a o i .  b i a ł o s t o c k i m

W lu tym

a d m in is t r a c y jn a  w  B izo n ii i ba©adora
tec zn ą  k o n tro lą  z a g łę b ia  R u h ry
fo rm a
p rz e d s ię w z ;e ta  p rz ez  w ła d z e  a m e ry ­
k a ń sk ie  i b ry ty js k ie  w y w o 'a la  s z e ­
re g  p o w a żn y c h  z a s trz e ż e ń  ze  s tro n y

R e ! M odzelew ski p rz y ją ł d r ,'a  13 bm. am-
C zechosłow acji p. Jó ze fa

j. m arcu  n a  terenie woj , 
otrlosteokiejĘo odbędzie  ®ię szereg  kon j rz ą d u  fra n c u sk ie g o . 
ierę-v-ji Pow iatow ych  , Komke.tow PPS.. | i n t e r p e l a c j a  w  I z b i e  G m i n

V/ da*u 1^ b. rn. cd oędzie  się ken - j
Jercncja M iejskiego Kom. P P S  w B>a-j 
łj tri* tok  u W  dn . 22 b. m. — Pow  Kom, i 
P P S  w B ielsku Pod lask im  i w Sokół- ! 
ce I.' ?9 b -n zw ołu je  konfe ren c ję

'i Kom P P S  w Łom ży j Paw . Kora.
* W j c o k  em Ma zo wi ec k im.

Di ia V m arca odbędzie 6ię k o n fe - , 
"en -ia  Pow Kom P P S  w Suw ałkach  ' 
i‘ A.ujfustowte. 14 m arca — Pow. Kom. 
P P S  w O lecku H ajnów ce 1 G ofdaw 'e  
21 " u r e s  — Pow. Kom PP S  w B ia ły m ­
stoku  j Pow. Kom. P P S  w G rajew ie.

H e jre ta .

jeg o  za s tę p có w  
p rz e d s ta w ic ie la  n iem iec k ic h  zw iąz  
k ó w  zaw o d o w y ch , dw ó ch  p rz e d s ta ­
w ic ie li o rg a n iz a c ji  c h ło p sk ic h , p rz e d ­
s ta w ic ie li  p ro w in c ji  s t re fy  ra d z ie c ­
k ie j  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y c h  n ie ­
m ie c k ic h  z a rz ą d ó w  c e n tra ln y c h  w szy 
s tk ic h  g a łęzi ży c ia  g o sp o d arczeg o . 
Kompetencje Komisji 

K o m is ja  G o sp o d a rc za  b ęd zie  k o n ­
tro lo w a ła  ro zw ó j p ro d u k c ji  p rz e m y ­
sło w e j o ra z  k o o rd y n o w a ła  d z ia ła l­
n o ść  n ie m ie c k ic h  o rg a n ó w  c e n t r a l ­
n y c h  d la  p o szczeg ó ln y ch  g a łęz i p ro -  : 
d u k c ji . K o m is ja  G o sp o d a rc za  b ęd zie  | 
o d p o w ie d z ia ln a  za te rm in o w e  w y p e ł-  | 
n ie n ie  w szy s tk ic h  z o b o w iązań , w y n i-  I 
k a ją c y c h  z  d o s ta w  re p a ra c y jn y c h . j

w  u c h w a le n iu  p la n u  m oże  o b a lić  o - j L O N D Y N  (P A P ;. P o w o łu ją c  s ię  n a  
b e cn ą  z a g ra n ic z n ą  p o lity k ę  S t. Z je d -  ź ró d ła  m ia ro d a jn e ,  a g e n c ja  R e u te ra  
noczo n y ch .

S e k r e ta r z  S ta n u  n ie  u k ry w a ł  za ­
n ie p o k o je n ia , w y w o ła n e g o  p o w o ln y m  
te m p e m  o b ra d  K o n g re su  w  sp ra w ie  
p la n u  „ o d b u d o w y  E u ro p y " . M ów ca 
n a s tę p n ie  a p e lo w a ł d o  o b y w a te li  S t.
Z je d n o cz o n y c h , ab y  o k a z a li  p o p a rc ie  
d la  o b ecn eg o  rz ą d u  a m e ry k a ń sk ie g o .

donosi z W a szy n g to n u , że D e p a r ta ­
m e n t  S ta n u  u s tą p ił  ze sw eg o  d o ty c h ­
czaso w eg o  s ta n o w isk a  i zgodził się  
n a  p o n o w n ą  k o n fe re n c ję  1 6 -tu  
p a ń s tw  z a c h o d n ie j E u ro p y , k tó re  
p rz y s tą p iły  d o  P la n u  M a rsh a lla . K o n  
f e re n c ja  ta  m ia ła  b y  s ię  o d b y ć  w  P a ­
ry ż u , je d n a k ż e  te rm in  je j  u ię  zo sta ł 
je szcze  u s ta lo n y .

Pian Crippsa n ie  ogran icza  d p iridend  
stw ierd zają  p o s ło w ie  Partii Pracy

L O N D Y N  (PA P). — P o se ł P a r t i i  
P ra c y  W erb ey  z w ró c ił G ę w  Iz b ie  
G m in  z in te rp e la c ją  do  m in . B ev in a , 
d /m a g a ją c  s ię  w y ja śn ie n ia , d laczeg o  
p ro p o z y c je  m in is t ra  b ry ty js k ie g o  w  
sp ra w ie  u tw o rz e n ia  t. zw . ,,Z w iąz k u  
Z ac h o d n io  - E u ro p e jsk ie g o "  z o s ta ły  
z ak o m u n ik  o w a n e  D e p a r ta m e n to w i I 
S ta n u  U SA  p rz e d  o g ło szen iem  ich  w j 
Izb ie  G m in . ^

M in. B ev in  n ie  u d z ie li!  w y ra ź n e j  I 
o d p o w ied zi n a  tę  in te rp e la c ję .  ‘

K orespondent berliński „R o b o t n i k a r e d .  
M A R IA N  P O D K O W lN S K l,  na zaproszenie ra­
dzieckich władz okupacyjnych  zwiedził  s trefę  
radziecką Niemiec.

Ju tro  zaczynam y druk  cyk lu  jego kores­
pondencji pt. 
N IE M IE C “

,W STR E F IE  R A D Z IE C K IE J

j L O N D Y N  (SA P). C z w a rtk o w a  m o - 
iw a  m in . g o sp o d a rk i C rip p sa  w  Izb ie  
j G m in , n a  te m a t  z a rz ą d z e ń  a n ty in -  
j f la c y jn y c h  rz ą d u  b ry ty js k ie g o , je s t  
p rz e d m io te m  k r y ty k i  p ra sy  lo n d y ń ­
sk ie j.

D z ien n ik  „ F in a n c ia l  T im e s"  p isze, 
że rz ą d  w a lczy  n a  ś lep o  z s iłam i, 
k tó ry c h  is to ty  sa m  z u p e łn ie  n ie  r o ­
z u m ie  i u s i łu je  s to so w ać  m e to d y  n ie -  
w y p ró b o w a n e .

L O N D Y N  (PA P). N a  p o sie d ze n iu  
Iz b y  G m in  p o se ł L a b o u r  P a r ty  R o ­
n a ld  C h a m b e r la in , s tw ie rd z ił ,  że p ia n  
C r ip p sa  n ie  z a w ie ra  ż a d n y c h  k o n ­
k re tn y c h  p ro p o z y c ji o g ra n ic z e n ia  d y ­
w id e n d . P o d o b n e  o św ia d c ze n ia  zło­
żyli p o s ło w ie  L a b o u r  P a r ty  — S to ­
kes, M c G n ee  i H u d so n .

L O N D Y N  (PA P). W d y sk u s ji  n a  
le m a t p la n u  C rip p sa  pose ł P a r t i i  P ra  
cy, p łk . W igg, p o d k re ś lił , c ię żk ą  sy­
tu a c ję  g o sp o d a rcz ą  k la sy  ro b o tn i­
cze j W. B ry ta n ii .

I 600,000 ton uięgla 
u j  piermszej dekadzie 
lutego

W  pierw szej dekadzie lu tego br. 
przem ysł w ęg lo w y  w yd obył w ciągu  
7 dni roboczych 1.629.682 tony w ęgla  
kam iennego, w yp ełn iając plan pro­
dukcyjny w 109,5 proc.

Przekroczenie planu osiągnęły  w szy  
stk ie zjednoczenia przem ysłu w ęg lo ­
w ego.
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Warszawa, 14 lutego 1948 r. Rok M

H a n i f e l  z c r g r a n f c z r a ^

ASZE obroty handlowe z zagranicą w 1947 roku, obliczając wartość 
w dolarach towarów wywiezionych 1 przywiezionych, podwoiły się 

w stosunku do roku 1946 i przekroczyły wielkość obrotów ■ roku 1938. 
Ta informacja, udzielona wczoraj przedstawicielowi Socjalistycznej 
Agencji Prasowej przez tow. wiceministra Ludwika Grosfelda, stanowi 
niewątpliwie potwierdzenie jednego z najważniejszych osiągnięć naszej 
gospodarki powojennej. Przewidywany' dalszy, prawie dwukrotny 
wzrost ogólnej wartości towarów, które zamierzamy importować i eks­
portować w roku 1948, w stosunku do liczb określających obroty roku 
1947 — oto dalsza informacja pozwalająca nam z wiarą patrzeć w  przy­
szłość.

Znaczy to, źe w  trzy lata po wojnie zdołaliśmy odbudować i rozwi­
nąć nasz przemysł do takiego stopnia, który pozwala utrzymywać kon­
takty handlowe i prowadzić wymianę z zagranicą w zakresie większym, 
niż przed wojną, Znaczy to, że z pożytkiem dla siebie i dla innych 
państw eksploatujemy bogactwa 1 urządzenia naszych Ziem Zachodnich, 
bo przecież produkcja na ziemiach dawnych nic wystarczyłaby na utrzy­
mywanie tak ożywionych stosunków handlowych.

jpj ZNACZA to następnie, że możemy przywozić w szerokim zakresie
potrzebne Polsce maszyny, urządzenia, bawełnę, wełnę, chemikalia, 

skóry, rudę żelazną, miedź, cynę, samochody, samoloty, celulozę, nawozy 
oraz niezbędne artykuły żywnościowe, jak tłuszcze i mleko skondenso­
wane i płacić za nie posiadanymi: węglem, cynkiem, jajami, oraz w y­
twarzanymi w Polsce produktami, jak wyroby włókiennicze, cement, 
wyroby ze stali i żelaza, meble, papier, porcelana I szkło.

Jesteśmy więc państwem, które nie tylko z wielkim trudem leczy 
swoje rany i podnosi stopę życiową swych obywateli, ale równocześnie 
jest partnerem poszukiwanym na rynkach zagranicznych, Polska nie 
pracuje i nie wytwarza tylko dla siebie: Z jej pracy 1 produkcji mogą 
z pożytkiem dla siebie korzystać również inne narody. Oczywiście na 
prostych handlowych warunkach: pierwszeństwo ma ten, kto lepiej za­
płaci i kto da lepszy, poszukiwany przez nas towar.

I po co nam jest potrzebny Plan Marshalla? Po co jest on potrzebny 
innym państwom, które bez importu z zagranicy nie megą odbu­

dować własnej gospodarki? Czy po to, żeby Stany Zjednoczone miały 
kontrolę nad gospodarką małych, nie samowystarczalnych krajów, i po 
to, aby podporządkowały ją swoim interesom? Czy po to, żeby Stany 
Zjednoczone znalazły tytuł do stawiania warunków politycznych i inge­
rowania w wewnętrzne sprawy tych państw?

To nam jest całkiem niepotrzebne i takiej „opieki" żadne państwo 
dobrowolnie nie przyjmie.

My sami z własnej woli 1 z własnej potrzeby włączamy się w go­
spodarkę międzynarodową. Bez niczyjej kontroli i warunków jesteśmy 
pożyteczni dla innych gospodarstw narodowych. Z własnej woli i dla 
własnych potrzeb uprzemyslowiamy i odbudowujemy nasz kraj.

y  PODANYCH przez tow. min. Grosfelda informacyj wynika, że pro- 
wadzimy w  tej chwili wymianę z 37 państwami, na czele których 

figuruje Związek Radziecki (około 30 proc. naszych obrotów zagranicz­
nych), a w liczbie których na dalszych miejscach wyliczyć trzeba Szwe­
cję, Wielką Brytanię, Stany Zjednoczone, Danię, Czechosłowację, Szwaj - 

.earię, Francję, Finlandię, Bułgarię, Włochy, Holandię, Jugosławię, Nor­
wegię, Belgię, Austrię i radziecką strefę w  Niemczech.

Wykaz tych państw jest doskonałą odpowiedzią dla tych zagranicz­
nych dziennikarzy którzy stawiając podchwytliwe pytania, chcieli na 
niedawnej konferencji w  Prezydium Rady Ministrów usłyszeć potwier­
dzenie dla swoich tez, że ZSRR monopolizuje nasz handel zagraniczny. 
W rzeczywistości ceroty Polski ze Związkiem Radzieckim były w 1947 r. 
procentowo mniejsze, niż w latach 1945 i 1946. Korzystna wymiana z tym 
wielkim, życzliwym nam 1 solidnym kontrahentem jest dla nas najdo­
godniejsza. Ale nie wyklucza ona handlu z szeregiem innych państw. ,

'Zn
Kwadhrytga

S 's.

Dm a oblicza
Długo m yśla łem  nad serdecznym , 

dobrym  listem  tow. W. O., listem , 
k tó ry  k ilka  dni tem u przyniosła mi 
poczta redakcyjna, p is z c ie  ty lko  
prawdę, a nie deklamujcie?1 — pi­
szecie do m nie z  okazji mego fe lie­
tonu „W wagonie?', w k tó rym  go­
rąco pochwaliłem  osiągnięcia na­
szych kolei. /  dodajecie, że trzeba  
nam  walczyć o odbudowę ku ltu ry , 
któ re j m iniona w ojna  zadała ta k  
ciężkie ciosy, zwalczać p ijaństw o  
wśród m łodzieży  i panoszące się 
cham stw o  wśród dorosłych. Daje­
cie, jako  przykład, podm iejskie
w arszaw skie pociągi, zdobyw ane  
sztu rm em  przez niecierpliw ych ‘pa­
sażerów, codzienne, zasłyszane w  
nich rozm ow y, odbyw ające się w 
przedziałach pijaństw a.

N ie będę kw estionow ał sm u tn e j 
praw dy, o k tó re j m i donosicie. 
Z nam  ją  rów nie dobrze, ja k  i W y. 
D aleki je s tem  od patrzenia na 
św ia t przez różow e okulary, od ko- 
loryzow ania spraw  naszego codzien 
nego życia. C zym że in n ym  je st 

|. praca publicysty, ja k  żm udnym , 
“  1 cierpliw ym  poszukiw aniem  te j pra- 

  ; tody, praw dy dnia dzisiejszego t

Rozwój współzawodnictwa pracu j™ SSL'S c:£f6}
J  A. JL C /  szący rzeczyw iście dociera do i s t o

■■ •  I I *  •  •  '.ty  rzeczy, czy nie podlega z łu d z izalezy od należy lego premioiramair*s^;n£L££
' nym  świecie, oderw any od trosk  ł 

Pr awi dł owy rozwój współzawodnik toram i przy opracowywaniu odpo- j uelastycznienia premiowania w po- kłopotów  „szarego człowieka"*  
ctwa pracy wymaga systematycznej wiedriich systemów premiowania. szczególnych zakładach. Wspólzawod Gdyby ta k  być miało, oczywiście 
i uporczywej pracy w  kierunku do- Należy jednak stwierdzić, że nie : n!ctw ° Pracy polega przede wszyst- 1 nie speinialby należycie swoich zar 
stosowania obowiązujących płac do wszystkie zarządy główne wykazują k ™  “ a walce o zwiększenie w ydaj- da^  
potrzeb tego ruchu. Osobiste zainte­
resowanie współzawodniczących, a 

więc i wyniki współzawodnictwa za­
leżą w dużej mierze od ścisłego po­
wiązania, zarobków pracowników z

(P ow ozi Marshall.  W zaprzęgu  Bevin , B idault, Franco i da Gasperi)

r y s .  J e r z y  Z < v i * u b »

na tym  polu dostateczną inicjatywę, i nosc*. Walkę tę  prowadź.my przez T ylko  że, w idzicie Tow arzyszu, 
W szeregu gaięzi produkcji, przede j wzmocnienie dyscypliny, zracjonali- doi,a dzisiejsza w  Polsce m a  dwa  
wszystkim w  przemyśle spożywczym, i zowanie wysięków pracownika, u- 0i,iic m , Jedno to, o k tó rym  pisze-
dotychczas panującym  system em ! Porządkowań e m e jsca roboczego, cie. B ezm iar zła, jak ie  na  ziem i
płac jest system dniówkowy, pomimo i utrzym ywanie w dobrym stanie na- polskiej zostaw iła po sobie minio- 

; ilością i. jakością ich pracy, od słu- że udało by się tam  wprowadzić płaceI rz^ zl 1 warsztatów , ulepszenie pro-, n a  wojna. N ie przechodzi się bez-
sznego wynagrodzenia za dodatko- akordowe połączone z premiami. P o - ! ces°w produkcyjnych. j karnie przez czasy, w  których  zo-

„„iniłnb 4 „ .. J  — i _ f. i  _ . . . . . . . .  \KT. r\n zeumilniniurn * * - — -dobna sytuacja istnieje również w 
zakładach użyteczności publicznej i 
monopolach. System dniówkowy jest

Współzawodnictwo jednak obej- j sta ły  podeptane w szelk ie  praw a
m uje również walkę o oszczędność m oralne, w  których  ginął sprar
surowców, opału .energii e lek try cz-; w iedliw y, a trium fow ał zbrodniarz. 

przeszkodą"" w "walce ó wydajność i nek m ateriałów  pomocniczych, o ja- Czasy, g d yśm y  m usieli patrzeć nie-
pracy i równoległy w zrost zarobków ! kość Produkcji ,o zmniejszenie norm  j  jednokrotn ie z  zaciśn ię tym i pię-

I zużycia narzędzi i maszyn, o podnie- ' — 1 1------ściami, bezradni, na panoszącą się 
i Sienie kw alifikacji współzawodniczą w okół nas, drapieżną, bezwzględną

wy wysiłek i zwiększoną wydajność 
pracy.

Ustanowienie zasad premiowania 
w  ram ach zawieranych umów zbio­
rowych nie jest rzeczą łatwą. Poważ, 
ną pracę w tej dziedzinie wykonały pracownika
niektóre przemysły, a przede wszy- Gdzie indziej należy poddać ana 
stkim  przemysł węglowy i w łókien- lizie dotychczasowe prem ie pod ką- 
niczy. Górnictwo obrało drogę pod- tem widzenia ich atrakcyjności i p ra- 
noszenia progresji i rozpowszechnię- w id ło w ^o  powiązania z konkretny- 
nia systemu akordowego. Włókien- mi w arunkam i produkcyjnym i. Ta- 
nictjyo natom iast — obok zmian w kiej analizy wymaga przemysł che-
tabeli prem iowania, prowadzących miczny papierniczy, a także m etalo- j ‘̂ Z r ó ^ i  a ta ta to taT - ( p l e n i ł y ' b u j n i e ' n a j g o r s z e ' c h w a ^

kszema jej a -  wy, w których opracowanie i p rak -, Wnrmir^ , nno

cych, o zachowanie i ulepszenie 
w arunków  bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. Współzawodnictwo jest 
wyścigiem zdolności, sprytu, racjo­
nalnego w ysi!ku, umiejętności, goa

przemoc. M usiały one pozostawić 
w iele za tru tego  osadu w  duszach  
ludzkich. Inaczej być nie mogło. 
Obok bohaterstw a  t pośicięcenia 
bez granic, obok n iezłom nej obrony

I podarności i dyscypliny" robotników, najw iększych  wartości ludzkich,

do uproszczenia i zwiększenia ;«j a- wy, w W prowadzane więc systemy sty.
trakcyjności — zastosowało szereg tyczne zrealizowanie nowych z a s a d . .  _____ ....______  x ,_j *T.

cjz*# m e ć o c fc i
p  ISALIśMY wczoraj na tym miejscu o toczącym się w Warszawie 

procesie, działaczy NSZ i OP. Endeckie, a głównie oenerowskie po­
chodzenie. charakter 1 skład osobowy tych organizacyj nie ulepiają wąt­
pliwości. Zarzuty, jakie ciążą nad oskarżonymi, są gatunkowo najcięż­
sze, budzące odrazę 1 grożące surowymi karami.

Z ogromnym zdziwieniem stwierdzamy, że „Słowo Powszechne" 
poświęciło tej rozprawie: pierwszego dnia 37 wierszy, drugiego — 19
Wierszy.

Ą PRZECIEŻ jest to dziennik wydawany przez działaczy katoiicko- 
społecznych, spośród których większość, należąc kiedyś do ONR, 

przeszła (według własnych oświadczeń) ewolucję ideologiczną, sprowa­
dzającą się do krytyki dawnych błędów.

Czy to więc przypadek? Czy czytelnicy „Słowa Powszechnego" nie 
powinni w pierwszym rzędzie poznać zgubnej dla Polski i siebie dzia­
łalności oskarżonych?

dodatkowych bodźców dla przejścia prem iowania stanowi w arunek roz-j 
m  zwiększoną obsługę krosien, wrze- i woju powszechnego ruchu współza- j 
cion i innych agregatów. W rezulta- | wodnictwa.
cie w górnictwie stworzono możli- j  Sprawy te winny stanąć w cen- j 
wości poważnego zwiększania zarób- j  trum  uw agi naszych przemysłowych 
ków pracowniczych na drodze w y so -1 związków zawodowych, a także cen- 
kiego przekraczania norm, a w włó- tralnych zarządów przemysłowych, 
kiennictwie przede wszystkim przez Dostosowanie systemów płac do po- 
obsługiwanie większej 
szyn.

prem iowania winny stwarzać bodź- i N ie będę tw ierdził, Tow arzyszu,
ce dla oszczędzania surowców, opału j żeśm y je  ju ż  w szystk ie  w yrw ali * 
i energii elektrycznej, dla ulepsze- ( korzeniam i. Za m ało było czasu. 
nia jakości produkcji .dla podnoszę- Za w ielk i trud  spadł na barki ta k  
nia kw alifikacji pracowniczych oraz straszliw ie zm ęczonego przeżyciam i 
ulepszenia stanu bezpieczeństwa i hi w ojny  i  okupacji współczesnego  
gieny pracy. i polskiego pokolenia. A le  widząc je,

Rozpracowanie tego zagadnienia borykając się z  nim i, nie m ożem y
dostrzegać drugiego obliczawymaga — czasu i wzmożonego wy nie 

ilości ma- trzeb rozwijającego się wspólzaw od! sitku Wydaje się więc, iż jest rzeczą Polski, na k tóre  się składa i nasz, 
' nictwa pracy pozostaje najbardziej j niezbędną wprowadzenie funduszów , przecie w ielki, dorobek gospodar-

Potrzębne są zmiany
Jak  więc widzimy systemy p re­

miowania, stosowane w  umowach 
zbiorowych, winny być ściśle dosto­
sowane do procesów technologicz­
nych i produkcyjnych w  danych ga­
łęziach produkcji, do możliwości za- ^-ania do własnych potrzeb,
stosowania indywidualnych lub ze­
społowych akordów 1 szeregu in- Elastyczność premiowania

aktualnym  zagadnieniem. F ak te m ! premiowych w wysokości kilku pro- i CSP * widoczna na każdym  kroku  
jest, że naw et zaawansowane pod j cent funduszu płac dla poszczegól-' poprawa i wreszcie podobna WOr

sei'deczna tro ska  w ielu milio-

nych czynników. Obowiązkiem za­
rządów głównych związków zaw o -'

tym  względem przemys’y, jak  górni, j nych zakładów pracy. Te fundusze, szeL
czy i włókienniczy nie zadow alają w większej swej części, winny być n^ w  Polaków, aby się lepie] poczę-
się dotychczasowymi osiągnięciam i,! przeznaczone na premiowanie robot dziać w  O jczyźnie, aby uporać
lecz w  praktyce spraw dzają p raw id-fn ików  za oszczędność, dobrą ja k o ś ć ,? ^  * tragiczną spuścizną lat wo-
łowość stosowanych zasad, dążąc d o ' nrodukcji, nauczanie w spółtow arzy-; 3ennVch-

• - •* , . . ,  „ . , Wiec, jeśli m ó w im y naszym  Czy-szy pracy ltp. na podstawie z gory "i , . .  .A te lm k o m  o tych  spośród nas, któ-opracowanych dla każdego zakładu . ,, m j  ■ , j   rzy  najczęściej ko m en tu ją  się mar(pray wspo udziale rady o k ła d o w e j) ; j ^  na troski m at9.
regulaminów, opartych na. n o r m a c h '^ ;  g blwhłj t
zuzycia m ateriałów , narzędzi, opału, M  gwój reetgl co.

dalszego ich uproszczenia i dostoso-

Obok zagadnienia zmian w syste-
dowych jest ścisła współpraca z cen- mach piać, obowiązujcych na pod- j ^ s t a w i e 1"'maktyczne^o^dośw^adcze- dzienny  w ysiłek , pełni s z la c h e tn i  
trałnym i zarządam i przemysłów, in- stawie powszechnych umów zbioro ' ' i- ,upodstawie praktyczne^} uuawiimcze- j przysporzenia kra jow i leulr
iynieram i, technikam i 1 adm inistra- wych, w yrasta nowe zagadnienie! . °?°*.a_?i-^ta na n rp m lm rm v  turalnego, czy m ateria lnego dobra,i mo^ła cyc zuzyta na prem iowan.e skrom ne] w iary, że jednak

niewym iernych osiągnięć. W ten s p ^  trud  ich przyczynia
m ogłaby  być zuzyta na prem iowanie, 6Jadfiu) w j n y  { pozw aU  iyw ić
wszechstronny, giętki, uzupe miający ! ufnoSÓ w  nadchodzący dzień ju-
prem ie za wydajność, przewidzianej _  to  czyż m ożna nas o to
w powszechnych umowach zbioro-1 r(Ani6> c z y i na leży zarzucać nam

7i*zyifzje/ci późfffie/
K a z i m i e r z :  G a i d l e

Dopiero teraz, w  1948 roku, Wiel- Niestety, lewica polska w  1918 ro- moc, z jakiej dzisiaj św iat pracy ko­
ka B rytania wprowadza powszechne ku nie potrafiła utrzym ać władzy i rzystać może w .Polsce, nie jest jesz- 
ubezpieczenie chorobowe dla robot- przeprowadzić podstawowych reform  cze dostateczna. Z dnia na dzień jed- 
ników i pracowników. Powiedzmy społecznych, które nastąpiły dopiero nak i w tej również dziedzinie za­
sobie, wprowadza je n a  razie na pa- po Manifeście Lipcowym, za rządów znacza się w yraźna poprawa. Od 
pierze, i wiele wody jeszcze upłynie, dem okracji ludowej. W kilka tygod- współpracy samych ubezpieczonych

te służyły przecież klasie robotniczej 
do akcji społecznej.

Nie o te pozycje walczy dziś k la ­
sa robotnicza. W alka toczy się o 
ustrój społeczno-gospodarczy, o za­
pewnienie decydującego wpływu na

wych.

D w a w arunki
Należy oczywiście 

prawidłowe zużytkowanie tych fun­
duszów przez: po pierwsze — ogra­
niczenie ich do z góry określonej su­
my, sięgającej kilku procent fundu-

zanim uda się p r z e ł a m a ć  o p ó r  an- ni zaledwie po odzyskaniu niepodle- z władzam i kierowniczymi, w szcze- , „ cynującego . f ywu na 1 szu ntac ' dla k a ż d e a o  zakładu- d o

g i e l s k i c h  k o r p o r a c j i  lekarskich, k t ó -  g ł o ś c i  w 1918 roku do władzy do- gólności od związków z a w o d o w y c h ,  ^ p a n s t ^ a ‘ u P a n s t w o w i e m e  jb  - ^  x  j  ■ °  * w u  j. ła vy i c j a u v vw r ,c x  w  u u n  w  j  n i ,  • , i  . .  ,  ,  _

re  poruszają niebo i ziemię, żeby od- chodzi prawica społeczna i politycz- zależy, czy ten proces przebiegnie przemysłów, przeprowadze-
dalić chwilę leczenia robotników, na i spraw uje ją  nieprzerw anie aż szybciej, czy wolniej. W każdym m e ,Tf.:f°rmy rolnej, usunięcie od
w zamian za pensję od ubezpieczo- do drugiej wojny światowej. razie jednak, w arunki społeczno- ich wpływów dysponentów

trustów  ł karte li — oto cel, jaki stoi 
przed klasą robotniczą.

My tę w alkę mamy już za sobą

razie jednak, w arunki społeczno, 
nych, nie zaś za wygórowane hono- Jednak  zdobycze społeczne klasy polityczne spraw iają, że dzisiaj wy- 
raria . robotniczej, uzyskane w 1918 r., dzię- tworzył się klim at, w  którym  — mi-

W alka z tradycją wolnej prak ty- ki pierwszemu rządowi ludowemu w mo tych przeszkód — stale wzrastać

drugie — drogą stworzenia, zatwier-iv m iv ii  p i  ł.c.uij' oiu w f 1 ov: i- U W d  ClOC”
nie reform y rolnej, usuniecie od ony przez nadrzędne władze, re

gulaminów prem iowania opartych 
na obiektywnych przesłankach.

ki, handlu prawem  praktyki będzie Polsce, pozostały jako trw ała w ar- będą korzyści, płynące z ubezpieczeń u ,. „WLSiu . .
z pewnością długa. Jeśli jednak rząd tość, wysuw ając Polskę na czoło społecznych. Rządy ludowe w  Polsce " ’
P artii Pracy zechce konsekwentnie przed innymi krajam i w dziedzinie i w ielkie reform y, które oddały w ła-
ją  przeprowadzić, to niewątpliwie ustaw odaw stw a społecznego. dzę w  ręce klasy robotniczej i chłop-
lekarze i przemysłowcy będą musieli W alka sanacji z samorządem in- skiej, stanowią najlepszą gw arancję
ustąpić. Nie m a bowiem innej dro- stytucji ubezpieczeń społecznych w  pełnego wykorzystania ustaw  spo-
gi, jak droga postępu i spraw iedli- latach 1930 — 1939 sprawia, że w y- łecznych.
wości społecznej. Czy to się komu konanie ich nie poszło po linii, ja - Inaczej jest w Wielkiej Brytanii. Spóźniona jest w  stosunku do n a s _
podoba, czy nie, klasa robotnicza kiej życzyłaby sobie klasa robotni— Ustrój kapitalistyczny z trudem  i jeśli chodzi o ubezpieczenia społecz- 
zdobywa i zdobywać będzie coraz to cza. Przychodzi okres rządów korni- z największym oporem ustępuje tam  ne — o 30 lat, aczkolwiek wyprzedza 
nowe pozycje. Droga postępu nie jest sarycznych, które niszczą instytucje swoje pozycje klasie robotniczej. W nas o wiele dziesiątków la t w roz- 
wyznaczona prostą linią, biegnie ubezpieczetrowe, czyniąc z nich do- tych w arunkach ustawodawstwo spo- woju swego przemysłu. Te opóźnie- 
czasem zygzakiem, pozornymi cof- datkowe źródło podatków, obciąża- łeczne, jakie wprowadza się obecnie nia jednak z pewnością wyrównamy 
nięciami, w rezultacie jednak — oce- jących świat pracy. Mimo to jednak w Wielkiej Brytanii, jest przysło- w łaśnie dzięki trw ałem u przejęciu 
n iając większe odcinki czasu — trze- najważniejsza zdobycz — ubezpie- wiowym plasterkiem , położonym na władzy przez klasę robotniczą, 
ba stwierdzić, że wszelkie zahamo- czenie chorobowe — daje klasie ro- rany społeczne. Kapitalizm, walcząc Niezależnie od tych czy innych 
w ania postępu nie mogą być trw ałe, botniczej możność korzystania z opie- o utrzym anie swego stanu posiada- ustaw, które niewątpliwie przyczy- 

P rzy tej okazji w arto przypom- ki lekarskiej, daje jej zabezpieczę- nia, zdaje sobie sprawę, że nacisk niają się do ulżenia losu klasy robot- 
nieć, że podstawowe zdobycze spo- nie w najcięższych chwilach życio- klasy robotniczej jest silny, i że trze- niczej Wielkiej Brytanii, czeka ją je- 
łeczne klasy robotniczej zrealizował wych, w czasie choroby. ba zdobywać się na pewne poświę- szcze zacięta w alka z kapitalistam i
w Polsce w  1918 roku pierwszy rząd Po wojnie przychodzi okres odbu- cenią. Wiedział to dobrze Bismarck, Od tego, jak  szybko w alka ta będzie
socjalistyczny. Już w kilka dni po dowy i przebudowy ubezpieczeń spo- który przed 70 laty wprowadzał w doprowadzona do końca, od zwycię- 
wyDędzeniu wojsk niemieckich z Pol- łecznych w  Polsce. B rak rezerw  pie- Niemczech ubezpieczenia społeczne, stwa klasy robotniczej Wielkiej B ły­
ski, ukazują się dekrety o 8-godzin- niężnych, zniszczonych przez oku- pragnąc wyrwać związkom zawodo- tanii zależy w znacznej mierze po- 
nym dniu pracy i o rc* m n ta  oraz wyniszczenie stanu le- wym kapitały, jakim i dysponowały kój społeczny i polityczny w Euro-
«»ypadek choroby. karskiego w Polsce sprawia, że po- w ixw. Kasach Brackich. Kapitały pie.

Rezultatem  takiej budowy syste­
mów płac będzie zbliżenie ogólnych

______  __ ____ ____  ____ umów zbiorowych do konkretnych
kierunku utrw alenia zdobyczy klasy j w arunków  poszczególnych przedsię- 
robotriiczej i odparowania wszelkich j biorstw  oraz wciągnięcie współza- 
ciosów, jakie k ieruje jeszcze reakcja 
międzynarodowa i krajow a na pań­
stwa dem okracji ludowej.

Wielka B rytania jest spóźniona.

wodniczących, rad  zakładowych I 
związków zawodowych do rozpraco­
wania zagadnień związanych z płaca 
mi pracowniczymi i wykonaniem 
planów produkcyjnych.

J. KOFMAN

' upraw ianie szablonowej propagan-

Idy? Skąd  m a m y czerpać otuchę, 
jeśli nie z  w ysiłku  naszego kole- 
zabc7t>ieczvć I i ar2a) OÓrnika czy  h u tn ika , k tó ry  
sw ą codzienną pracą uchronił, bet 
żadnej przesady, nas w szystkich , 
od nędzy *

I to  je s t ta  druga polska prawda,
0 k tó re j na leży pamiętać, trzeba  
pisać, obok k tó re j nie na leży prze­
chodzić obojętnie. Bo cóż, człowiek 
jest isto tą  niedoskonałą, m oże się 
mylić. A le  nie są frazesem  dym ią ­
ce ko m in y  naszych fa b ryk , w yra­
stające ponownie z  ruin i popiołów  
ulice W arszaw y, Gdańska czy  Po­
znania, pełne gorączkow ej pracy 
nasze portow e m iasta. T am  szuTca- 
łem  n ie jednokrotnie odpowiedzi na 
dręczące m nie, ja k  t Was, pytania
1 wierzcie mi, że je  znajdow ałem . 
I  dlatego dzielę się z  tym i, co 
chcą m nie czytać, sw oim  op tym iz­
m em , sw oją w iarą w  lepsze Jutro.

A L F A

T o w .

Gerszon DUA-BOGEN
długoletni bojownik o prawa robotników, więzień sanacyjny, 

oficer Republikańskiej Armii Hiszpańskiej XIII Brygady 
Im. Jarosława Dąbrowskiego

zginął śmiercią tragiczną dnia 12.11 1948 r.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD GŁÓWNY 

ZWIĄZKU „DĄBROWSZCZAKÓW"
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AlIfcDZYNARODOWY RUCH 
ZAW ODOW Y 

A „TRZECIA SIŁA-

S e k re ta r z  gencra'.ny C e n t r a ’n e j  
R a d y  C z e c h o s ło w a c k ic h  z w ią z k ó w  , 
Z a w o d o w ych .  E u g en iu sz  Erban, za-  j 
m ieśc i ł  w organie  c ze sk ie g o  ru chu  
Z a w o do w eg o  „Prace" a r tyku ł ,  w 
k tó r y m  zw a lcza  p o l i ty k ę  .. trzec ie j  
l i ł y "  I p o le m iz u je  z ty m  o d ła m e m  
m ię d z y n a r o d o w e g o  ruch u  z a w o d o ­
w ego , k tó r y  apro bu je  P .an M a r ­
shalla. I

„JeitH m y świadkami usiłowań, pł- 
■ze low. E. Erban, zmierzających do 
te wo, by Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych za'ę!a pczytyw ni 
stanowisko wobec p'anu, który ma na 
calu ikocaolldowaalt kapitał zmu w 
Europie.

Jest am przekonany, ie  światowy 
ruch zawodowy cnrze się wszyst­
kim zasadzkom, źe nie stenie s 'ę  na­
rzędziem poiltykl „trzcc'ej slly *, Jak- 
t y  sofcie tego życzył m ięizynarodo- 
T.y kapitał, a!e ie  oparty o wo'ę 
% ęhszoścl kiasy robo tn 'cz :j wszyst- 
kizb państw, umocni się w ewnęt-z- 
• ie  do przyszłych c ęikich prób i po­
zostanie ostoję postępu 1 pokoju w 
Całym śwłetie.

A choćby się nawet reakcji udzło 
pozyckać d’a destrukcyjnej pe lity ii 
Elektórych członków Suta i o-, et Fe­
deracji na zachodzie, pozostałe or-jc- 
Blzacje, przepojone przedw iascysjo- 
Wsklm 1 przeciwkapitaiictycznym da­
chem, wraz a organizacjami krajów 
•'ow lrńrkłch, pozostaną wierne r-y- 
iiom  | Ideałom światowej .jedności 
*a-vodowej.

Greccy bojownicy wo’neśd , b ez ­
pańscy antyłaszyści, prtriocł indone-

Lippman krytykuje ostro 
decyzję Departamentu Stanu

o opublikowaniu tajnych 
dokumentów niemieckich

Z nany  pub licys ta  a m e ry k a ń s k i  L ip p m a n ,  zam ieścił w  
„N ew  York H era ld  T r ib u n e "  a r ty k u ł ,  w' k tó ry m  nazw ał 
o p u b l ik o w a n ie  przez D e p a r ta m e n t  Startu d o k u m e n tó w  
n iem ieck ich  z lal 1939— 1911 „g łup im  i szk o d l iw y m  po­
su n ięc iem  p r o p a g a n d o w y m " . L ip p m a n  s tw ie rdza ,  że t r u ­
d n o  by ło  nie oczek iw ać  r e a k c j i  radzieckiej,  p rz y p o m in a ­
jącej św ia tu  o polityce  m o c a r s tw  z a c h o d n ic h  p rz e d  i w 
czasie M onach ium .

-WiEŚCI- 
Z KRAJU

N. JO R K  (SAP). Postępow y D zien­
n ik  „P. M -  k ry ty k u je  ostro  am ery ­
kańsk i D epartam en t S tan u  za opu­
blikow anie szeregu dokum entów  po­
litycznych, sk ierow anych  przeciw ko 
Zw. r.ad z  cck 'em u, przy czym  doda­
je, żo Zw. R adziecki postąpi! sluaz-

sklego uk ładu; byłby niczym bez w a ' zostały opublikow ane pod gw a- 
C ham berla ina  i bez p ak tu  m onach ij- ran c ją  au to ry te tu  rzeczoznaw ców  j 
skiego". i a lianckich . W ogóle zaś, mężowie

K om unistyczny „Daily W orker" p i- ’ s tan u  w inni sta rać  s ę o lik w id ac ję ,!
sze. że „dane historyczne jak ie  p rzy- •  n le w zniecanie podobnych sporów ." ; 
tacza radzieckie b iuro  inform acyjne
są nie do obalenia. , | W yjaśnienie agencji TASS

N. JO R K  (Obsl. w t). N ajbardzie j i MOSKW A (PAP) W zw iązku z za-
zaniepokojony sp raw ą opublikow a­
n i  ta jnych  dokum entów  w ydaje  się 
„New Y ork H erald  T ribune". „N ale­
ży w ątpić, pisze ten  dziennik, czy
opublikow anie dokum entów  niem icc-

nle, p a ru jąc  uderzen ie  D cpartam en- ' k ich  przez rząd USA było posuń: ę - ^ _______
tu  S tanu . 1 ciem  w łaściw ym , odpow iedź radzlee- ; czcn;a to nie odpow iada praw dzie.

„H itler byłby niczym  — pisze „P  j *:a podkreśla  bow iem  propagandow y 
1,1.“ — bez um ów  karte low ych  m ię j c h a ra k te r  tak iego w ykorzystan ia  do- 
dzy am erykańsk im i a  n iem ieckim ' kum en tćw  historycznych. Byłoby le- 
m onopolam i i bez an g lo -am erykań  j p isj, eby dokum enty , o k tóryc.i m o-

Siany Zjednorzone podtrzymują 
projekt podziału Palestyny

Oświadczenie Tramaaa krzyżu je  
plany koncernów naftowych

Itr,da B czplecaeństw a eeeckujc n a  ra p o r t K om isji P a les tyńsk ie j 
ONC. V /lelkie koncerny  naftow e am erykańsk ie  pcw lązar.e In te re sa ­
m i z w ładcam i arabsk im i n a  órctikow ym  W schodzie, sp rzeciw ia ją  Elą 
psdzlalov/l P a les ty n y  i  u siłu ją  w p łynąć  w  tym  sensie n a  polityków  
nm eryi .ańckleh.
N. JORK (PA P). Rada Bezpieczeń­

stw a j cert przygotowana do zasadni- 
czaj dyxkucji w cprawi« Palcat yoy na- 

ły js ry , proletariusze łrancuscy, poi-1  tychoia*t po prscds.tawici-.iu oprawo-
zcy I włoscy ł-c ja łiśd , jedcym s'o- 
W en pracujący lud wszędzl’, gd ie 
ty ł  w przeszłeśd pouczony w hs-y - 
mi błędami, odrzuca puttly! ę .trze­
ciej s‘ly“ I wybiera bez w ahan'a dro- 
gę  jedności organizacyjnej 1 bojowej.

Po'lty!-a „trzeciej s'ly“ jest po i y- 
!■? mimowolnej zdrady w c a s le  k e- 
dy w gigantycznej walce dwóch h s- 
łeryeznych 1 społecznych sil roz- 
Btrzyga »’ę los narodów I ludzkości**.

W s ^ p r a c a  

nafciarzp  pols!(ic!fe 
s  czeskim i

W  Cl»szynie odbyła się konferen­
cja polskich geologów z geologam i 
czeskimi. Tematom cbrad było uatala. 
n 'e  zasad racjonalnych prac poszuki­
w aw czych i eksploatacji zióż gazo­
wych w stiefie nadgranicznej. W wy- 
n -ku kan lerencji ustalono jednolite 
no my, dotyczące rozm ieszczenia szy . 
bów gaz-w ych  po obu stronach gru- 
n .cy  i odpow.edciie odległości pomię­
dzy poszczególnymi otwoiam i. Przy­
ję to  równ eż zaradę racjonalnego po- 
b sran ia  gazu z  poszczególnych otw o­
rów.

W  czasie konferencji w yb it-y  geo ­
log p Iski dr. Tołwiński wygłosił re­
ferat na tem at
• tre ty  pomiędzy Cieszynom a Zcbrzy 
dow lcam i'. Z przytoczonych w refe­
racie danych, należy wn oskować, że 
w okolicach tych znajdują się  bogate 
złoża gazo  y/ s .

zdsr.ia prze* Komisję Paćccityńcuą 
ONZ.

Z trzech włoltcich mccamstw, których 
staoovxko ject decydujące, delegat ra ­
dziecki Grcmylto cęow iąda się Za 
gitwcczeinicm mi-ą.dzyn?rodowej eiły 
zbrojnej ; za udzieleniem pomccy kai-

ra ia ie  rprzcciwiz-ją się pcid.zic.lcr.v-i i 
w ywierają w tym kicruućiu cawiult na 
Biały Dcm,*

Wymi'a'qca cdpowicdi 
Marshalla

M arshall oświadczył na kcnlarcncji 
prac owe j, ie  palestyńska polityka St

dej mil'eji, która by zrealizow ała docy-1 Zjodn nie u l t j ł a  zmiecie, odmów-4 on
zję Z Tomadzci-ia G oi. ONZ. B rytyj­
ski min. kolorji Crecnh Jones pragnie 
odwlec podział PaJeotyny.

Stanowisko USA iest nadał niewy­
jaśnione. Amanci a United Pras* tw ier­
dzi, że wielkie k coc omy naftowe wy-

jednak odipov.icdci, jrk  Amcrądra wyo­
braża eobi-a realizację decs-zji Gen. 
Zgromadzenia. I-ytanie, czy USA po­
prze projekt ochotniczej s ’dy między- 
narodow ej. M arshall zbył eg'Indlirirri. 
U trzym ują się pojlccki, ie  M arshall

uległ „e-tralegicznym'* argumentom mm. 
obrony narodow-cj — Fonrasiala i dał 
cię przekonać, iż podział Palectyaiy 
jost „wbrew in tor ec om USA".

Twierdzi eię, ie  Truman ze wzglę­
du f a moralne zchowiązoaia UoA, 
ałoione na  Gen. ZgccmadzcmUt, jecz- 
c z t  cię cprzeciwia uctąjpieciu na izccz 
tezy Fcn-rectala.

N. JO rtK  (PA P). Pomtmo óci- 
ełej tajem nicy, jaką otoczcro trećć 
rapoirlit I- cm W; ■ paćcslyóckie.j O.v Z. 
wacdorr.o, źe .W.viera on żądanie 11- 
tworzenia lalędzymprc/lowych s ł  zfcrcj- 
r.ych dla Palcslyr.y, które uwaóa za 
nieodzowny wrnwieik zrcalŁzcwacAd f i  a 
mi podziału kraju.

Oświadczenie Trumana

NOV/E PO ŁĄ C ZEN IA  KOŁEJOIYU

Z dniiam 9 maja rb. uruchomiona 
będą now-e lic-ie koloj/ywe; Eiołyotoć;-— 
Olsztyn — Gdynia, B'-alystok — Gdy­
nia, (lecz tia m e j  trasie), crem p e d ą j  
pccpicezny Olszlyu — Gdynia -— 
Sz.cz ec ia.

MOSKW A (PAP) W zw iązku z za- Dotychczas komunSUacU t»  tract* 
przeczen’em  przez Foreign O ffice ~  Gdynia odbywa *t« drogą
w iadom ości o odrzuceniu  przez rząd i okrężną przez E.b.ąg óicjbo-k, 
a n i  elski propozycji radzieckich  w | Nawa T c«w  — Gdynia. C I« 
sp raw ie  w spólnego opracow ania zna- c n e ^ t^ ru* un4«moż-Łu-ta uru-
lezionych dokum entów  niefnlcckłch, c^on> â r** bcap<xk*G*diiA>j k<xnur.fcgc-l 
agencja  TA SS ośw iadcza, iż zaprze- Tczewt uis.j-dti;# pomiędzy

j M ałdytam i a Mvdlcciiccani. OdcKuflk

\7  rzeczyw istości, w  czerw cu 1945 tea •** iu i w
r. ów czesny am basador radzieck i w '
Lorsdyn'e G usicw  zaproponow ał b r y - ;
ty jsk lem u  m 'n :3trow i sp raw  zagra-1 Z]oiao-zzar.lt branży włókioncecz*) 
n  cznycll, aby  w  zbadaniu  I opraco- ‘ we WrocJav.iu wy puóklo c*  rynek ła- 
w an iu  tych dokum entów  uczcstn i- dne, 100°,* m aćerkiy wekuane, odro­
czyli eksperci radzieccy. O -rczesny w-iedni* na ubliżający cię geaon wio- 
p o d ssk re ta rz  Stanu C adogan w  odpo- eecny. Zjednoczenie oprowadza w naj- 
w iedzi poinform ow ał G usiew a, że bliższych dniach z BRgid 12 tom w e b y  
Foreign O ffice uw aża In icjatyw ę maryr.cc0 wcj d la  swoich zaLladów. 
RSFvR za n'eC2low ą, a przybyć e eks- Y/Ł-ótce więc ui;adą cię na rynku ma- 
aertńw  ro-'zleckich do L ondynu za tcr:r.ły wcł.-Lne aśt ustępując* pod 
przedw czesne. J y.-riględcra j-kcćci er-Iiclokim kupenem.
------------------------------------------------------ Ceny będą tak fkpSculowane, by ty ły

TA N IE M A TERIA ŁY  Y/2ŁNIANB

WASZYNGTON (SAP). Z .py tany  w 
orz&ie kcnlerenoji prasowej, czy poli­
tyka amerykańcka w etcourku do po- ( 
działa I alcstyny nię uleignie zmianie 1 
Trumarn oświadczył, ie  rząd Staców 
Zjedino-zcnych po-iiera całkowici* po­
litykę Narodów Zjednoczonych.

Noutg poseł  Danii z loiy l  
iisijj uui ierz^telniaiące 
Prezydenfouti R. P.

W  dniu 12 bm now om tancw any p3- 
seł nadzv/ycza;ny i m inister pełno­
mocny Danii w W arszaw ie p. Johana 
W ilhelm H einrich Eieńhoff złożył li­
sty  uw ierzyteln iająca Prezydentowi 
Rzeczypospolitej.

I W  u rcczy o trśd  złożenia listów  u- 
w lsrzyteln  ajccych uczestniczyli: min- 

; Sp- av/ Zagranicznych Modzelewski, 
, rain, pełnom ocny Józof O lszew ska 

szef kanc.elarli cyw ilne1, szef gab ine­
tu wojskowego oraz dy rek tc i ęab lce. 
tu Prezydenta R- P.

  -**?.:

dostępne d la  św iata pracy.
%<

V.TT.KI W C IA Ł O S T O C K iri

W  ciaktórycb pow ittreb  woj b i ło- 
etacltiego znowu ukazały «ię w ilii. 
Stadumi, albo r.a-wct pojedyńcws zf>U- 
żcją ci? do ocad ludzkich i k rą ią  w 
ich pobliżu. 3 m 'erzkańców wrej Pie­
trzyk owo w pow. bicloko-pcdiliokiin, 
których zaatakował t>ic6 podzs<w»m«« 
wie liki- wilk. z trudem obroniło *ię 
przed nim. Ki/ tej samej wsi napadł na 
stado wilk i za/b-yzł 4 jaig.i^ęta, a  je­
dno urićeł ze ccbą.

' Kto poirinien objąć tuladzę 
po usunięciu generała Franco

Ciekatry artykuł la Passionarii
ul paryskiej „Humanite

Znana bohaterka hiszprńtkiej wojny domowej D olores Ib am trł f a  
Passionarla) opublikowała w paryskiej „Humanite" ar ykuł, w którym 
wypowiada Elf za stworze, iem -— p ) usunięciu dyktatury Franco rzą­
du koalicyjnego, obejmującego wszystkie partie hiszpr.ńrke z w y ją tk e a  
Falangi I monarchisiów. Zadaniem tego rządu było by przeprowadzeń e 
p le b isc y tu , w którym naród hiszpański mógłby swobodnie w y p o w ied z ieć  
sw oją wo’ę.
PARY2 PA P. — W „Humań tć" u - 1 --------------------------

Geolog.czna budowa kazał s:ę a.-tykul sekretarki hiszpańskiej, twa, 
partii komunistycznej Dolores Ibarruri 
ila Passonaria), poświęcony spraw'ie 
otwarcia granicy francusko - hiszpań- 
ski;j. *

nla handlowe, jednakże nie u s ta l'n o
jeszcze dokładnej daty rozpoczęcia 
tych rozmów. Prawdopodobnie będzie 
omawiana kwestia wznowienia przez 
Hiszpanię dostaw pirytu

PARYŻ PA P. — D yrektor Eanku 
H szpr.ń tk  ego A rburua w yjic ' al do 
Paryża, gdzie przeprowadzi rcznto- 
wy z finansis'ami amerykan kiml, 
znajdującymi się obecnie we Francji.

W k H;u u ierszac!i
— W piątek wieczorem w yjechała 

do Mockwy wę-jiercka defekacja rządo­
wa. Na ozcie delegacji e tc, prezydeat 
Republiki Tildy.

— Powołując *ię oa ofiojalae kcła 
a-ncirykańi-lae, „Pairls Precse" doncci z 
W agzynjlccu, jakoby Stany Zjedno- 
czooe zgodziły się udziei ć Francji kre_ 
dytu w wysokości 150 milionów dola­
rów.

— Do Aten przybył adm irał K. Co- 
ciołly, dowódca amearykar' liiej floty ca 
wócbodnim A tlantyku i Mcrzu Śród­
ziemnym Adm. Ccr.olly zabawi w A te­
nach 4 dci.

M i r  

^ n A s i k  W

a k u p u j ą c y  n a d z iw ić  a i^  * ln  n»oęa
d e l i k a tn e j ,  św ie że j  c e rz e  p u d o b n e i  d#  
p l r t k ó w  b ia ł e l  ró ży  Z a p y t a n a  Ja k ic k  
u ż y w a  k o s m e t y k ó w  o d p o w i e d z . a l a  azcza* 
i ze :  U ż y w a m  sta' .e k u i m u  , ,ANTD A“ wc «• 
r a ‘ac  eo  l ek k o  w s k ó r ę  po k a ż d o r a z o w y m  
a t m y C u  t w a rz y  l e tn ia  w o J a .  a pr ?o 4  
w y j ś c ie m  p o k ' y w a m  t w a -z  l e k k ą  w a r s t w ą  
o u d fu  „ A N I D A  *.

z wyjątkiem dwóch 
nych wyżej o b a z ć *.

iNoire okręgi przemyslouje projektuje 
! Urząti Planowania Przestrzennego

13 bm. odbyło się w  gm achu M n. w ane p lany  zagospodarow ania Z«- 
O dbJdow y specjalne posiedzenie se j- głęb a G órnośląskiego, obszaru  Ż a­
rnow ej K om isji P lan u  G ospodarcze- tok: G dańsk ej 1 Żu aw , Szczecina, 

. . .  So pod przew odnictw em  pos. C eśla - M iejskiego Zespo u W arszaw y, ob- 
Gcn. Vandcnbcrg W Portugalu ka (SL) pośw ięcone przeglądow i p rac  szarów  W rociaw ia 1 Poznania ora*

\ y  trosce o mechanlzcc;?
re 'n fc tu ’a

W M in'sterrtw'e R olnictw a 1 n . 
R. cdby a się konferencja , pośw ię­
cona spraw ie  szk o lo n a  pracowni-

La Passlotiarla ostro krytykuje po­
sunięcie rządu francusk ego. w yraża­
jąc wątpliwość, aby przywrócenie sto ­
sunków handlowych z Hiszpanią Iran

Rokowania
francusko - hiszpańskie

PARYŻ PA P — Rzecznik francus

przyloczc-

I LONDYN PAP. -  Jak pod, je z 
(Lizbony agencja Reutera, p rzy ty ł tam 

z oficjalną w zytą zastępca szela szta­
bu lotnictwa am eiykań:kiego — gen. 
Yandenborg. Przeprow adził on długą

ków  i użytkow ników  trak to ró w  oraz ziętego w roga demokracji francusk ej, 
m aszyn ro ln 'czych . W kon ferencji > to w momencie, kiedy sytuacja Fran- 
w z ęli udział” p rzedstaw  ciele Min. c°  jest nadzwyczajn e nadwątlona 1 
R o’n '" tw a  1 R  R , Z w iązku S am cpo- prowadzi s:ę wewnątrz k;aju i za grani 
m ocy” C h 'opck 'e j, S rkoły G ów ncj ^ .F cG rak tac je  w celu usunięcia fran- 
G ospcdarstw a Y /iejsk'ego

1 i oz mowę z premierem Saiazarem. Krą- 
kiego ministerstwa spraw  zagrań cz- żą pogłoski, że ta wizyta wiąże się ze

 ____ __ ________ ___  nych podał do w adomcści, że rząd za- \ sprawą otrzymania przez Stany Zjed-
rsTowśką prTy^żyniło się do rozw ąza- irdcrza rozpocząć z Miszpan ą rokowa- uoczone baz lotniczych w Portugalii
ma trudności wewnętrznych Francji.

„Decyzja ta — p :sze Ibarruri — 
wzmacnia pozycję reżimu Franco, zaw'

Gl. U rzędu P lanow an ia  P rzes trzen ­
nego. ,

Po zagajen iu  posledzen’a przez 
min. odbudow y tow. K aczorow skie­
go, w iceprezes G U P P  Z arem ba przed 
staw ił dotychczasow e prace G U PP 
oraz p rogram  prac  na 1948 r. N astę­
pnie k ierow n  cy poszczególnych dzia (

w ojew ództw  w schodn ch.
P rzew idu je  się budow ę now ych 

okręgów  przem ysłow ych, zagospoda­
row anie zachodniego pasa g ran icz­
nego, doliny Nysy, Odry, W isy , oraz 
w ypracow ania p lan u  gospodarczego 
dla m ałych m iast 1 m iasteczek.

W ten  sposób z końcem  br. w szy-

oraz d y ­
rek to rzy  g im nazjów  i liceów r t .n .s
e n  -  m echanicznych.

V/ w yniku  kon ferencji postano- 
W  ■-) pawot-tć 1-om ’się koordynacy j­
n ą  dla sp raw  szkolenia 1 doszkalam a 
w  zak res 'e  m echan 'zacjl ro ln ictw a. 
CcJkow ity nadzór n :d  tą  akcją  po1

kistów od władzy'

Autorka stwierdza, źe komuniści 
hiszpańscy stale i kor.se!,w .ntn 'e do-

Lombardo został uijjkluczoiiy 
z ujloskfcj partii soc aiistpcznej

RZYM (SAP). Komunikat CKW wło | M atteo Lombardo była oetro krytyko- 
ekiej partii «oc jaliolyczne j den cci, że j wana przez CKW włoskiej partii 6 0 - 
Ivcn M atteo Lombardo uourtięty został c jat'6 tycrnej>  pcuięw ai Lombardo, ła-
z p rrtii za utworzenie zjednoczenia eo- 
cjrjlietycznych ©rgrr.ieacji rozł: mo- 
wych pod ftrzwą „Związek Niezalei-

m agają s ę zjedrtoczerra wszystkich sił nyoh Socjaltctów*'. 
anty aszystowskich w walce o prz)S-i J ui  od dłużeze^o ozasu ćbir.łaincóć 
pieszeme upadku Franco. 1__________________

„My komuniści — pisze h  Pa so -  T e a r * e b  tOUł. Gorszona
w ierzono departam en tow i nauk  i o- r.ar.a—wa.czymy o demokrację i p r a ą - „  
ś - r 'a ty  ro 'n  '""1j p"zv M 'n is te rs lw .e  niemy, auy naród nas? rr.ójł wypowie- L f u a - o C g P R a  
-  ■ -  dzieć s ę w spesób wolny i zg o iry  z Z arząd  G , 6w ryR oln ictw a 1 R eform  Rolnych.

Do na jp lln 'e jsay ch  zadań  kom 'sji 
będzie należa 'o  usta len ie  ilości i ro ­
dzaju  p racow n 'kow  potrzebnych dla 
m echan  zacji w  ro ln ictw ie cr?.z usta 
łonie p rog ram u  nauczan ia  w  szko­
łach  rolniczych.

Spros»otranłe
V/ nurnrrze w czorajszym .R obotni­

ka" zam ieścirćm y w ywiad z tow. w.- 
cem inistrem  G r. sfeldem, na tem at o- 
brotów handlu zagranicznego w roku 
19Ć7.

Tytuł głów ny w yw iadu zestał zn ie­
kształcony j b .zm ’ec powln en: „Im-
p o 't1 prze’.vyżGza eksport", co wynika 
z treści wywiadu i ject szczególnie 
pomyślnym z'aw iskiern w ck res.e  od­
budow y kraju.

miąc dyucyplaę partyjną. tUe zrezy 
gnował ze 6\vc£o udziału w oir^an'za- 
cji „Euiror* Sccirliata ' (Ięaazio Silo­
ne), której działalność jest przeciwna n /,..v 
kion-ickow:, wyznaczcn-mu przez CKW ( 
v.ło-l:iej partii socjalictycznoj. Bezpo­
średnia przyczyną ue.unięcia Lcnsb-ińdo 
z partii jcot jc 'o  decyzja kerdydew a- 
cna w wyborach z licty rozłamowych 
par'i i, złoź-nych z eara tatowców j ia-

łów G U P P  w  szeregu re fe ra tów  stk ie  m iasta  polskie będą m iały do 
przedstaw ili w ażniejsze zagadnień a, dyspozycji w skazów ki, Jak należy 
stanow iące  przedm iot prac Urzędu, prow adzić ich rozbudow ę oraz po li- 

P lan  G UPP., na rok  1948 przew i- j tykę terenow ą, 
du je  podział k ra ju  na regiony, jako  I W pracach  d 'ugofalow ych  G U PP  
podstaw y do reform y podzia u  adrni- w ystępu ją  trzy  etapy. E tap  p le rw - 
n lslracyjnogo. Podstaw ą podzia u  szy, pokryw ający  się z p lanem  3 -le t- 
b?dz:e re jcn  zacja up raw  i lokaliza- nim  stanow i okres odbudow y, e tap  
c ja  p-zem ys!u ,uk ad sieci kom uni- d  ugi -— okres uprzem ys ow icnia l  
k acy jn c j oraz rozm 'eszczen.e ludno- e tap  trzeci — pa na  u rban izac ja  k ra -  
ści 1 s tru k tu ry  osadnictw a. ! ju . W końcow ym  e tap  e s tru k tu ra

U stalone zostaną inw estycje  na  ludnościow a zm ieni się tak , że 13 
najb liższe trzy la ta  w p ian ie  ogólno- ludności będzie za tru d n  ona w  prze­
kro jow ym  dla w ażniejszych reg  o m yślę, 1.3 w  ro ln ic tw ie  i  Ł U w u s 'u -  

\V szczególności będą opraco- gach.

73ia:'ami demokratycznymi. P ie 'is  vt ■6arz<iu ' V . ^  _
taki nie Fgdzie mógł odbyć s:ę ped Uczectn.kó-.y Wa^ki Z brojne] Z -
rządami frank s'ótv łub mLarch^ffw.

Zw iązku Żydów  nych podobnych grup.

Garib"I<kzycy“ w  szeregach

Dolacja Polski dla M ijJ z^ n iro Jo iu ^ o  
Funduszu Pomccy Dzieciom

a jedynie pod rządami koalcy 'ny  r i ,  
reprezentującymi wszystkie stronnic-

członków  Zw iązku, iż pogrzeb nasze- f r c n l u  j u d o w c g o

W a

l i W i T I  I I V  
SXOTECZHV FHEPiRAT FJZECIW

T.'il

W s r s z a w s k  z ^ t r u i l i :

okoiików i techników
e l e k t r y c z n y c h  m ™ *

Zq!o*zenia orzyjm uje W ydział Pei»onalnv Elektrowni W arszawskiej 
W ybizeie Kośclusrkowskle 41

go tow arzysza broni G erszt—>a D m - 
B ogena, odbgdz'e się w n 'cd z 'e lę  dn. 
15-go lu tego br. o godz 11 rano. 
Z biórka cz 'onkow  Z w iązku o gedz 
10,30 p rzed  lokalem  Z w ’""ku  D ąb­
row szczaków , Al. S ta lin a  43.

Rząd polski udzielił detacji w kwo- 
cla 23 milionów zł. na rzecz M ądzy 
narodow ego Fuadurzu Pomocy Dz.e- 
ciom przy ONZ, niosącemu m in. wy­
datną p moc dzieciom polskim.

Kwctę powyższą przeznaczono na 
pokrycie kosztów tra  jspo tu przez 
Polską dostaw udzielanych w ramach

RZYM (PAP) W Genui odbył *1*
zjazd organizacji tnło-dzieżowej Gart- 
baldozyćrów Na zieździe poctancwioco pomocy Czechosłowacji 1 Austrii. 
prz-Btsp’cnie do Frontu DemoKlalycz 
no-Ludowefio.

M iędzynarodowy Fundusz Pcm ory 
Dzieciom przy CNZ nadesłał w zw.ą- 
zku * udzieleniem dotacji, na rę^» 
podsekretarza etanu dla spraw  han­
dlu zagrań cznego tow. dra Ludw:*.* 
Grcsfelda, pismo z wyrazami w d z ię o  
ncści dla Polski — kraju, k.óry saj- 
boleśniej został d - tknięty  cas.ąp- 
6twami wojny.

I  J 3 S ro n r’o

O Sejmie
P o lityk  kaw iarniany

sondował tow arzyszy, 
czem u sią dziś o S :jm ie

na m ieście nic nie słyszy.
—  Dawał on daw n1 ej tem a t

w t m :an;e zdań bez końca.
A  teraz naw et prasa

do obrad się nie wtrąca.
— M ój drogi — ktoś c d 'c w ie  —

o czym  człek gadać m iałby, 
skoro się dziś pcslow ie

n ie  b io rą  w  S e jm ie  za ł b y ?
BEiśŁUYtLT HERTZ

Wyniki irspólpracjj gospodarczej 
kolski i Jugosłaaii

Od 6 do 13 b m  odbywały «'? w śle polak im oraz pcloki-ch w Ju^ocła- 
K slow krach obrady Stałej Kom'cji v.ai pozwoliły Qa wymianę fachowych 
W cpćłpcacy Gospodarczej Poleki i Ju- dcśwUdazcó.
jjocłzapii. W toku prac wyeiucharo i j Celem roziszorzenia wopćłpracy Ko- 
prziadychutowano cpraw ozdasia z do- misja postanowiła powołać do życi* 
tyclłczaeowej dzialailiYoóżi podkem ej> dwie aowe ucircje.: 1) przetuyołu m ae- 
(achowycb i sekcji, złożone przez prze- j ra lre jo , 2) taftowego. W spółpraca 
wodnlcząsyoh lub zact jpoćw z grona naukowo techniczna obejmie wymianę 
kisrowniików Cantraltiych Zarządów studrcfćw  i pracown'kdw przemysłu, 
Przemyciu j iufych reeertów geepo- j wym--r ę  doświadczeń h ctytutćw  nau-
darczych. Ze «prawoz,drń tych wyni 
ka, iż w epćłpraca gcrpod-rcza pomię­
dzy Poóshą i Ju fosłr-e ią  roznvija «'« 
bardzo pcmyśln-e Św'ed<.zy o tym m 
inn. bardzo znaczny wzrost obrotów 
towarowych w osf-tnim raku, zarówmo 
pod względem ilościowym, tak i asorty 
m-s-tu to-warów. Liczni* wizyty fa

kowo-badawczy-sh oraz współpracę 
dztadz’r ie  pat-tsfćw i ltccocji. Pceta- 
nowi o-io też dążyć do ujedoo'.'-cemia 
meito-d-nauczenia w szkclrtrtw ie prze­
mysłowym obu krajów. Komirja przy­
stąpiła ponadto do szczegółów ego o- 
p raco v rn ’a zaWadnieó zw-iązcnyc’- z 
realizacją wzajemnej pmocy przy bu-

chowców jugosłowiańskich w przemy- dowię obiektów przemysłowych.
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Organizacje kobiece w  Jugosławii 
m oga być dla nas wzorem

W raz z delegatkami organizacji ko. | chu kobiecego. Przekonywającym te-
biecych Czechosłowacji, Francji, 
Włoch, Bułgarii, Rumunii, Węgier, 
Albanii, Grecji i miasta Triestu bra­
łyśmy udział z ramienia Ligi Kobiet 
w obradach II Kongresu Antyfaszy­
stowskiego Frontu Kobiet Jugosławii 
(A. F. 2.).

Dwa spostrzeżenia
Zanim przejdę do bardziej szczegó.l 

łowego omówienia Kongresu — chc ia1 
łabym poruszyć sprawy, które naj-j 
bardziej nas uderzyły. Pierwsze — to i  

wielkie i prawdziwe zainteresowanie! 
pracami A. F. 2. przez cale epołeczeń i 
atwo Jugosławii, Jeszcze w wagonie, j 
a ń n  dojechałyśmy do Belgradu, z roz_ i 
mów wynikało, że wszyscy podróżni i 
wiedzieli o mającym się odbyć na 
drugi dzień Kongresie i wyrażali wie. ’ 
le uznania dla pracy A. F. 2. Czynni-j 
ki rządowe wykazują także maksi-: 
s r a  zrozumienia dla znaczenia ru

Prof. W ł. Maliniak
Prezes Sądu N ajw yższego , ' 

prof. dr E m il S tan is ław  Rap-

go przykładem była kilkugodzinna 
obecność na obradach nadzwyczaj 
serdecznie i entuzjastycznie witanego 
Marszałka Tito. Przez cały okres trwa 
nia Kongresu wszystkie gazety po­
święcały czołowe miejsca obradom 
A. F. 2.

Drugie spostrzeżenie — to przewa­

lili

jomej omawiano b. szeroko plędoiet 
ni plan i udział w jego realizacji ko­
biet. Było to w dużej mierze omawia­
ne łącznie z projektem rozładowania 
bezrobocia wśród kobiet. Najważniej. 
sza jest ta  sprawa edcolecia zawodo­
wego. Do tej pory w przemyśle (jak 
podała jedna z delegatek —• robotnic 
obecnie dyrektor kopalni soli) pracu­
je 20 proc. kobiet, które, niestety, są 

i albo siłami mało lub wcale niewykwa 
lifikowanymi. Omawiano również sze­
roko problem spółdzielni pracy, znaj­
dujący szczególnie dobre zastosowa­
nie w przemyśle ludowym, Spółdzlei- 

: nie te zatrudniają i mogą zatrudnić 
| poważną ilość kobiet. Szczególnie de.
| legałki w iejecie mocno podkreślały 
f potrzebę należenia kobiet do apół- 
j  dziefai. Zarówno przedstawicielki 
| miast, jak i wsi omawiały potrzebę 
• rozbudowania sieci dziecińców, co da 
łoby możność matkom spokojnej 

! pracy, 
j
i Praca społeczna

Jaki jest stosunek kobiet do spraw
społecznych najlepiej ilustruje fakt, 
że np. organizacja A. F. 2. m iasta '

W syberyjskim Czeremch o w ie  
w egiel jest na powierzchni ziemi

Zalążkiem czeremchowskiego za. 
głębia węglowego była niewielka o- 
sada,'  która powstała na słyn­
nym szlaku katorżniczym Syberii. 
Był to przystanek, na którym 
zatrzymywały się sa czasów car­
skich na odpoczynek partie zakutych 
w kajdany zesłańców. Z końcem obie 
głego stulecia poczęto w tych okoli­
cach wydobywać węgiel. Nie znano 
w owych czasach straszniejszego i bar 
dziej gorzkiego losu ponad dolę gór­
niczą. Człowiek zjeżdżał w podziemie 
o wschodzie słońca i wracał na po­
wierzchnię, gdy na niebie zapalały się 
gwiazdy. Zakopcone pyłem węglowym 
płuca nie wytrzymywały zbyt długo, 
a niewolnicza praca i wycieńczenie 
podcinały do reszty organizm. Jedyną 
ucieczką od beznadziejności życ.a by. 
la wódka. Pociesrycielki tej nigdy nte 
zbrakło; w Czeremchowie było w 1914 
r. 50 szynków, szkół zaś tylko dwie.

100 miliardów ton węgla
Wyzysk i nędza potęgowały wśród

czeremchowskich roootników fermen­
ty rewolucyjne, podsycane przez ze­
słańców socjal . demokratów, którzy 
budzili ducha oporu i walki. W 1905 
r. powstała „czeremchowska socjal - 
demokratyczna grupa górników", w 
190ił r. zorganizowały się nielegaine 
komórki zwiądców zawodorwwch w 
1912 r. działał w Czeremchowie pierw 
sry na Syberii nielegalny związek 
górników. Czeremchowscy robociarze 
stanowili awangardę robotniczej kla­
sy wschodniej Syberii, a gdy wybu­
chła rewolucja 1917 r., wystawili oni 
t. sw. bataliony Czerwonej Gwardii, 
liczące około 10.000 ludzi.

Po roagromiemiu kontrrewolucji gór 
nicy wrócili do swoich domostw. 
Kopalnie przedstawiały obraz ponure­
go zniszczenia: maszyny i dźwigi by­
ły połamane, urządzenia zdewasłowa. 
ne, szyby zatopione. Robotnicy nie ża­
łowali sił. energii i czasu, by dopro­
wadzić szyby w jak najkrótszym cza­
sie do porządku. Był to najcięższy o- 
kree w życiu górników. Już w 1920 r. 
uruchomili oni pierwszą kopalnie.

paport, nadesłał nam poniż-. Minister Oświaty Serbii, Mitra Belgradu zadeklarowała na rok 1940—
ssą sylwetkę wybitnego uczo-\ Mitrowicz
nego, zmarłego podczas woj- j
ny, profesora W ładysław a  j żający na Kongresie młody wtek de-
Malinidka.

Wśród profesorów b. Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, tak  zasłużonej 
w okresie międzywojennym dla 
spraw  rozwoju myśli naukow ej 1 wol 
nego nauczania, prof. d r W ładysław 
M aliniak przez długie la ta  zajmował, 
Jako dziekan wydziału praw no-eko­
nomicznego, jedno s miejsc czoło­
wych, zarówno jako twórczy uczony. j 
Jak 1 doświadczony pedagog.

Urodzony w b. Kongresówce, 7 U-

lagatak i działaczek z ministrem o- 
światy Serbii — Mitrą Mitrowicz na 
czele. Prężność, rozmach i doskonałe 
wyniki organizacji kobiet jugosło­
wiańskich jest najlepszym dowodem, 
że właśnie młodość jest doskonałym 
motorem w pracy.

Tematy obrad
Bardzo obfity program zjazdu po­

zwolił nam zapoznać się dokładnie z 
zagadnieniami absorbującymi obecnie

stopada 1885 r„ studia prawnicze kobiety Jugosławii. Znalazłyśmy tema
skończył w Zurychu, w polskiej zaś 
literaturze praw niczej zajął trw ałe 
miejsce swym głęboko ujętym  dzie 
łem o Fryczu M odrzewskim (Modre- 
sius), wydanym  w 1913 r. przez Wie 
dońska Akademię Umiejętności. Prof. 
M aliniak nie był jednak  bynajm niej 
autorem  „jednej książki", choć żad­
na następna jego praca, napisana 
bądź po polsku, bądź pe niemiecku, 
nie zyskała już takiego uznania, jak  
wyżej wym ieniona monografia. Za- 
d la ł  swą gruntow ną wiedzą w  dzie­
dzinie p raw a publicznego zarówno 
pism a fachowe polskie, jak  i n ie­
mieckie, reprezentując metodę b a­
dań socjologicznych na podłożu kon­
sekw entnie przeprowadzanego d e ter­
ministycznego poglądu na świat.

Barbarzyństw o hitlerow skie poło­
żyło kres jego pracowitem u życiu. 
Zginął śm iercią tragiczną w Słoni- 
mie. Ubył spośród szczupłych szere­
gów .łolskich praw ników -teoretyków , 
którzy przeżyli ciężki okres okupa- 
cji, nie tylko w ybitny uczony, lecz 
zwłaszcza utalentow any pedagog 
akadem icki.

Prof. M aliniak wyznawał słuszną 
zasadę, że nic wykład, lecz sem ina­
rium  stanowi istotę prawniczego na-

lek i czapek z nausznikam i, pu­
lowerów i chusteczek i w ielu in­
nych jeszcze rzeczy .których wym ie­
nić nie sposób. Wykonanie niezbęd- 

tsczania uniwersyteckiego. Prow adził neS° m inim um  tych artykułów , 
an  przez długie lata w ykład filozofii

ty  podobne, ale także i całkiem róż­
ne niż u nas. Tak nip. ze spraw dla 
nas obcych z wielkim uznaniem zo­
stał przyjęty przez Kongres f a k t  po­
dany w dyskusji przez delegatkę z Ma. 
cedonii, że w ciągu 1947 roku na sku 
t e k  pracy uświadamiającej, prowadzo 
nej przez A. F. 2 —f  kilkadziesiąt ty ­
sięcy kobiet w tej prowincji zrzuciło 
zasłony z twarzy (obyczaj mahome- 
tański). Z tematyki bardzo nam zna-

700 tysięcy godzin procy społecznej 
(przeważnie w niedziele). Podobne cy . 
fry padały również w innych sprawo­
zdaniach. Czas ton zużytkowujo *ię 
na wykonanie robót najpilniejszych 
dla danej miejscowości czy dzielnicy. 
Np. organizacja A. F. 2. Zagrzebia 
wydatnie pomogła przy budowie dróg. 
Niekoniecznie musi być to praca fi­
zyczna — również w ramach akcji 
społecznej organizuje aię <mp kursy 
dla analfabetów.

Z całokształtu dyskusji, w  której 
poruszono wszystkie problemy tyczą­
ce nie tylko bezpośrednio kobiet, wy­
czuwało się solidne i rzeczowe po­
dejście i ocemę zarówno osiągnięć jak 
i niedociągnięć, aby na podstawie do. 
świadczeń ulepszać coraz bardziej 
pracę i organizację.

Zetknięcie z kobietami Jugosławii 
dało nam. delegatkom kobiet pol­
skich zastrzyk nowej energii do p ra­
cy  u nas i silne poczucie wspólnoty 
,z pracą i działalnością kotoięt Jugo­
sławii.

W isła Osóbka-Morawska

Wielki Konkurs „Robotnika"
na wspomnienie 

Skończyła się wojna u
n i

Redakcja „Robotnika" ogłasza Konkurs na najciekawsze
wspomnienia z okresu bezpośrednio powojennego p.t.: ..SKOŃ­
CZYŁA SIĘ WOJNA"...

Tematem prac konkursowych winny b yć wspomnienia 
z jednego z najtrudniejszych okresów, okresu odbudowy. 
Wspomnienia walk z ruinami, korupcją, „szabrem" itp. Mogą 
one dotyczyć odbudowy warsztatów pracy, szkół, szpitali, jak 
i pokonywania trudności w osiedlaniu się na Ziemiach Odzy­
skanych (wsie, miasteczka, kolonie).

Prace konkursowe nie powinny zajmować więcej niż 
8 stron zeszytowych pisma. Nadsyłać je należy na adres redak­
cji „Robotnika" (z zaznaczeniem na kopercie, iż jest to praca 
konkursowa), najpóźniej do dnia 1 kwietnia br.

Dwie najlepsze prace nagrodzone będą DWUTY 
GODNIOWYMI BEZPŁATNYMI POBYTAMI W KARPACZU 
na Dolnym Śląsku, oraz drukowane w „Robotniku". Wśród 
pozostałych uczestników konkursu rozlosowanych zostanie 
20 CENNYCH NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH.

Mała fabryka w yrobów  precyzyjnych 
sprostała wielkiemu zamówieniu

Z w izy ta  u „S aw ińsk iego" na  Służew ie
Przeszło 20 miln. mieszkańców Pol I — W jaki sposób towarzysz trafił 

śki potrzebuje rokrocznie w ie lk ie j; aż do Kanady? 
ilości butów  i szalików, ubrań , filco- Rozmówca mój odkłada jakąś m a- 
wych pantofli, trykotow ych kam ize- j leńką sprężynkę, k tórą trudno doj­

rzeć, szerokim ruchem  wyciera ręce 
w  fartuch  po czym uśm iechając się 
życzliwie, odpowiada krótko.

— Wojna. K anada potrzebowała 
fachowców dla swojego przem ysłu 
lotniczego. Z grupą inżynierów  i 
speców pojechaliśm y tam  s  Francji.

— I to wszystko?
— A no tak. Jak  się w ojna skoń- 

1 gantycznego m echanizm u, oprócz rę- czyła, wróciłem do kraju . Teraz skła
ki ludzkiej największą rolę odgrywa dam bębenki, zam iast lotniczych mo

1 torów.
• Rzeczywiście niewiele. W dwóch

maszyna.
Ręka ludzka k ieru je m aszyną, m a , . . . . .

szyna ustokrotnia rękę ludzką. Usto- | ^  "
krotnione dziesiątki tysięcy rąk  to

związane jest z istnieniem  -wielkiego 
praw ą, utrzym any na wysokim po- niezm iernie skomplikowanego apa- 
siomie, lecz szczególny nacisk kładł j ra tu  produkcyjnego. Wśród n ie - ; 
aa prace i ćwiczenia w sem inarium  \ skończonej ilości elem entów tego gi 
prawa państwowego. T alent pedago­
giczny prof. M aliniaka polegał na u- 
miejętności łączenia celowego kierów 
nictwa pracy i  „wyławianiem " uzdol 
mień indyw idualnych i pobudzaniem 
ich do samodzielnego myślenia. Nie 
Jest to rzecz łatw a tak a  koordynacja 
ram określonych i swobody dysku­
sy jnej w sem inaryjnej pracy. Prof.
M aliniak posiadał ten d a r w wyso­
kim stopniu.

Zasługi jednak  prof. M aliniaka dla 
b. Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
W arszawie nie ograniczają się do 
pracy ściśle pedagogicznej. Jako d łu ­
goletni dziekan s ta ra ł się on wy­
dział prawno-ekonom iczny pod każ­
dym względem rów noupraw nić z in ­
nymi wydziałami, stojącymi podów­
czas na wysokim poziomie, jak  np. 
wydział m atem atyczno - przyrodni­
czy lub hum anistyczny. Nie dość na 
tym. Miał on duże zasługi dla po­
myślnego rozwoju filii łódzkiej Wol­
nej Wszechnicy, k tórej był długolet­
nim dyrektorem , a podówczas była 
to jedyna wyższa uczelnia w „M an­
chesterze" polskim.

„Polska P artia  Socjalistyczna — , nta... IfaSeci trzeba byfo utrzymać..:
P raca  jest ciekawa: — N otuję frag  
m en ty  wypowiedzi.

M e mogąc jednak nadążyć s  ptae-

zaspokojone potrzeby wszystkich 
m ieszkańców kraju , to dostarczone 
im kombinezony robocze, kapelusze 
pilśniowe, skarpetki w  p rążk i

Milion par spodni zależy 
od... bębenka

Z m aszyną jednak spraw a nie jest 
tak a  prosta. M echanizm jej bywa bar

ścioletniej tułaczki po świecie — to 
już naw et pew na sztuka, naw et pre­
cyzja.

M ajster działu mechanicznego i 
jednocześnie przewodniczący tu te j­
szego Koła PPS, „pilotujący" mnie 
już od godziny przez fabrykę, w i­
dząc że chciałbym czegoś więcej do­
wiedzieć się o moim rozmówcy, 
zwraca się do „Kanadyjczyka":

— No to powiedz coś o pierwszej j

chowa obsługa i maszyna nie chce 
pracować. Albo niech zabraknie ja ­
kiejś drobnej części.

Tu dopiero zaczyna się nasza h i­
storia. W pewnym  momencie, po za i 
kończeniu wojny, stwierdzono, że w 
Polsce nie można będzie uruchomić 
k ilka tysięcy maszyn do szycia, po- \ 
nieważ w  w ielu w ypadkach b rak  im  j 

części składow ej, k tó ra  nazywa się j 
po prostu bębenek. A poza tym  nie j 

P rof. M aliniak poświęcił się całko-1 m a skąd  brać igieł. — Szczególnie 
wicie pracy akadem ickiej. Nie był j dotyczyło to m aszyn większych. — 
równocześnie ani sędzią, ani adwo- j Maszyn, które potrzebne były do u- 
katem. Szerszej dzałalności organi- j ruchom ienia w ielkich zakładów kon 
zacyjnej w szeregach praw nictw aj fekcyjnych.

dzo kapryśny. Zła oliwa, czy niefa- j w  Kanadzie sekcji PPS. Sam ją  za- j przewodnik. W robocie precyzyjnej

czytam — Sekcja w  Kanadzie".
Z dokum entu wynika, że rozmów­

ce mój do dnia 8 października uh. | 
r. p iastow ał tam  funkcję w iceprze-: 
wodniczącego. U dołu adres: 1490 
Fort S treet Apt. 307 M ontreal Que­
bec,

— Teraz Już towarzyszu chyba 
wiecie wszystko. Ale się rozgadałem 
— mówi jak  gdyby do siebie, z lek­
kim  w yrzutem , szybko u jm ując w 
ręce jakieś m ale narzędzie. Ma to 
znaczyć, że rozmowa skończona. — ! 
Maszyny w  Łodzi czekają — dodaje 
tonem  uspraw iedliw ienia.

Kobieta przy tokarce
W fabryce zwracam y uw agę ®a’ 

dziwne i rzadko spotykane zjaw i-j 
sko. Przy większości precyzyjnych 
maszyn, siedzą kobiety. K obieta — ! 
tokarz, kobieta — frezer, kobieta— 
szlifierz, kobieta.. Jednym  słowem w, 
fabryce tej m echanika precyzyjna 
jest w znacznej m ierze w rękach k o Toto. T o m a szew sk i Edmund 
biet, które całkowicie do rów nu ją! p r z y ty k  x M ontrea lu  do W ar- 
mężczyznom. j szaW y > a b y  s łu ż y ć  swą wiedzą

J ach om  fabryce na SłużewieMato dorównują.

kladałeś. To na pewno zainteresuje j w  w ielu w ypadkach, mężczyzn na- 
towarzysza z „Robotnika". i w et przewyższają. Weźmy tow. Ga-

Tow. Tomaszewski jeszcze raz wy \ wrońską... 
ta rł ręce w  fartuch  chociaż Ju t daw j W myśl w skazań sympatycznego 
no znikł z  nich Ślad oltwy. przewodniczącego tutejszego k o ła 1

(Foto SAP)

wyraźnie unikał. Był to typ uczonego 
„biurkowego", rozmiłowanego w 
swej pracy i nie szukającego roz­
głosu feoprzez zbytnie mnożenie 
obowiązków publicznych.

Człowiek cichy, skrom ny i zgodny, 
staw ał się zaciętym i upartym  pole­
mistą. gdy chodziło o jego radykai-

W Polsce jedna była bodaj fabry­
ka, która mogła sprostać temu za­
mówieniu. Był to nie duży zakład 
precyzyjny, zgubiony gdzieś na od­
ległych peryfe'riach W arszawy, na 
Służewie. Tam zgrupow ali się n a j­
w ybitniejsi fachowcy z PZInż., PZL, 
Pocisku i innych przedwojennych fa

ne postępowe przekonania. Nie ukry bryk, gdzie pracowała ongiś facho- , 
w ał ich bynajm niej w czasach sana- wa eiita, arcym istrzowie ręki.
cyjno-ozonowych ucisku wolnej m y­
śli naukowej i w ierny pozostał swym 
dem okratycznym  
mego tchnienia.

Firm a „Sawiński", zatrudniająca 
niewiele ponad stu  pracowników, 

ideałom do osta t- - przyjęła zamówienie, od którego za- 
ł leżało wyprodukowanie... miliona

l

m«m przejmmję inicjatyw ę w  swoje 
ręce.

— A mą* Jaki m iał zawód.
— A b o , on był piekarzem, ja  Je- 

! stem mechanikiem.
I P rzym ać trzeba, że robota w yko­

nyw ana przez tow. Gawrońską nie 
należy do łatwych. Wytoczenie śruto 

j ki k tó ra  ma m ilim etr długości — 
| wym aga napraw dę nielada precyzji.

Szczególnie Jeśli trzeba ją  wykonać 
i z dokładnością do 1/100 m m  
j — Nie łatwo — ale można. W fa- 
; bryce na Shiżewiu pracu ją bowiem 
’ ludzie, którzy w ierzą w  swoje sity.

W. KUCZYŃSKI

Nad ziemią Czeremchowską powiał 
ożywczy wiatr nowego życia. Zagłę­
bie poczęło oddychać niczym żywy 
gigantyczny organizm. Określenie ,,gi 
gantyczny" nie jest bynajmniej prze­
sadą; czeremchowskie zagłębie wę­
glowe ciągnie się od jeziora Bajkal­
skiego wzdłuż wschodnio - saliań- 
skiego łańcucha górskiego 400-kilom* 
trowym paeem, szerokości od 60 de 
100 km. Co do rozmiarów zajmuje i m  
trzecie miejsce w Związku Radziec­
kim, wyprzedzając zagłębie doniec­
kie. Zapasy węglowe Czeremchowa 
oblicze się na 100 miliardów toa wę­
gla.

Przyroda idzie » • rękę 
człowiekowi

Władze radzieckie juzywlązywaśf 
wielkie nadzieje i znaczenie do ran  
woju zagłębia; aczeni i geolodzy zaje 
rżeli skrupulatnie de każdego 
ka tego olbrzymiego rezerwuar* 
gia i sporządzili drobi flagową 
geologiczną okrąg*, obfitującego row. 
riea w iane bogactwa naturalne, Prag 
roda ni* atawia ta  caóowiokows wielb 
kich przaezkód. Pokłady węgla ciągną 
się zaledwie 15 — 30 metrów pad 
ziemią, wychodząc miejscami w -rje t 
aa powierzchnię. Złóż* tworzę 
przeważni* równoległe 
ziemskiej. Z tłustych 
remebowekiego węgla m irtii wypaleń 
koks Aa celów aeśahm głcznyUi arna 
wyrabiać acetylen. Niektóre , 
zawierając* wisie akładnlków 
miernych, nadają eię 
wytwarzania eyntetyesmej 
ligrotay. nafty, mineralnych olejów |  
kauczuk*. N ieśaM w  Czart antaj wa 
majdają atę bogate zło** rady że­
laznej, eoll, grafit*, glpee. koeltnn, 
ogniotrwałej i awramksnej 
kwawytów' 1 piasków óe 
a ó l ł .

Produk cja zagłada ataągnąt* w  
1937 ł  przedwojenny panteaa. W w  
kresie pł w urazyOi ^ietiletek" eaetą- 
piła pronławemi zefcooetn*cj* waa jat - 
kich kopalni, które uległy kompletnej 
mechanizacji; pod demią pojawiły  atą 
bieżące iaźmy, ełektryam* motory, 
wagony i świdry. W 1936 r. wracW 1 
ariono ta największą w Z S U  kopał- 
aię (int. Kirowa), której wydajność 
przewyższyła piętnastokrotni* przed 
wojenną wydajność seapstkich kopal 
ni zagłębia. W 190S r. iehnteta ta  M 
kopalni 1 astołni, produkujących mir 
tło* tan węgia, w 1936 r. tytko 7 km 
palni dawało irny r**y więcej czar-

N* frondę 1 przy precz
W  pśerwesyaa dniu wojny ponad ty 

siąc góralków poszło aa ochotnika na 
front. Bod Moskwą i Stalingradem, 
Od«eą 1 Sewastopolem, nad brzegazZ 

i Dniepru, Dunaju, Ciey I Sprawy, w 
białoruskich leżach 1 na szczytach Kar 

j pat, wszędzie gdzie tylko losy wojny 
J rzuciły radzieckiego żołnierza, walczy 

li czeremchowscy górnicy. Siedmiu a 
; nich zdobyto tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego, a przeszło trzy tysiąc*
— ordery i medale

Na kencie pracy wrzała Jednak 
niemniej zacięta walka. Górników za 
stąpiły w srybach i przy maszynach 
ich tony i atoetry które wykazały, —• 
jak miliony innych kobiet radzieckich
— niezwykły hart ducha i mozunaie- 
nie przełomowych dni.

Powojenny pian piędoletai przewi­
duje podwojenie produkcji czarem- 
chowekiego zagłębia. Uruchomiona 
jud kilka nowych kopalni, a ea sta. 
rych wprowadzono anereg udoskona­
leń technicznych. Pian przewiduj* rów 
nież m aczne polepszenie materialnych 
i kulturalnych warunków życiowych. 
Odrazu po rewolucji zmieniło się Cze 
remchowo nie do poznania: zlikwido­
wano wezystkie szynki, a na ich miej 
ecu pojawiły się szkoły 1 kluby. W y­
budowano dwie szkoły techniczne, te­
atr, kino, 10 bibliotek, 3 supitale 4 
przychodni* lekarski* oraz elektrow­
nię dla potrze* miejskich. W ostat­
nich czasach przystąpiono do budowy 
pałacu kultury i wielkiego kinoteatru. 
P r o je k tu je  się także budowę linii tram 
w a jo we j, nowych dzielnic mieszkal­
nych oraz domów wypoczynkowych. 
Zagłębie rośnie w oczach, przekształ­
cając eię w jeden z najważniejszych 
ośrodków przemysłowych Zwitzka 
Radzieckiego,

M. WIELICZKO
(według „Krasnaja Zwiezda").

Toteż wśród swych kolegów-pro-1 par  spodni.
fesorów i uczniów, którzy go prze­
żyli i pracu ją dziś w ożywczej atm o­
sferze Polski Ludowej, pozostawił 
prof. W ładysław M aliniak pamięć nie 
za tartą  wybitnego uczonego, szczere­
go dem okraty i patriotycznego pol­
skiego postępowca.

Prof, d r E, ST RAFPAPORT

Zamówienie zostało wykonane.

Z Kanady na Służew
Tow. Tomaszewski przyjechał n ie­

dawno z Kanady, aby tu  w m ałej fa 
bryce na Służewiu składać bębenki 
do maszyn.

To w. Gawrońska Walena, „tok arz w s p ó d n ic y w y k o n u je  mi­
kroskopijne śruby wielkości ziarnka kaszy. (Foto SAP)

— Nie dużo m am  do opowiadania. 
Jak  przyjechaliśm y do M ontrealu, 
to w .całej Kanadzie nie było ani jed 
nego Ko’ia PPS. Znalazło się k ilku  

' starych pepesowców — i powstało 
pierwsze Koło. O t i cała historia. 
Zresztą przeczytajcie sami.

Tu tow. Tomaszewski podaje mi 
pap ier opatrzony ow alną pieczęcią:

PPS „bierzemy" precyzyjnego m e­
chanika w  spódnicy, razem  naw et z 
maszyną... na m atów kę aparatu  fo­
tograficznego. Zdjęcie gotowe. Za­
m ieniając apara t na ołówek pod­
chodzimy do „speca na pótełupku" 
żeby otrzym ać inform acje.

— Dwa la ta  przy tokarce zegarm i­
strzowskiej... Mąż zginął w  pow sta­

nia uczczenia pamięci 
S. t  P-

WACŁAWA AMBROZIEWICZA
poległego za Ojczyznę w walce z najeźdźcą hitlerowskim

oraz jedynego Jego syna
S. t  P.

JANUSZA AMBROZIEWICZA
który sw e chłopięce życie złożył na ołtarzu Ojczyzny, 
zam ordowany w dn. 15.2 1944 r. przez gestapo na Paw iaku

odbędzie się uroczyste nabożeństwo w  kościele Zbawiciela dnia 1 15 
lutego 1948 r. o godz. 12 min. 30, o czym zaw iadam ia Przyjaciół, 
Kolegów i znajomych

ŻONA - MATKA



Nr. 44 R O B O T N I K Sir. S

Kontakty NSZ z hitlerowskim podziemiem Walczymy z marnotrawstwem
i szpiegostwo no rzecz obcych mocarstw owocow i jarzyn

SnAowucrtrc 1 •grodm cW # jest je. mą ■ «*«. Centrala Ogrodnicza łącz

Trzeci dzień  rozpraw y odsłan ia  
zgn iliznę m oralna przyw ódców  OP

Jeden z działaczy OP nazwiskiem Tcftleben omawiał 
spmwy kontaktu i współpracy faszystowskich organi- 
zacP polskich z podziemiem hitlerowskim w Niemczech. 
Stwierdził to wczoraj w swoich zeznaniach oskarżony 
Kasznica. W dalszym ciągu badania głównego oskarżo­
nego w warszawskim procesie NSZ i OP, wyszły na jaw 
dalsze szczegóły kontaktów polskich faszystów z Gesta­
po, z Andersem, z Londynem, a w szczególności oma­
wiane były drogi przesyłania materiałów szpiegowskich.

W trzecim  dnki procesu b. 
taczy ONR, Sąd W ojskowy przesłu­
chiw ał n ada ł głównego oskarżone­
go Kasznicę. W odpowiedzi, a a  py­
ta n ia  p ro k u ra to ró w  w yjaśn ił on, iż 
kom endan t głów ny NSZ, gen. B ro­
niewski, o trzym yw ał k o n tak ty  z 
dowództwem  b rygady  św ięłokrzy 
* i e j  S przebyw ającym i za g ran icą 
*Bołowymi ak tyw istam i OP, Wa-

później relację  od Kozarzewskiego, 
ze Broniewski podporządkow ał się 
Andersowi, w  zam ian  za  to  o trzy ­
ma* od niego środki finansow e 
d la  NSZ i naw iązał s ta łą  łączność 
ze sztabem  A ndersa. K ierow nicy
OOP i NSZ w  k ra ju  spodziewali się 
również, że o trzym yw ać będą d la 
o rgam aaeji zrzu ty  * sam olotów  
angielskich. Prócz Broniew skiego

sam  kierow ał, W sierpn iu  1946 r. 
K am iński w raz z Sobocińskim  u- 
cieteł za granicę, zostaw iając przed­
tem  in stru k c je  wywiadowcze. K a­
m iński k ilkak ro tn ie  w spom inał Ka- 
sszniey, iż je s t podporządkow any 
sztabow i daw nej arm ii polskiej w 
L-ondynie. N a teren ie Anglii K a­
m iński naw iązał w spółpracę z Wa- 
wrzkowiczem , jednocześnie m onito­
w ał Kasznicę, aby przesłał rap o r­
ty  wywiadowcze. K asznica 4 tak ie  
ra p o rty  przekazał za granicę.

Powojenne kontakty OP 
z hitlerowskim podziemiem

K asznica opowiada, t e  w ystoso­
w ał lis t do Sobocińskiego, w  k tó ­
rym  prosi o spraw dzenie w iadom o­
ści, jak ie  uzyskał zupełnie przy-

od razu  n a  poziom najw yższego 
w tajem niczenia. Polecono m u je - ' 
dnak  pozostaw ać nadal w  S tronn i­
ctwie Narodow ym . O działalności i 
wywiadowczej K assnicy Paaaśde- 
wtcz był poinform ow any i sam  do­
sta rcza ł m u różnych in fo rm ac ji 
Paszkiewicz, ja k  również N eym an

-Jną * poważniejących «•Ją* gospo­
darstwa narodowego w Potaca. Posia­
damy około 16 mil. drzew owo­
cowych, dających yraeciglnle 400 tye. 
ton owoców rocznie. Uprawa wnrsyw 
obejoauja ponad 100 ty*, h  
a ifoiór ich wynosi praeojśe 
miliona toe rocirte . Z tych wyp—d*- 
kowanycfc fiodc* — 190 ty*, ton owo-

wrzkowiczem, Iłłakow iczem  i Mar- ( k o n tak ty  z A ndersem  posiadał rów  
«tofcowakim. Łączność m iędzy Bro- nież W awrzkowlcz, k tóry , jak  wia-
Kiewskkn a  Wawrzkówiczeim usta  
wwrtłi zrzuceni z  sam olotów  łącz­
nicy b rygady  św iętokrzyskiej. Bro­
niew ski o trzym yw ał Inform acje od 
SBafcowłcza. B roniew skiego in te re­
sow ały szczególnie horoskopy, do-

dom o x poprzednich zeznań K«- 
.szrricy, b lisko w spółpracow ał pod­
czas okupacji z Gestapo.

O skarżony szukał k o n ta k tu  * 
Wawirekowiczem, k tó ry  ©trzyma! 
funkcje szefa w yw iadu brygady  

tyczące m ożliwości w ybuchu trz e - . św iętokrzyskiej. W awrzkowicz prócz 
eiej w ojny  św iatow ej. In fo rm a c je ; tego prowadzi! n a  te ren ie  Niem iec 
w  te j m a te rii s ta ra ł  się czerpać j \  W ioch handel sam ochodam i i z
Hłakowtez ze sz tabu arm ii U SA ' uzyskiw anych w  ten  
orwe od czynników  niem ieckich, z jk ó w , zobowiązał się
8M6tymi m iał bardzo rozgałęzione m iesiąc 1000 dolarów  d la  OP. W j G estapo o fiarow ania  d la  NSZ
stosunk i W iadomości nie szły po . k ra ju  fundusz ten  trak to w an o  ja- k ró tkofalow ej rad io stac ji nadaw -

padkow o i do k tó rych  ustosunko­
w ał się z pew nym i zastrzeżeniam i. 
W iadom ości te  dotyczyły w ybitne­
go  działacza OtP, Totłebena." tó ry  
na teren ie Niem iec naw iązał kon ­
ta k t 1 toczył p e r tra k ta c je  z hitie- 
row skim  podziemiem.

N astępne zeznania oskarżonego 
dotyczą zjazdu kom itetu  pohtycz- 
neg® OS», k tó ry  odbył się w  K ra ­
kow ie n a  k ró tk o  przed wyzwole­
niem . Prócz Kasznicy w zjeździć 
ty m  uczestniczyli: Wawrzkowi.cz,
Sobociński, Gluziński, Iłłakowicz, 

i j G oerne, Brodow ski i Neymarn. Był 
sposób śrcd-1 to  ten  sam  zjazd, n a  k tó rym  Wa- 

przesyłać co | wrzkowicz p rzedstaw ił propozycję)

wiedzieli © w spółpracy K asznicy z j ców t 300 ty*, toe jarrye 
K am ińskim . N eym an jako  czto- j j ,  **óowr,kr i ogrodnic* m  rmkf— 
w iek zam ożny nie pobierał żadnej | do haadte 
pensji x o rganizacji. O skarżona 
Żelazow ska . Sokołow ska, w edług 
w yjaśn ień  K asznicy nie była ani 
czkw*ki«n OP, ani NSZ, a  spełni# 
ty lko fu n k c je  skrzynki k o n ta k to ­
w ej od la ta  1946 roku. K asznica 
przysy ła ł do niej m ateria ły , k tó re  
m iały  być przekazane za g ran icę 
do K am ińskiego. K am ińsk i też po­
lecił oskarżonem u Żelazow ską jako  
sw ego zaufanego  człowieka.

życzeń NSZ-u i OP, bow iem : ko zapom ogę dis członków  orga-
WBkazywały n a  to, że o bliskim  
wyłjuehu w ojny  n ie może być in o

Pieniądze od Andersa
W dalszych zeznaniach Kasamtca 

opowiedział o odbytej przy udziale 
k ierow nika GP — Sobocińskiego, 
odpraw ie kom endy głów nej. B ro­
niewski przedstaw ił zebranym  plam 
sw ojej podróży za granicę. P ra ­
g n ą ł on w yjednać od A ndersa po­
parc ie  d la  NSZ-u, k tó ry  n a  teren ie 
Londynu m iał przeciwników, m. In. 
B ora  . K om orowskiego. Broniewski 
spodziew ał się pozytywnego u sto ­
sunkow ania A ndersa do jego p ro ­
pozycji. W yjechał za granicę i po 
odbyciu rozm owy z dowództwem 
brygady  św iętokrzyskiej, udał się 
do A ndersa. O skarżony otrzym a!

nizacji.

Kamiński — tajemniczy szpieg

Szpiegostwo
D alsze pytania, p ro k u ra to ra  do­

tyczą działalności K asznicy Jako 
szefa w ywiadu. O skarżony przy­
znaje, że organizow ał w yw iad 1 
przesy łał w iadom ości za  granicę 
M iął cały  szereg inform atorów . 
S ^łieg , nazw iskiem  Brzózka, in fo r­
m ow ał k to  z działaczy (Polski Lu­
dowej je s t z  p rzekonania m a rk si­
s tą . W ykazy działaczy dem okra­
tycznych w ędrow ały  za granicę, w 
k ra ju  zaś potrzebne były różnym  
sądom  kapturow ym , k tó re  wyko­
nyw ały  w yroki na działaczach d e­
m okratycznych. O skarżony Zbierał

raej. Z jazd tan  om aw iał sp raw ę rów nteź in fo rm acje  o p a rtiach  poli-
przesunięcia b rygady  św iętokrzy­
sk ie j n a  zachód. Rozkaz do  m an­

tycznych. Oświadcza on. Iż o trzy ­
m a ł m. ki. w  Św idrze re fe ra t o

szu brygady  na zachód w ydał gen. ‘ 'Bo’sldej P a r tii Socjalistycznej, krtó- 
Braniew słti w  m yśl planu, op raco-r5?  dostarczył m u  N eym an. Urzęd-

t / ^ o ^ a ł 7 J l a c m i e  wa*ńnJ*J Vsez nik 2anku Go!p!x,ars^ a
dynu ćHa K am ińskiego przez So-

N a  py tan ie  p ro k u ra to ra , o sk a r­
żony nak reślił s tru k tu rę  organiza

bociftskiego. D ziałalność K am iń­
skiego ok reśla  oskarżony  Jako ta-

go, R em er, m ia ł udzielił K asznicy 
inform acji, iż Polsce ład a  dzień 
grozi in flacja . O skarżony by! b a r ­
dzo rozczarow any, gdy dowiedział 
się od innego in fo rm ato ra , że nie

Są to poważne f lo ta  i adrwefo by 
się, te  owoce i jarzyny w Polace po­
winny być tanie. Niestety roapiętość, 
msęday cenami jakie otmymuje pro­
ducent, a  cenami totóan mtwl płacić 
koosmamt. jest offls-ryysńł. Dochodzi 
caąsto de !200 procent W rok* akie- 
ołya* w wtei* ofcohoscfc Polaki ofl* 
rowywaao oeadndkoK p* 1  h  N  A  
za kiło Jabłek, gdy w atoUcy i w in­
nych miastach płaclliimy w  ni* od 
100 de ISO 3 }. Ponieważ proponowana 
ceny kupoa kalkulowały ale poniżej 
oany produkcji, więc sadownicy zao­
fiarowali jabłka... swoiaa krowom i 
łwiukom. W  p*m»y cfe okotłcnch na Pa 
morsa Zachodnia ula opla r a k  atą o«. 
wet a śejmowanie owocó w s Arsaws. 
bo M a a  kupiec prywatny, apótaMaf- 
ciy  czy państwowy nie aaiateraaawnt 
się aedansi *a tych demleek. W  in­
nych okoMcacń w tan rew  gporób 
zmamcsweee pomidory.

Dlacnego tak się dsieVst
Fachowcy na to pytanie 

dająt za mało mamy 1 żle rerami 
czone oę w terenie przetwórnie owo­
cowo . jarzynowe, brak aeua megazy 
nów, przechowalni chłodni) przeważ 
nie szwankuje tabor da pi 
woców i Jarzyn. Trudno 
handel owocowo . Jarzynowy l inwe­
stycje jłiretwÓTOl.
* Do walki % tym m am otrawaiwoe
owoców, jarzyn, jagód, grzyb ów i pio 
dów leśnych — wystąpiły spółdzieln- e 
ogrodnicze. Jeet ich na rezie 140. Złą

as *wo«Hii eddzieiasi posiada za­
ledwie 3? magazynów, 8 praechow al- 
h  i  1 preetwórnie. Na 140 spółdzielni 
o p o h ic sT C i tyiko 41 rozporządza 
rMnege gmżzajn przetwórniami A 
ednkriwie każda epółdzialcia 00  rodni- 

póttor* i caa, jedti ebeamy nadwyżkę w rodzę 
Ju owoców, Janryw, jagód zaofiarow ać 
ludaom  w ieeych porach roku, powin 
m. posiadać przetwórnie 1 przechował 
nie.

Ne bwdowę tyrdt. wraędaeń trzeba 
kapitału, który przechodzi możność 
finansową poszczególnej epókte.e4ni o. 
gredrńczej. Dość wspomnieć, że budo. 
wa nowej przechowało* kosztuje od 
20 do 80 milionów sśotych. Toiea be* 
kredyt* dhigotermioowego nie może­
my rozwiązać mge aegadniewa- Nte 
poddawajmy się jednak pesymizmowi. 
Ministerstwo Rolnictwa pragnie pc 
większyć opłacalną produkcję warzyw 
i owoców. * Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zapatruje - się ne te produk­
ty jeko aa doskonały artykuł ekspor­
towy { pomaga de Jego wywomi at 
granicą.

W  rok* i* łe g ty a  wyeksportowane 
pierwsze partie jazzy* polskich *  
granicę. Sam* Centrala Ogsodeteat 
fpea* kupcami p-ryw n iy i lj 
iowała w 194? *. 29t *00

Anglii. X  ton — ncfartK de Snwwjoarfl 
i 250 me kapnety de Cnarbootowacjl 
W tym rok* wmnoż* *t 
arych jarzy* aa grasicę. W 
s tym Centrala Ogrodnic** 
towała c  ogrodników 900 
standartowej.

jem niczą i skom piikow am . Xa- NSZ-u n a  te ren ie  poznańskie- X  «jrłY  sl? cne w Centralę Gospodanaą
m iński bowiem w  czasie o k u p a c ji; f® w  r - J945- Nazwę N arodow e S  io fiack f "  ®, Spńłdzieini Ogrodniczych które kle-
został nrzocony «  spadochronem  S lły Z brojne zm ieniono n a  A rm ia y Z ^  T f  i ™M obroną t Joteresaari poszczegól
przez A nglików  i p racow ał w | ™ sk8 ' ażeby  w fc«" sposób zdobyć i " 1  dalsz^ s ta -;nych  spółdzielni jak i ich odoufców.
A rm ii K rajow ej, a  nas tępn ie  w  o r - | e ,elnen ty  b - AK- Mia}® to  być o r . Pieniądza. O preebiegu. Młoda ta  instytucja musiała się **-
ganizacH „N ie". W r. 1946 po a re -1 k «?J” w a i  ^ r z e  zakon-1 f a J ^ T S i s ^ f  s S -  . - o m a ­
sztow aniu Rzepeckiego, K am iński 
uciekł do Londynu, skąd  w krótce 
jednak  pow rócił i rozpoczął dzia­
łalność w  WSN-ie. Od r. 1945 jed­
nak  K am iński był także członkiem  
OP i w ykorzystyw ał tę  o rgan iza­
cję d la  celów w yw iadu, k tó rym

O 150 Tysięcy więcej miejsc 
w uzdrowiskach

Celowa inicjatywa, podporządkowa, 
aia wszystkich uzdrowisk państwo 
Kcych specjalnej instytucji „Uzdrowi­
ska Polskie", daje już dzisiaj pierw­
sze, jakże korzystne i pożądane, na­
stępstwa. Doraźnym skutkiem wpro­
wadzenia nowego stamu rzeczy będzie 
zwiększenie licdjy kuracjuszy ze 100 
tysięcy w roku ubiegłym do 250 tysię 
cy w sezonie bieżącym.

Już w najbliższej przyszłości in- 
atytucja „Uzdrowiska Polskie" ma o- 
bjąć również i te uzdrowiska, które 
do tej pory pozostają w rękach pry­
watnych, a jest ich dzisiaj około 20 
procent.

Przedsiębiorstw o przystępuje obec­
nie do powiększenia tych olbrzymich 
wartości, jakimi są źródła mineralne i 
lecznicze przez poszukiwanie nowych 
źródeł drogą wierceń. Na terenie Bol­
kowa odkryto ostatnio źródła wody 
zawierającej sól glauberską, która jest 
odpowiednikiem soli karlsbadzkiej. 
Woda ta w ciągu najbliższych dwu 
miesięcy znajdzie się na rynku.

„Uzdrowiska Polskie" rozpoczęły ak 
cję, aby miejscowości lecznicze prze­
znaczyć głównie cfla osób potrzebu­
jących kuracji, a  przenieść domy wcza 
eowe do innych miejscowości. Ko­
nieczne jest zorganizowanie dla robot 
ntków — w okresie wczasów — trzy­
tygodniowych wyjazdów ma leczenie 
zapobiegawcze. W tym kierunku pro­
wadzone są pertraktacje s  „Fundu­
szem Wczasów". Poważną troską „U- 
zdrowisk Polskich" jeet również oto­
czenie specjalną opieką przodowni­
ków pracy, tak, aby mieli oni zape­
wnione jak najlepsze warunki dla wy 
poczynku.

W celu stworzenia możliwości kon­
tynuowania kuracji poza miejscowoś­
ciami leczniczymi, „Uzdrowiska Pol­
skie" organizują sprzedaż wód mine­
ralnych leczniczych i stołowych na 
terenie całego kraju. Ju t w przyszłym 
miesiącu czynnych będzie ok. 100 kios 
ków w większych miastach, gdzie bę­
dzie można nabywać wody mineralne.

sąńrowana, dzięki system ow i t r ó j ­
kow em u. J e j  celem  było przygoto­
w anie do waJki z u stro jem  dem o­
kratycznym . Ja k o  m etody działa­
n ia  w ybrano  upraw ian ie 
gandy  i wywiadu.

N astępn ie  K asznica przyznał, że 
on powziął pom ysł stw orzenia no

pa-opa-

ski, k tó rem u  udało się w cisnąć do 
jak ie jś  obwodowej K om isji W y­
borczej.

L is ta  tych inform  a torów  je st 
bardzo długa, poniew aż upraw iano  
szpiegostwo o ch a rak te rze  gospo­
darczo - politycznym  i m ilita rnym .

.! Do K asznicy dochodzą rów nież tat- 
! fo rm acje  o tran sp o rta ch  Arm fl 
Czerwonej. Jąj żpbraniu kom pletne­
go m a te ria łu  szpiegow skiego K a­
sznica w ysyła! ra p o r ty  do  K am iń­
skiego, k tó ry  by! najw yższym  
specem szpiegowskim . Sam  rów ­
nież w ysyłał za gran icę rap o rty  
ściśle w g in stru k c ji tegoż K am iń­
skiego.

N iepodległej. M yśl ta  p rzysz ła  m u 
Pb tozm ow ie z K am ińskim , k tó ry  
opow iadał m u e  londyńskim  (PIPN, 
założonym  przez oficerów  wyższej 
szkoły sztabow ej, w  organizacji 
te j znalazł się później rów nież i 
osław iony Doboszyński, k tó ry  ode­
gra! w niej znaczną ro lę. ,

Kasznica odwołuje zeznania
P rzy  om aw ianiu  spraw y fuńdu-j 

szów NSZ-u, przew odniczący od-} 
czyta! 'f ra g m e n t złożonych w
śledztw ie zeznań Kasznicy, w  któ-, . , , , . ,
ryeh  oskarżony  powiedział, że W a - |cam l d o la r ’ k ,e zakoipałK) w | ni: Akademii Rolniczej w Bydgoszczy, 
wrzkowicz in fo rm ow ał kom ite t po- ftTars7'a  e w  P ^ n ic y  dom u przy  Państwowej Szkoły Ogrodniczej w Po­
lityczny OP, iż N iem cy dali m u ^  R ym arsk ie j. Do pieniędzy t y c h ,    —  -  - - - - - -

k tó re  uk ry li tam  praw dopodobnie

Amatorzy dolarów
N astępn ie n a  py tan ie prokurato- 

j ra  w y jaśn ia oskarżony tajem niczą 
| h isto rię  z  kilkudziesięciom a tysią-

niem sbytu po opłacalnych 
produktów członków epóMsteM ®gw> 
dhiczych. Nie jeet te rzec* łatwa. Han 
de! jarzynami, ewoc*oal 1 Jagodami 
wymaga dużych wkładów finanso­
wych ną odpowiednie magazyny, prze 
choweinie, przetwórnie 1 azybkobiai- 
ny tabor. Tych «nądzeń w Polec* m*

grodsicayck warorfy de —my 
miiiooów Caotrałl "*jir 11 iHii—J — 
do i miliarda ztotych. O ti r t y ta byty 
by znacznie wtęke—, gdyfcy ode I ra ó  
oośct * kredytami. Im inert 111 ijju;**. I 
handlowymi.

— zapowiada *i* ćtc Cantrafl Ogród. 
tOomi błekący. PowftąfEery alg aa# 
e oddziały „Spotem" eg ro d e tey  t

'erwódzkie epółdziointe agrodntcee J9* 
mopon o cy Chłopskief- W rn^l  1 t  
tym Central* Ogrodnicza prrelmt* mm 
reg przetwórni, 
w rtai 1 t (u 

Również w w 
saona będrie mrocznie eieć apółdzietm 
ogrodalezyct. Po** tym zboduje «te 
szereg przechowrtoi. kwamami i tło­
czni oraz powiększy «tą tabor do p*»  
w ow  owoeśw, jarzy* i Jagód.

Kło będzie miał prawo 
do tytułu inżyniera?

W  związku z uchwalenieta aatawy | mechanicznego, miernictw* 
o sto.p*uu inżyniera, wprowadaone być i nego i hutniczego — do 1939 1 . 
mają w tyci* dezyderaty, aaproponó-1 etwowej Szkoły Włókienniczej w Lo- 
wane prze* Naczelną Organizację Te-1 tht i Wydz. Elektrycznege Pańetw.

PeA

chniczną w Polsce, co do sposobu wy­
konania postanowień ustawy.

Wedle tych dezyderatów stopień 
inżyniera mogą uzyskać bee egzami­
nów absolwenci następujących oczel-

Poiuażna fabryka p a ń stw o w a

S T  C IĄ G N IK  45  K. M. - mach
na chodzie, ir d ob rjm  sian ie  z dutoma przgezepkam i

O ferty należy składać pod Nr 44 do 
B iura Ogłoszeń i Reklam PAP, ul. Młodzieży Jugosłow iańsk ie j l t

pieniądze na cele NSZ-u. W stycz­
niu 1945 r. K asznica o trzym ał dla 
o rganizacji k ilk ase t tysięcy z ł  i 
w edług zeznań złożonych przez 
niego w  śledztwie, były to  pienią 
dze pochodzące od Niemców. K a­
sznica oświadczył, iż zeznania te 
polegać m uszą n a  jak im ś nieporo­
zum ieniu i odw ołał je.

Dobrane towarzystwo
Dalsze p y tan ia  p ro k u ra to ró w  doły 

czyły w spółpracy K asznicy z resz tą  1 lub siedzieli w  w ięzieniu za pospo- 
w spóoskarżonych. W odpowiedzi n a } litą  kradzież. M aluje to  dokładnie 
te  py tan ia, K asznica zeznał, iż Pa- j rozkład m o ra lny  podziemia, 
szkiewicza zna od daw na z korpo-j Opisem dwóch zebrań  w  Zafco- 
rac jl akadem ickiej i że spo tka ł g o ! panem  w  styczniu 1946 r., na k tó  
w  1942 r. w  P io trk o w ie  D ow ie-1 rych oskarżony  w raz z Sobociń- 
dział się wówczas od niego, iż je s t skim  i L itw inem  organizow ali wy- 
człorrkiem S tronnictw a Narodowe- ‘ w iad, m ontu jąc  sieć rezydentów- 
go, poniew aż b rak  m u k o n tak tu  z i szpiegów, kończy oskarżony Ka- 
daw nym i kolegam i z  ONR. Pa-i  sznica sw e zeznania, 
szkiewteza przy ję to  w tedy do OP D alszy ciąg  rozpraw y  dzisiaj.

oficerow ie b rygady  św iętokrzy­
skiej, przyznaw ało się w ielu dzia­
łaczy faszystow skiego podziemia 
Jeden  z .nich, N iżyński, oświadczył 
w ręcz oskarżonem u, że do lary  n a ­
leżą do niego i są  jego p ry w a tn ą  
w łasnością. D zisiaj N iżyński, m ó 
wi oskarżony, działa  w  ośrodku 
szpiegow skim  w  R egensburgu. W 
zeznaniach p ad a ją  cięgle opowia 
dan ia  o działaczach podziem ia, k tó ­
rzy  k rad li o rganizacyjne pieniądze

ananin. Wydziału Mechanicznego Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w Gdyni, 
trzechletnich szkół mierniczych w 
Warszawie i Krakowie, Państw. Sźko. 
ły Mierniczo - Melioracyjnej w pozna 
•ciu, trzechletnich wydziałów w Pań­
stwowej Szkole Technicznej w W il­
nie, Państw. Szkoły Górniczo - Hutni­
czej im. Staszic# w Dąbrowie Górni­
czej, wydziałów; górniczego, elektro- cack

Si&oły Techn.-Przes*. w Łoda* orsa 
Wydziałów Budowy Maszy* 1 Elektro 
techniki T-w* Kursów Technicznych w 
W siezawis — przeó 1 styczni* t92* r.

Należy zaznaczyć, *• aheojweno et 
muszą się wykazać, że pracują ras  
czywiści® w —roint zawodzi*.

Nowa ustawa wsuwa krzywdząca
rozporządzenie, wedle którego absol­
wenci tych szkół nie mogli projekto­
wać i wykonywać budów!j w 14 mia­
stach, a mianowicie: w Warszaw!*, 
Gdyni, Grudziądzu, Bydgoszczy, Lu­
blinie, Lodzi. Poznaniu, Toruniu, Biel- 
sku, Choroowie, Cieszynie 1 Katewt-

Chcesz irziąć udział
uj w ielkiej Ankiecie - Konkursie 

„Tggodnia Robotnika" z nagrodami?
Szczegóły  patrz w  N r .  7

„Tpgodnia Robotnika" z dnia 15. II. 48 r.

DR. KAZIMIERZ LIBERA

Jak pracował w czasie wojny 
Uniwersytet Warszawski

Oblężenie sto licy w  1939 roku  
ciężko dotknęło  U niw ersytet W ar­
szaw ski. W czasie w a lk  zna lazły  po­
m ieszczenie, we w szystk ich  prawie 
gm achach uczelni, szpita le w ojsko­
w e  i cyw ilne. F lagi z  czerw onym  
krzyże m  m ia ły  chronić przed bom ­
bardow aniem  i dawać ręko jm ię  bez 
pieczeństw a rannym  i chorym . R e­
zu lta t był zgoła n ieoczekiw any  — 
ponad połowa gm achów  un iw ersy­
teckich  legła w  gruzach.

Pom im o w yją tliow o ciężkich s tra t 
m ateria lnych , oraz oscbowyclą  Uni­
w e rsy te t ju ż  w  parę tygodni po o- 
blężeniu był go tów  do podjęcia pra­
cy. Podobna „gotow ość“ m oże dzi­
sia j w ydać się gro teską  lub złym  
żartem . A  jednak  była ona uzasad­
nioną.

Przez p ierw sze m iesiące okupacji: 
m im o  grozy  ja k a  przeszła przez 
Polskę, m ało k to  przeczuw ał na/wet 
i  n ie był zdo lny w yobrazić souie 
tego, co niosła ze sobą najbliższa

przyszłość. Prawda, że przez kra j 
przetoczył się krw a w y germ ański 
pochód bojowy, ta k  podobny do da­
wnych pochodów krzyżackich  nio­
sących rzezie i pożogi i że przyszła  
okupacja. W ówczas jed n a k  jeszcze  
wierzono, że od czasów  krzyżackich  
coś się zm ieniło, że dorobek cyw ili­
zacyjny  XX w ieku  do czegoś zobo­
wiązuje.

Okupacja przedstaw iała  się o- 
czom  Polaków, jako  okres ciężki, 
bolesny, tragiczny naw et, ale prze­
cież wiedziano, że  prawo bierze jed ­
na k  w  ochronę ludność kra ju  oku­
powanego. Po prostu nie zdaw ano  
sobie zupełnie spraw y do czego hi­
tle ryzm  był zdolny.

Złudzenia te  b y ły  powszechne, 
N iem cy sam i zaś dem askow ali się 
powoli. Łudzono się i w  U niw ersy­
tecie. W praw dzie fa k tyc zn ie  N iem ­
cy uniem ożliw ili podjęcie działalno­
ści, ale z  początku  zupełnie m ow y  
nie było o likw idacji uczelni. Ze­

zwolono naw et „na razie" na prze­
prow adzenie końcow ych egzam inów  
na m edycynie. Powoli jednafc s ta ­
wało się coraz bardziej ja sn ym  i 
oczyw istym , że N iem cy w  ogóle nie 
dopuszczą do podjęcia działalności 
U niw ersytetu . W yw iezienie do Sach 
senhausen zw abionych podstępem  
profesorów  krakow skich  rozwiało  

osta tn ie złudzenia i było groźną  
przestrogą, że poiooływanie się na 
jak ieko lw iek  praw o wobec n iem iec­
kiego okupanta  je s t śm iesznym  a- 
nachronizm em .

Skoro U niw ersytet nie m ógł dzia­
łać jaw nie, m usia ł zacząć pracować 
tajnie. To nie budziło wątpliwości. 
Jeden rok akadem icki zosta ł stra ­
cony, a na dalsze s tra ty  nie wolno  
było pozwolić, wobec po trzeby po­
siadania ludzi należycie przygoto­
wanych, ja ką  odczuje K ra j po w y­
zwoleniu.

Zadanie jed n a k  w ydaw ało się 
w prost n iem ożliw e do w ykonania. 
W ja k i spoSób uzupełnić ka d ry  w y ­
kładowców, gdzie znaleźć pomoce 
naukow e, ja k  stw orzyć laboratoria  
sale ćwiczeń, prosektorium . Ja k  za­
konspirować działalność, b y  zapew ­
nić m in im um  bezpieczeństwa. Zu­
pełnie przysłow iow e poryw anie się

z m o tyk ą  na slońoe, « jednak  — 
nieugięta wola, poczucie odpowie­
dzialności, ofiarność  i zdecydowanie  
dokonały rzeczy niewiarogodnej.

W pierw szych tygodniach 19j l  
ta jn y  U niw ersytet W arszaw ski sta ł 
się rzeczyw istością  i prow adził swą  
działalność przez pełne cz tery  lata  
akadem ickie . D zięki niem u wiele 
se tek  m łodzieży w ykorzysta ło  dla 
nauki koszm arny  okres okupacji. 
N ie ty lko  jednak  zdołali oni zdo­
być wiedzę, nie stracić cennego cza­
su i, w  chw ili w yzw olenia, stanąć  
do tw órczej pracy nad odbudową  
Ojczyzny. U niw ersytet dał im  coś 
więcej. W śród szalejącego bezpra­
wia, m iędzy łapanką, a zbiorow ym  
m ordem  publicznych egzekucji, m ię 
dzy w idm em  O święcim ia a koszma,- 
rem  unicestw iania całego narodu, 
wobec codziennego w idoku fa k tó w  
św iadczących o zan iku  wśród N iem ­
ców  najbardziej elem entarnych
pierw iastków  ludzkich  — U niwer­
sy te t pozw alał odetchnąć ożywczą  
a tm osferą  tw órczej pracy, ukazy­
wał niezniszczalne w artości i osiąg­
nięcia, przyw racał w iarę w  człowie­
ka i w  n ieuchronny tr iu m f spra­
wiedliwości.

Zorganizow anie U niw ersytetu
podziem nego zostało osiągnięte

zb iorow ym  w ysiłk iem  w ykładow ­
ców, m łodzieży i licznej g rupy  o- 
sób postronnych, doceniających  
znaczenie podjętej akcji. W ydziały  
teoretyczne pierw sze m og ły  rozpo­
cząć pracę. W yk łady  i sem inaria  
odbyw ały się w  grupach po k ilka ­
naście osób, w  m ieszkaniach słu­
chaczy. K ażdy w ykład  odbyw ał się 
w in n ym  m iejscu. B y  uzm ysłow ić  
sobie ogrom  obow iązków  i w łożo­
nej pracy, w ystarczy  powiedzieć, że 
dla w ielu w ykładow ców  równało  
się to  S a naw et j  dw ugodzinnym  
w ykładom  dziennie, odbyioanym  ko 
lejno w  najróżn iejszych  punktach  
m iasta , od robotniczej izdebki na 
Woli, poprzez urzędniczy pokój 
gdzieś w  trzecim  podw órku kam ie­
nicy praskiej i adw okacki gabinet 
w  śródm ieściu, do pokoiku w  blo­
kach WSM-u na Żoliborzu.

Potrzebne ks ią żk i w  n iepojęty  
sposób docierały do rą k  słuchaczy  
prosto spod czujnego oka niem iec­
kich „dyrektorów f1 bibliotek. P rzy­
rodnicy i farm aceuci, w  dw u  lub  
trzyosobow ych grupach odbywali 
zakonspirow ane ćw iczenia w  ap te­
kach, w  szpitalach, naw et w  labo­
ratoriach fabrycznych  pod sam ym  
bokiem  „treuhaenderów". Młodzi 
m edycy odrabiali je  pod firm ą  szko

ły  dla pomocniczego personelu sa­
nitarnego. Sekcje  zw tok przeprow a­
dzano w  „prosektorium Lt urządzo­
n ym  w  piw nicy,

W takich  w arunkach  pracował 
ta jn y  U niw ersytet. Pracował z nie- 
w iarogodnym  zapałem . W ytw orzy­
ła się n iespotykana w  norm alnych  
warunkach w ięź z  życia m iędzy w y  
kładowcą  i słuchaczem . M łodzież 
doceniała ten  w ielk i przyw ilej, że 
danym  je j było kszta łcić się w  stra ­
sznych  w arunkach  okupacji i s ta ­
rała się też pracować usilnie  i zdo­
byw ać m a ksim u m  wiedzy. B lisk i i 
sta ły  k o n ta k t z profesorem  dawał 
je j m ożność pogłębiania w iadomo­
ści oraz racjonalnego  i w szechstron  
nego rozwoju.

Praca trw a ła  bez przerw y, naw et 
w  okresach najw iększego nasilenia  
terroru, do sam ego pow stania  i 
była, na sun/m odcinku, ja sn ym  d o  
w odem  niespożytej s iły  nauki i kul­
tu ry  po lskie j • i zw ycięstw a  wolnej 
m yśli nad bru ta lnym  szałem  ni­
szczenia na jeźdźcy  — nosiciela zw y­
rodniałego i opętańczego tw oru, 
zwanego „kulturą germ ańską“.

U niw ersytet W arszaw ski chlub­
nie w ypełn ił sw oją  kar tę  z  okresu  
okupacji.
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c o s m c z i

Piękne karty z historii 
Związku Transportowcó w

U ( ł  okazji ogólno krajouiego zjazdu tte  Wrocławiu)
Z Y SK A N IE  tztroklepo  pasa w y•
brzeźa morskiego postawiło przęd  O dbyw ający się cbcenie we W :o- cyjna korulskcw ała prasę robotniczą, skiej 1933 roku czechosłowaccy dzia- 

nam i szereg zadań, od ktdrvch rozwią- cławi-u drugi pow ojenny, a siódmy ko dokonyw ała
 - t _ j .  _  f « *• 'o 'n w  V ' a C i n A J n r V r a ^ t t f w  H fl’ / in J l .  7.Wza le ty  przyszłe obUcze gospo'tania

darcie kraju,

P ią t poniżej zamieszczonych wiado­
mości kroniki gospodarczej związa­
nych  jest ze sprawami morza  —  mó­
wią o przywozie i wywozie towarów  
drogą morską, tranzycie przez misze 
p o rty , rozbudowie portów  j  szkoleniu  
rybaków. G dybyśm y rozporządzali do­
stateczną ilością n.iejsca, wiadomości 
takich  ukazyw ałoby sią codzień znacz­
nie urlącej. W szystkie  or.s świadczą o 
tym , ie  sprawy n e rza  s ta !ą się co­
dziennym i sprawami polskiego ż y ­
d a , (k , w ,j

lejny Zjazd O gólnokrajow y
aresztow ań działaczy . łącze lewicowi znaleźli na polskim 

Dalega- związkowych, zam ykała lokale o r ija a i: W ybrzeżu troskliw ą opieką swy-.łi ko-

iNoug ośrodek szko‘enia socjalistycznego  
na Wybrzeżu

tów Zw Zaw. Tranaportcw ców  R. P. zacyjne Itp, W  walca tej le jów . Ci sami transportow cy, czoło­
wy cddzlal polskiej klasy robota.czr i, 
pomawiani niejednokrotnie o brak pa 
triolyzmu i antypaństw ow ą d z ia n i.

Transpor-
zb le ja  się z 23 rocznicą istnienia tego , tow cy m ają swą piękną kartą. Wo 
niew ielkiego .lecz o. w ielkich zasługach w szystkich częściach kraju  protesto- 
dla k lasy  rsbotniczej Związku. j wali przeciw coraz mocniej rczw da-

Zwlązek Transportow ców  pow stał jące j sią dyktaturze faszystowsk ej 
w okresie, gdy przez ruch zawodo- Prawa sw e zdobywali w walce. Każ- 
wy Polski szła fala rozłamowa, gdy j dej nowej umowie zbiorowe) 'o warzy ( 
p:-d wpływem skutecznych in tryg i szyły stra jk i 1 w ędrówka działaczy ‘ na Gdynia t Kosynierzy gdyńscy, to 
roabljackiej działalności różnego ro . * związkowych do w ięzeń . Praca związ ! w spaniała walka m arynarza ; roootr.t. 
dzaju pseudo . zw iązkow ych polity- kcw a d la  dobra klasy robotniczej za- j ka portowego, którzy bronili po b.du„

prow adziła ćwczeste-go sekretarza o - j te rs k u  W ybrzeża.

W  dniu  6 b.m . o tw arty  zoatal w Sopo­
cie, p rzy  ul. G runw aldzkiej 1 — 3 nowy 
ośrodek ezko’enia  socjalistycznego. no­
szący r.azwę: M orski W ojewódzki O środek 
Szkolenia Socjalistycznego. W  uroczysto­
ści o tw arcia wzięli udział licznie zapro­
szeni goście w 03obach: przedstaw icieli

n e ś ć  p ie rw s i s t a ją  do  w a lk i w e  w rz e ś  CKW  P P S  to  w. M ulaka Jaha — K lerów
nlii legą r fs  i rk rę?  , , . . .  u>■>....ro. nika fłrd tis lu  Szko’en.owego, przcd3.a- mu iy j j  r. len  ckres pam.ętamy do staw!clei’1 miejscowych władz partyjnych
brza. To wa.ki na W ybrzeżu, C zerw o .,

S ekretarza  Xfojewfidckiego tow . P osła  Gńr 
nt-gb. Sekre tarza  M iejskiego K om iie u  
P P S  w Sopocie tow. K o rz e n io w sk ie ^  Ko­
m ana, przedstaw icieli m 'a r ta  E f lp t — 
W iceprezydenta Adarna 2akrzew W l»go 1 
Przew odniczyccgo M iejskiej R ady N aro­
dow ej tow. S reb rn ika . P onad to  w uroczy­
stości wzięli udział wyl-łndowcy W oiew ćdz 
k lej Szkoły P a r ty jn e j oraz przed?‘aw i- 
cicle m iejscow ej p rasy  socjalistycznej.

ZEBRANIA

Mo w y  t r a n s p o r t  l o k o m o t y w

ków działających na u :ługach  sanacji 
ncłablano w rezultacie szeregi klasy 
robotniczej. Wówczas,, w  pam iętnym  
reku 1923 rozpoczęto fonnow anie 
Związku Transportow ców. W  pracach w edn 'czący Żarz. 
organizacyjnych pow ażny udział brali
członkowie Polskiej Partii S o c ja lis ty .■ ńiając działalność przedw ojenną tego 

I cznaj, którzy  nie zw ażając na rozbija związku, że n ie w ie le  było w P o lsc e  
p -r tu  n .a r u ; ’VJ zawodowego p rze i Jaw or- przedw rześniow ej zw. zaw. o takim 

slclego 1 M oraczew sk'ego prow adzili obliczu ideow ym  i klasowym , jak  Zw.

M  ZEBRANIE POKONGKESOTYE NA 
„  , i DZIELNICY PRAGA CENTRALNA

K ręgow ego Zw. Transportow ców  — j Znany jest też udział tra -sp o rt j w - j ąy ąn:n 13 lun. (nledniela) o godi. 10 w 
tow Lucjana M otykę do Eerezy. Słu- : ców w w aice % okupantem  w kray.i i lokalu dzie.nlcy (Sawedsi-a 2-4) odbedtie 
sznie stw ierdził długoletni w icep.zo. J za granicą. W ybitną role odegrał tu *ep” “in l cri®tóSow’ie 'Vn ^ i“

Gł. Zw. T ra n sp o i- ' przedw ojenny sekretarz gane^alr.y Zw pu>cy=:» kół: Kolejka Marcrka, Iu .łe r , 
łowców, tow. Kazimierz Rusinek oce-j T rem o : rtowców tcw. Stanisław  Run. 's-hk ia t’

(fil-.lowa). l i s  s i l. Sti-a

lum now ej U W. odbędzie sią  odczyt tow . 
Sokorskiego o reform ie wyższego szkol*
nictw a.

ZNMS — K EK S 
c .  IV.

SZKOLENIOWY NA

D nia 10 lutego w szedł do 
gdańskiego fiński sta tek  „E eliare’’ z
transportem  33 lok :m otyw  i tendrów , k3n, e ;w e n ;a ą  j zdecydow an , robotę Transportowców, 
see Sianów  Z e In o czonych. S iatek p:2y 7, vnH . w .
wiózł ponadto G kranów  kolejow ych. I p . TllHnw„, n rrv  ’ V/ szewkjach i w ładzach tego rwiąz

J * I Trzooa dŁŚ Pohk-o Ludowej przv- j ^  ju i  w 6w cm ,  w3f,ółpracow ali sc-

gar.c, czołowy działacz RPP3, pełnią-

w o d n ic 2 ą c s g o

I3CSPORT W Ę3LA  PEZ£Z PO?.TY

O ddział przeładunków  m orskich CZ 
PPW w c.ągu stycznia przeładow ał z 
lądu na statk i 822 2S5 ten  węgla, wy­
konu jąc  p lan państw ow y, zakreślony 
na ten  okres w 103,2 proc. Poszcze­
gólne porty  partycypow ały  w p rze­
ładunkach następująco: G dańsk prze­
ładow ał 333,103 ton. Gdynia 31S.6C4 
żony. U stka — 23.017, Darłowo — 
2-894 i Szczecin — 93.334 tony.

TRANZYT TOW ARÓW  
DLA CZECHOSŁOWACJI

d ż iś
p o m n ie ć  te  c z a s y , g d y  p o l ic ja  s a u a -

FożjTteczna inicisiguia  
Y, ”dz. Opieki Społecznej
u j  Krakowie

Kraków (tel. wł.) W ydział Opieki 
S polacsrej Zarządu M iejskiego otwo­
rzył sto larnią w  której pracew ać będą 
podopieczni. W  ten sposób podopiecz- 
ni-facfcowcy będą mc-gli zarobić na 

! sw a utrzym anie, a młodzi niefachowcy 
j znajdą przeszlc-łenle zawodowa. Trze- 
I ba d :dać , żo dotychczas o tw arto  już 

w arsztaty: k raw iecki 1 szewski. Do­
brze by było, aby inne urzędy O plekf

„Spolsm ”  (S ta low a), K S SK. S traż <)I- 
cy przc2 pewien czas funkcję p: *a- ; Nr  31.M.

Komitetu C en tra lnego ' a. 7 t 8 orni W odoołtsIJ KansHjati*, j

W  dniu  14 b.m . rozpoczyna się na  TT. 
V/. ZNAlS-owy k u rs szkoleniow y d la  
w szystk ich  w yd Uałów oprócz k u rsu  w stęp­
nego. P ierw szy w ykład odbędzie się w so­
botę 14 b.m .. następne — 17 1 21 b.m . 
Zapisy 1 w ykłady odoyw afo się w saM 2-ej 
re n rn a rim u  filozof.cznego w godz. 18 —

ej o rg a n 'z a c j! ,  k tó r a  w  ta k  d u ż y m  M  
s to o n iu  przyczyniła s ię  do  o d ro d z e n ia  I N a teren ie  dzielnicy P P 3  P ra g a  C m tra i-  
PP3. na O dbedl się następu jące  zebran ia  inię-

.. . 'I d zv p a rty jn e  kół dzielnicow ych: 17 b.m .
Po w y z w o le ń  u  s t a ją  t r a n s p o r to w c y  P i T , f>oc- : tt. W arszaw a 4, P L l" , Mm. 

CO o d b u d o w y . W ygryw ają d la  g o s p o . 1 Poczt i Tel. godz. 15.C0.
dar-ki naredew ej jeszcze jedną bitwę fe.1 K V- I ‘R R  E Kf),' A PPS 
— bitwę o transport. Społeczeństwo | ^ '

Umowa handlow a czecho-słcwaoko 
argen tyńska  przew iduje rozległą w y­
m ianę tow arów  w okresie najbliższych 
p ięciu  lat. W  zw iązku z tym zaintere- 
•ow ar.e czynniki urzędow e polskie i 
czeskie zw róciły uw agę na m ożliw sśći 
•k ierow an a w iększej części obrotów  i p O O ! O g t |  S U IO IH I 
tow arow ych między Czechosłow acją T p a l e s t y ń s k i m  r O t f a k o m

fflił pow stanie robotnicze w W  e in iu  
austriaccy działacze lcvrlcowi, którzy 
przybyli do Pałski, znaleźli serdeczną 
opiekę Zw. Transportowców. ?o .ga- 
nlzowaii oni skuteczny „przem yt' em; 
grantów  austriackich do k ra ;ów sk in  
dynaw skich. Późriej, w czasie wojnv 
domowej w Hiszpanii polscy ma.vnu- 
rze prowadzili n ielegalne transporty 

Społecznej poszły śladam i K rakow a.; do Hiszpanii w alczyli w y m i, repu­
blikańskiej. Taką sam ą pomoc nas: 
transportow cy ckaz3lj emigrantom cze 
choslowackim po tragedii monach'.j-

cjaliści z kom unistam i, w ykuw ając 
drogę jednolitego, frontu. Mówiąc o 
przadw o’ennej działalności Zw. Tran 
sportowców, nie można p r z e m i l c z e ć ] ^daje s :b  e spraw ę z w ielkiego wkła-1 w  U
jego udziału w pomocy soc;al:stom 1; c’u pracow n kow transportow ych, któ- tcreri.B u z n  ivota, w sa’i giinu.iMtyri.il>-j
komur.lstcm eurone'sk lm , walczqci-m rzY w erpół z towarzyszam i ze Zw jgiraiwajain ?>, kK‘
w „ciosach pogardy" z przem ocą re-jZ aw . K olejarzy brali udział w cdbu- ’ * « .« > “> « 3 ne “ br*"‘e U1‘  P ł3 ‘
akcji. Gdy w 1934 roku Dolfuss stłu  j dowie kom unikacji Polski pow 'jen- W d z ie l n ic a  MINISTERIALNA

nej. I XT dniu 14 bm (sobota) o rodż. 17-eJ w
, . ! lot:a!u  CKW  P P S  ( I I I  p iętro ) c-dbcdż e

SbCjalistyczza ’PS. -5 posiecizenie F.afiy Dzielnicy MU;t>le-Pclska Partia
d u r r - a  z te -ó  że bardzo poważna rla lae j. 
cząść tej w ie lk ie j p ra cy  jes t dziełem  ^  d e i e l n iCA MOKOTÓW 
;ej członków. I ^  d;liu 15 b m, (niedziela)

SPRAWOZDANIA 
——  ,. . ,  ............
H  ŻEBRANIA POW IATOW Y CK AKTYW

W  ÓW W  W OJ. WARSZAW SKIM.
b a l s  11 lutego b .r. w P rzasnyszu  od- 

, byi sle Zjazd Pow iatow ej Sekcji Nauczy* 
I cielsklej PPS . Z ram ienia W. K. tow. L is  
i p arsk i Zygm unt w ygłosił re fe ra t na  t»- 
m at uchwal XXVII K ongresu  P P S  oraa 
nakreśli! zadan ia Sekcji N auczycielskiej 
P P S . W  dyskusji porus :ono spraw y do ty­
czące organizacji szkolnictw a oraz omó­
wiono m etody p rac Sekcji N auczycielskiej.

W  tym  sam ym  dniu  w Ciechanowie od- 
, h-- io sio zebranie Pow ia-ow ego A ktyw u 
: P P S . na  k tó rym  sek re ta rz  W. K. tow . L i­
piec T adeusz omów 1 zadania Polak ej 
P a r t ii  Socjalistycznej w teren ie . W d y ­
skusji poruszono spraw ę dalszego s2 k o 'e - 
ni-, członków i poduieo.en.a ich poziom u 
ideow ego. m

U

W

Żyd/i połfcg

N o  wątpim y, że Zjazd W rocłowsk. l i  w lokalu dzielnicy (Oho 
zyczynł się p o w a ż n i <«y dalszego pA .^ .V o jltT ^k s i'a iL "

8wicrkow3ki.
przycz
ur>prawn:on’a życia organizacyjnego 
Związku i że rów noczesna 3*4 'i;-, sio 
w yrazem  tradycyjnej - he rnonijnej 
w spółpracy obu partii robotn.czych ne 
terenie związkowym.

A. R.

O god?.. 
(Chocimsl-a 4) o l ­

iw  ITT,. P o te- 
w ygloat tow.

UN MS — SEMINARIKM
MAttKSISTOWSKIE NA WYBRZEŻU

XT dn iu  14 bm. o tw arty  to s tan le  w W *.
joicódckit-J Szkole P a r ty jn e j P P S  w So- 
r-ocl-o, p rzy  ul. G runw aldzkiej 1 — I. 
JO godzinny m arksistow ski ku rs sem ina­
ry jn y  d 'n  ak tyw u  ZNMS środow iska gdnA 
»k!<i-.;o. W ykłady odbyw ać się będą dw a 
razy  w tygo d n iu : w soboty od godz. 17 30 
d , 13.30 oraz w nied-ielę  od godz. 10 do 
IZ. N a ku rs powyższy zgłoszono 89 kan-

A rgentyną tranzytem  przez porty  pol­
skie. Dałoby to stronie ccechosłow ac. 
kie] możność w ykorzystania dogod­
nych  połączeń lądow ych i morskich 
prow adzących przez porty  polskie i 
p rzyczyń łoby  się rów nocześnie do dał 
•zega w zrostu ruchu w naszych per-

Społeczeństwo żydow skie w Polsce 
proklam ow ało akcję  pom ocy dla w al­
czącego sp  łeezeństw a żydowskiego 
w Palestyn ę i jego obronnej organi­
zacji — „H agany".

Szeroko zakrojona akcja , m ająca na

List do Redcikę'j

Sacharyna będzie iu aptekach

tm d z i e l n i c a  t a r g o v / e k
XT dn iu  15 b.m . o godz.. 10 w  lokalu 

dzielnicy (P io tra  S karg i 4S) odbcdsie się 
ogólno zebranie pokongrecow e Z re re ra - dyrtatów  z ealego terenu  środow iska gdaA 
tem  tow . R osieckiego. sklego.
_  r-j-r (INKÓW t W ykładow cam i na k u rsie  będa p re iegen-

,rAi" n n r r v  i r »  <11-<l r  1! rtW  d  Yźojewódzkiej Szkoły P a r ty jn e j tow .KOŁ DZIELNICY GKOCII o  w  tow  gcrem ak ; K ró l. Rów nolegle i  k u r-
N» Kolach D zlfln lry  (Jrochów^ odbędą sem  sem inary jnym  m arksistow skim . W o-

slę następu jące  zeb ran ia  i  refe ra tam i po- jew ódrka  Szkoła P a r ty jn a  o rgan izu je  dl*
litycznym i: w szystk ich  członków ZNMS środow iska

! gdańsk iego  ku rsy  m asowego szkolenia so­

lach  oraz na polskich liniach żeglugi c s -u m obilizację całego spcłecreó-
dalekcm orskiej.

WIELKIE PRACE V/ PORCI2 
SZCZECIŃSKIM

W iosną br. Państw ow e Przedslęblor 
•tw o Robót C zerpalnych w Szczecl-

6twa żydowskiego w Polsce dla udzie, 
lenia m o-alnej i m ateria lnej pomocy 
walczącem u społeczeństw u żydovrsk!e 
mu w Palestynie, wyznaczona zosta­
ła na okres od 15 lutego do 15 marca 
1948 r. A kcja zorganizow ana została 
przez C entralny Komitet Żydów w

W zw iązku z felietonem , zam iesz­
czonym  w  „R obotn iku" z dn ia  31.1 
43 r. p. t  ,0  s trap ionych  d iabety - 
k ach ‘‘ — N aczelna Izba A p tek a r­
ska . po p rzeprow adzen iu  dochodzeń

ciu pasty lek  (paczka 10 gr. zaw iera  
150 pasty lek); otw orzenie paczki au ­
tom atycznie pow oduje, iż resztę  je j 
należy w yrzucić, gdyż przepisy za ­
b ran ia ją  kategoryczn e trzym an ia  Pa

CjaHśtycżnego s to p n 'a  I-go. K ursv  : •  
body prr& prow aćsone w dwóch filia- h 
V 'oJ. R-koły P a r ty jn e j:  w Sonoc'e prey 
MIC PPG  i w G dańsku prcy  MIC P P S .

w  pow yższej sp raw ie , pozw ala sobie sty lek  sacharyny  luzem , a Jedynie w 
w y jaśn  ć, co n astęp u je : op cczętow anych paczkach z ban d e-

S ach ary n a  n 'e  jes t a r ty k u 'e m  f a r -  rolą. 
m akopea lnym  i ep tek i z p u n k tu  w i- N aczelna Tźba A p tek arsk a  w  peł- 
d zen ’a fo rm alnego  n ie  m a ją  obow iąz ni doceniając, iż pos adonie  przez 
k u  posiadan ia  je j na składzie, nie ap tek i sacharyny  odpow iada in te re ­

s ie  przystępują  do w ielkich prac zw .ą jP c lsce  orąa w szystkie żyd wsk e in 
zanych % pogłęb ąnlem basenu portu sty tucje  polityczne, gospodarcza, «po 
szczecińskiego ; 65-kilcm atrov/ego od łeczne i kultu ralne w Polsce, 
cinka drogi w odnej od Sw incujścla
do u jścia  O dry

M inisterstw o Żeglug; zakupiło już 
w tym celu dwie pogłębiarki „Libra", 
l  „C oronat on". Pierwsza z nich w y­
dobyw a 503 męt ów szaśc en ry ch  z_e. 
mi na godzinę druga 400 mtr. sześć.

T or w odny od Św inoujścia do Szcze 
d n a  po zakończeniu prac pogłęb iają­
cych posiadać będzie głębokość 9.G 
metrów.

SZKOLENIE RYBAKÓW MORSKICH

PrzesplU toirarotre 
na liniach „Loiu"

Z dniem 20 bm. Polskie Linie Lot­
nicze „LOT" w prow adzają dział p rze­
syłek tow arow ych na w szystkich tra- 
sach obsługiw anych przez sam oloty 
LOT-u Przesyłki będą przyjm ow ane 
we w szystkich oddz'ałach  ŁOT-u i na 
lotniskach jako  zw ykłe lub za pobra­
niem i doręczane adresatom  

K oszty przesyłki będą cbllczaoe ns 
lin 'ach  krajow ych w w ysokości 1 pro- 

W  styczniu rozpoczęły się kursy  cent ceny biletu  za każdy 1 kg. w a­
gi. Na liniach zagranicznych — 0,8 
urcc. ceny biletu od I kg. wagi. W  c- 
brocie zagranicznym  przew idziane są

m niej jed n ak  O kręgow a Izba A pte­
k a rsk a  w  W arszaw ie n a w 'ą z a ’a kon 
ta k t  ze Spódzieln ią , S karbow cy" i 
uzyskała  w  drodze w y ją tk u  możność 
zakupu  sacharyny  w  m a 'y ch  iloś- 

j ciach , gdyż jedyn ie  tak ie  m ogą m ieć 
I zastosow anie w  p rak ty ce  aptecznej.
S Jeśli m 'm o  tego, rzeczyw iście sa ­

ch ary n y  b ra k  n ad a l w  ap tekach  — 
to  je s t to  w yn ik iem  następu jących  
przyczyn:

1. de ta liczna  sprzedaż sacharyny  
d la  ap tek  odbyw a s 'ę  przez sklepy 
w,'w in sty tucy j, z k tó rych  jeden ! 
mieści s'ę na P radze , a drug! na Zo I 
libo rzu ; s tąd  trudności techniczne 
nabycia.

som publiczności, rozpoczę'a s ta ra

| f  KOLO ..ODGEDOIYA" 
j DZIELNICA CZERNIAKÓW 
' VT dniu 14 bm. (sobota) o godz. 13,30 
-w lokalu przy ul. Koszykow ej 82 odbę­
dzie się zebranie członków koła. i
M KOLO SAMOISTNYCH

RZEMIEŚLNIKÓW '

W dniu 15 bm. (niedziela) o god*. U  Z u ł f e K B Y O n e  
w lev'.a’.u SK FTS (Mo&oioweka 24) od- ‘
będzie się zebranie członków kola tamo- r .1 711 ( l l i a l l !  I IT O E S  istnych rzemieślników. | i l  L y u e z e is j j  >1 l a 1*1

, INFORM ACJE;

M KANDYDACI DO STOŁECZNEJ %
SZKOŁY PA R T Y JN EJ

Stołeczna Szkoła Partyjna przypomina,
że osta teczny  term in  składania, podań

, . . . . przyjęcie na trzeci turnus Szkoły Partyj-
n:a, m ające na  ce.u  usun  ęc e w yżej „ej n  8t —m* upływa z dn em u  bm. 
w ym  enionych trudności Po ich Podania pi y jm uje  sekretariat s-ko!y — 

. . •. . .  . Mokotowska 24 w godzinach 9 — 16.szczęśliw ym  przew yciężeniu N aczel­
na Izba A p tekarska  zam ierza w ydać 
polecenie, by każda ap teka  obow ią­
zana była m leć na sk 'ad z  e pew ną 
ilość sacharyny , m imo, że nie w cho­
dzi ona w sk ład  a rty k u  ów  fa rm ak o - 
pealnych.

Naczelna Izba Aptekarska

M okotowska 24 

W USUNIĘCIE

godzinach 
Z PARTII

Decyzja prezydium SK PPS t  dn!a 10 
lutego br. usunięty został z pnrt:l Piotr 
Opieka, b. członek Dzle'nicy PPS Praga 
Centralna 1 b. pracownik S traży  Ogn.u- 
wej.

ZNMS

dla rzem iosła
Przydziały surow ców  d’.a rzem iosła

w ykazują poważną tendencję zwy»- 
kową. Szczególnie dotyczy to zaopa­
trzeń a w węgiel i keks. Rozdzielnik 
na styczeń i luty ub. roku dal rm.- 
nToełu 440 ton w ęgla j 440 ton 
ksu.

W  reku bieżącym  w tych  sam yctł 
m iesiącach rzemiosło otrzym a 14.135 
ton w ęgla ^  3.935 tnn koksu oraz 500 
ton m iału węglowego.

d la  rybaków  m arskich w 12 miejsco­
wościach na terenie podległym M or­
skiem u Urzędowi Ryback.em u w Szcze 
cinie. W ykłady obejm ują dz a łaz ia  i 
obsługę silników  morskich, technikę 
pełowów, naw igację, sleclerstw o, ryby 
m orskie j zalewowe, przepisy i urzą­
dzenia o b ro n y  ryb, żeglarstw o i -t>

N O W A  FABRYKA KARBIDU

C entralny Zarząd Przem ysłu Che­
micznego uruchom ił w dniu 6 bm. 
now ą fabrykę karbidu w Borku. Fa­
bryka ta podjęła już norm alną p ro ­
dukcję.

PRZEWIDUJEMY ZE1ÓR 
12 M R N . KG. TYTONIU

W  rb. przy ^cw lęk rzen iu  obszaru 
plantacji d0 533 ha — przew iduje się 
w yprodukow anie 4 tys. kw .m aii 
chmielu na pokrycie konoumeji piwa 
w ilości 1 8 miln. itr.

Pod upraw ę ty ton 'u  przewidziano 
obszar p lan tacji 12 6 tys. ha, z któ­
rych zbiór powinien dać 12 miln. kg. 
liści tytoniow ych.

W  r. b. p lanu je  się doprowadzenie 
do stanu eksploatacji p lantacji w ikli­
ny, któi^e w ym agają jednak dłuższej 
pielęgnacji.

WPŁYWY SKARBOWE W  R. 1947

W pływ y do Skarbu Państw a z ty ­
tułu podatków  bezpośrednich 1 opłat 
•karbow ych za rok 1947 przedstaw ia 
iy  się  następująco:

Pc datek obrotow y — 39,7 miliarda 
zl, dochodow y —- 27,9 m iliarda zł, ot1 
w ynagrodzeń — 7,5 m liada zł. grunic 1 
w y (25-prccentowv udział Skarbu Par. I 
•tw a) — 3.9 m iliarda zł, od wzboga- 
eon'a w ojennego — 240 milionów zł ( 
cd nabycia praw  m ajątkow ych — 1 j 
m iliard zł, opłata skarbow a — 1,4 mi-1 
harda  zł. pozostałe należności — 1,51 
miliarda zł.

Łączną kw ota wpływ ów  z  wymię- j 
nionych źródeł wyniosła 827 miliarda 
sł. Stosunek osiągniętych wpływów 
Ac prelim 'now anych w budżecie na 
fust 1947 wyno«i 150 proc.

O f i a r y

zniżki od 5 do 40 proc.

2. nabycie  przez ap tek i sacharyny  
n aw et w  najm nie jszych  ilo ść 'ach , a  
w ięc w  paczkach po 10 gr, nie roz­
w iązu je  sp raw y  o ty le. iżt pub licz­
ność n  e jednok ro tn ie  żąda z p rzep 'cu  
lek a rza  k ilk u n astu  lu b  k llkudzlesię-

TABELA WYSRANYCH 52 UfERH
t-sxy dr.eń cTągn cn a 2-g o k asy

i ł  padła n a  Nr

„Soildarr.oJć’ eddzieł warszaw- 
i ski złożył dla P.TPD zł. 509.

-{Ć Zamiast I;%/lató'.v na  trum nę 
i .  p. Anr.y Jędrzejow cklej S zkoh  Ję ­
zyka A ng lelrk lc-o  ul. M  !:ot:v/c!;a 
12 zło ty ła  3.933 zł. d la RTPD.

N. N . — £00 zł.
-H- Na ociem niałych żc 5ńlerzy In­

w alidów  M. S. cLłada zł. 200.

M  ZNMS — KOŁO PRZY A NP
I IV dnia 15 b.m. (niedslelu) w s»ll N r 7 
i Akademii Nauk Po'itycvnvrh (Reja 7) od-
1 będr.le się uroczyste wręczenie członkom 
! ZNMS stałych łcgitymacyj poleczone * 
, horbatka towarzyska. W części ofic.a r  j 
w-z.TCa ud :'-ł tow. tow. ćwik — sekr. 
CK1V ł min. Osńbka-Mornwski. Re era. 
na tem at wc.Tlt w-:“deńskiego Schu.zoundu 
wygłosi tow A. Munk.

Eł ZNMS — KOLO PRZY U. IV.
W dniu 16 b.m. o godz. 19 w sali ko-

W y g ra n a  200 000
G3ibU w P.iznaniu.

Wygrane pn 100.000 ti na Nr Nl
12 /02 21(152 B4197.

Wygrane po 50 000 zł na Nr Nr
3117 5135 96C6 24897 5G138 59021 
C4fV7 l i i 33.

Wygrane po 20 000 zł na Nr Nr
2319 4635 10673 25317 27393 28936 
30766 34353 35430 35682 40817 44981
45425 56212 59276 6273B 63581 65550
CJ346 74138 74686 79901.

Wygrane po 10.900 ęX na Nr Nr
1325 4322 5334 8239 10750 18581 22315 
23033 24172 25511 Ł7491 28142 289TS
31816 33124 33722 36785 43254 47315
47715 49285 43614 50391 51171 52549
53339 53945 55347 57430 60306 60639
n.929 63916 64452 68146 e9743 70375
71541 74202 75318 76475 7S873,

Wygrane po 4.000 zł na Nr Nr 318
C2o 465 984 1Ó53 072 202 449 787 2935 
2343 385 447 430 550 987 4451 490 634 
725 6007 439 731 7221 8053 9176 10207 
217 331 774 8Ó3 11031 230 438 547 754 
12273 632 673 13082 181 824 14073 477 
15324 397 515 16134 17397 530 18491 
10016 440 588 20154 163 725 836 21131 
611 945 22963 24174 277 304 314 550 
617 25316 447 448 492 696 774 26839 
852 27693 28215 455 515 29211 509 777 
30056 896 31302 482 543 636 32409 713 
815 33075 121 435 524 34853 35135 219 
436 37GG9 33107 5.32 759 892 39695 840 
43124 163 345 718 41355 42486 4308? 
132 553 45280 325 598 fC3 850 4S721 
47286 693 825 48127 375 49079 50450 
901 903 930 51004 245 381 538 631
52166 53302 418 413 810 669 54232 475 
439 528 763 55222 758 879 5601? 213 
314 957 57051 740 772 58283 59785 801 
892 60991 61010 017 637 836 63127 334 
424 480 64173 65027 386 413 566 63085 
253 309 454 63185 321 615 633 766 905 
69228 489 70463 858 936 71560 807

72099 220 247 50? 786 73064 433 74156 
630 95» 75160 605 77439 76348 931
79007 066 382 483.

Wygrane po ! 0C9 zł na Nr Nr 113
71 87 262 310 414 48 526 65 85 0,2 779 
830 47 1093 117 209 6'ł 448 511 620 41 
708 873 909 10 42 2042 103 20 94 223 
70 301 75 76 514 24 604 60 857 997 
3045 85 9 114 381 421 517 39 ł’,49 781 
900 85 90 4089 182 342 425 528 621 736 
906 19 5007 85 219 375 85 416 25 515 
626 35 74 719 76 92 98 804 21 39 92
941 6(1-10 4 91 165 834 426 533 48 76
630 70 3 878 7143 256 76 8? 301 555 
82 681) 733 821 959 8034 5 70 153 282 
318 467 95 627 94 749 820 924 9203 52 
308 69 78 86 434 52 30 621 90 825 69
971 89 10110 23 49 63 238 400 12 43
510 85 642 799 993 11004 C4 114 29 57
78 223 44 57 432 3 542 6C4 827 57 90
913 12151 02 70 333 53 83 92 419 51(1 
719 47 855 982 13030 92 155 200 02 
10 35 380 99 603 67 90 839 52 923 57
87 11042 55 154 87 209 60 105 *7 77
589 610 71 730 5 839 927 15163 243 
54 318 57 98 438 63 835 1C014 15 43 
106 233 63 5 301 475 554 80 889 81 
820 37 925 51 l7C13 93 104 90 8 244 
92 313 403 23 555 7-12 78 812 50 972 
18034 42 138 5.1 417 74 91* 677 93 801 
18 923 19005 03 121 21 46 65 88 258 
463 85 507 7C0 Cl C3I 07.
20012 301 71 51.3 659 44 53 852 919 
21033 71 143 50 92 523 S56 4112 95 577 
8.3 90 eG? 4 9 737 £36 42 77 920 5 63 
22030 164 83 237 337 80 435 533 6„8 
741 871 998 23063 76 133 39? 4°8 515 
80 £9 769 855 970 5 24183 250 303 57 
4-.3 534 98 714 23 23 67 824 25411 62 
585 629 701 821 32 62 99 914 26057 
92 123 44 230 70 30° 48 8? 543 742 
882 974 27141 262 578 748 818 933
28125 301 641 700 63 29021 24 48 139 
86 226 327 89 403 18 530 78 003 48 
765 8"-2 34 75 81 93 30119 63 24? 357 
409 542 79 727 901 35 31273 307 407 
17 503 693 832 51 922 88 32006 10 110

O dw ołanie przez Bund  
„Poranku
anljj, faszystowskiego'*

Z powodu pogrzebu tow. Dua Bo- 
gena, „Poranek antyfaszystow ski", 
k tó :y  staraniem  Bundu, miał się od­
być jutro, w ned z .c lę  o goJz. 10 w 
sali Praskiego T eatru  Rswii, zostaje 
odwołany.

K U P  C C G I E Ł K Ę  N A  S O S  IM . S T .  E U B C I S  W  O T W O C K U

Wiadomości spc itow e
OM TUR Dolny Śląsk protradzi 

o  m istrzostwach narciarskich ZRSS
W Szklarskiej Porębie odbyło się zawodów są następujące: U eg  10 ki, 

)1 bm. uroczys.e otw arcie m istrco.lw  otw arty i do kombinacji klasyczna.: 
r.arciarskich Związku Robo'.niczyc.i 
Stowarzyszeń Sportowych. Następnego 
d n a  rozegrano 3 biegi, w których s ta r­
towało ponad 230 zawoan.kćw.

Po pierwszym dniu w punktacji klu­
bowej prewadzi sekcja narciarska OM  
TUR Dolny S'.tfok, zdzbyw s.y  1 105

56,58, 2) Senz fKraków) 58 02, 3) Gą-
sien ca-Camek (Kraków) 1:00,5.

Punktacja drużynowa: 1) K_aków
109 pkt., 2) Poznań 13 pl.t., 3) Sz.ze- 
cin 5 pkt.

1) Z w ąasz Jan (Kasprowy Zakopane) —-
1 33,42 2) Hoieksa Antoni (SN O M 1
t u r  g .  S 'ą:k) 1,3523 3) O urja ow Star! Finów i Szwajcarów
Mugeniusz (SN O M TUR D. Śląsk)

37,13.
1

Bieg 10 kl juniorów od lat 18 — 20: 
li P odżank i Paweł iSN ZW M Zako-

u j  Zakopanem
KRAKÓW (tel wl 1. Jak się dowia­

dujemy do mictr^ostw n arcar.k i ii o 
.P u ch a r T atr" , które cd tęd ą  s ę  w Z a­
kopanem w dniach od 3 do 6 marca, 
oprócz spodziewanego udzalu N orw e­
gów, Francuzów, Czechbstowaków i 

czwarte miejsce sekcja narc arska O M ! Bieg 10 kl. jumorów od 16 — 18 lat: Jugoclow an zapowiedziane z .s ta ło
TUR Górny Śiąak — 528 pkt., p ąte l) Rys K arol (SN OM TUR G. Śląsk) przybycie Finów 1 Szwajcarów. Impre-
miejsce sekcja narciarska Kasprowy -  58,20 2) Tajner Jan (SN OM TUR ?a o „Puchar T atr" L- d ie tegoroczną
Zakopane — 215 pkt. G Siąsk) — 57.57 3) Wo ner Karol największą im prezą narciarską w Fol-

Szczególowe wyn ki pierwszego dn'a (SN CM TUR G. Śląsk) — 59,C5. , see.

Akademickie mistrzosłtua iu Karpaczu
W ym arzone u a r u n ti  atmosfe jjcztie

skieg
akademickie mislrzoslwa nar- wystartow ało przy 4 stepniach m ozu

Udział Pol kl

Wyniki: 1) Kaczmarczyk (Kraków)

Dalszy ciąg wygranycJi po 1000 a£ podany będzio Jutro

W czoraj rozpoczęły się w K arpaczu marzone. Do biegu płaskiego na 15 km **' I g r / J j s k a c h  5 a J k a f t ^ k ł C l l
M inisterstwo Spraw Zagranicznych 

zaakceptowało udziai sportu pulsk'ego 
w Igr.^skach Balkańsk ch. De!ega:ja 
rU |V r  i PW uda się w marcu do B .l- 
gradu, gdzie na kongresie p z dstawi 

I  g projekty polskie odnośnie lgrzy„k Bai- 
kańskich.

Sport polski proponuje zorgan zowa- 
rie  w roku 1949 w ramach 'grzysk 
Bałkańskich na terenie Polski za,.o- 
dów z następujących dziedz n sp„ rtu: 
narciarstwo, siatkówka męska i żeńs a, 
zapaśnictwo, boks, ko 'aistw o 1 sp tka­
nia p.lkarskie z A llanią, Buigar ą i Wę­
grami. Poza tym Polska pr ponuje 
włączenie do Igrzysk Bałkańskich jeź­
dziectwa.

trzee’e
tia rsk e  Polski. Akadlm 'cy ma.ą dużo r,a świeżo spadiym śniegu 50 zawodni 
szczęścia, bo warunki atmosferyczne ków. 
jek na tegoroczną zimę są w prost wy-

Zakopane, u'. Piłsudskiego, łt l .  12-6Tt
P O L E C A :

PIĘ K N E  SŁONECZNE PO K O JE, CENTRALNE OGRZEW ANIE, WODA 
BIEŻĄCA, C IEPŁA  I ZIM NA, GARAŻE, W Y K w ITNA K UCHN IA , NA 

ŻĄD AN IE DIETETYCZNA.
Zarząd 

Barbara Bradowa
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&asxunt xdanlem

Informować!
O d razu musimy zastrzec: ty tu ł nie 

do tyczy ani kierownika „Orbisu* na 
Pradze, ani m ilicjanta ze skrzyżow a­
nia ulic, ani CHPD, ani nawet Zarzą­
du Miejskiego, Chodzi nam ogólnie o 
informowanie obywatela.

J e s t to w  Warszawie zaniedbane.
Przesada?... Proszą powiedzie £  np., 
gdzie jest ul. K łopo t? Trudno  — -  praw­
da? A  czy jest w Warszawie cho i je ­
den publicznie w ywieszony plan mia­
sta? W eźm y tak ważne punkty, jak  j 
np. dworce? A  gdzie kupić np. siew-  j 
n’k? Odpowiedzieć, nie łatwo. A le czy  j 
jest w•, Warszawie choć jeden kiosk,  j 
czy Biuro Inform acji Publicznej?

M y, warszawiacy, orientujemy się 
leszcze jako tako w wielu sprawach,  |  ważniejszych instytucji,
ale „człowiek nowyr‘ albo nawet sta •  j Jeże li wybudowaliśmy dom  —  nie
ry warszawiak, który spędził 
ostatnich lat na prowincji?

Jakie  często czuje się on bez takiej
najprostszej informacji bezradny, kie­
ruje się po omacku l esteto  rde m ote  
nawet dotrzeć tam, gdzie ma dopiero 
rozpocząć żmudną drogą talahuias 
jakiejś ważnej dla siebie sprawy.

Setki, tysiące takich niezałaiudo- 
nych, przewlekanych i  odkładanych  
spraw zatruwa codzienne życie, to n u ­
je  jego rozpęd, mąci przejrzystość.

Dlatego też na informowanie, na 
grzeczne udzielanie rad i wskazówek 

—  słowem na dążenie do usuwania 
najdrobniejszych nawet nieświadomo­
ści obywatela winna być zwrócona spe­
cjalna uwaga w szystkich: zapytanego 
przypadkiem  przechodnia, czy konduk­
tora, urzędnika, czy dyrektora najpo-

U J

Nagrody dla przodownic pracy 
dniu „Święta Kobiet“ — 8.III b. r.

Z posiedzenia prezydium Bady Zuj. Zair.

kU ka ; wolno nam teraz pozwolić na to, aby 
błądził po nim jego mieszkaniec,

Poszerzyć jezdnię ul. Polnej 
bardzo ruchliwej arterii śródm ieścia

KKIĘDZYNARODOWY dzień „£więt» Kobiet*— 8 marca 
rJ>. — będzie obchodzony w Warszawie uroczyście.

W  świetlicach fabrycznych odbędą się specjalne zebra­
nia robotnicze. Przodownice pracy z terenu W arszawy 
i działaczki społeczne otrzym ają na akadem ii w „Romie", 
odznaczenia państwowe, specjalne prem ie i nagrody. Uro 
czystości, związane z tym świętem, nyły obszernie oma-' 
wiane na ostatnim  posiedzeniu prezydium  W arszawskiej 
Rady Zw. Zaw. Na posiedzeniu tym poszczególne refera­
ty Rady zdały także sprawozdanie" ze swej działalności

R eferat kobiecy przystąpi w  n a j-i —   *
bliższym czasie do organizowania! nJu br ) t  lko <00 os6b (ub zl | kach.
P izy każdym Zw.ązku Zawodowym, jechało k ilkanaśde tysięcy!). ' ”
— Rady Kobiecej, której zadaniem)

atedociągniąć polecono jak najszyb- 
wyeta Zakładów Konfekcyjnych ta 1 j eiej usunąć, 
przy ul. Lubelskiej. -  j Na posiedzeniu prezydium obecni

Związkowcy m y ś l, już e  zorgan i-' 
zowaniu imprez sportowych w  d n i u  I Uczelni ZNP: tow  pref. Ja-
1 m?.ja rb. Przygotowaniami kieru- ! błonskl ł,P rof' M anteufel. Omów.ono

sprawy dotyczące nadania sekcji od­
pow iednich praw i udziału świata 
naukowego w  pracach kulturalno-

Je referat sportowy Rady.
Referat ekonom iczny ma dopilno­

w ać przeprowadzenia w  najbliższym  
czasie narad wytwórczych w  zakła­
dach przemysłowych i przeprowadzi 
kontrolę opieki lekarskiej w  fabry-

pracownicj Przedstaw iciele referatu mtodzie-

Przygotowuje się zespoty artystyoz 
ne związkowców do mającego się od 
być w  br. festiw alu  S2 tuki Zw. Zaw.będzie obrona interesów

na terenie danej gałęzi przemysłu, żowego stwierdzili brak referatów Prace te prowadzi referat kultural- 
czy pracy zawodowej. j m łodzieżowych przy Zw. Zaw. P r a - i  no -  ośw iatowy, który organizować

Wzmożona zostanie kontrola w y- j  cow ników  Budowlanych, Pracowni- j  będzie także częściej, n iż dotychczas 
dawania zaświadczeń na ulgowe b i- j ków Przem ysłu Skórzanego i C h e -1 wspólnie z Centralnym Biurem Kon 
lety  kolejow e dla wczasowiczów, j micznego. Polecono zorganizow ać' certowym, koncerty dla robotników.

...........................  , * . , . | Z powodu zlej pogody w yjechało na 1 takie referaty. Inspekcja stw ierdzi- i Referat organizacyjny zlustrował
Na przykładzie ul. Polnej można cja ‘ ul Polnej nastąpi dopiero za ( wczasy za pośrednictwem  Rady i ła brak zainteresowania sprawami w  styczniu br. 26 związków i 20 rad 

najdobitniej stwierdzić, że fakty kilka lat i d.ugo jeszcze będzie ona Związków (w grudniu 47 r. i  stycz- m łodzieżowym i na terenie P aństw o- zakładowych Szereg ujawnionych  
przekreślają często plany i zamierzę naturalnym odciążeniem ul. Marszał 
nia. W ystąpienia bowiem prasy w ar kowskiej w  jej części południowej, 
szawskiej (m. in. i nasze również by Jest też faktem  stwierdzonym , że 
ło takie stanowisko), domagające się ruch na ul. Polnej wzm aga się n ie-j 
poszerzenia jezdni tej ulicy, zbyw a- omal z każdym dniem. Rośnie też na 
no oświadczeniami, że ul. Polna bę- niej niepokojąco^ ilość wypadków  a 
dzie w  przyszłości ulicą boczną i zjaw iskiem  norm alnym  są potężne 
jakiekolw iek inw estycje tu dokona- „korki" jakie się tutaj tworzą. Tym - 
he byłyby niepotrzebnym marnowa- czasem niezabudowaną stronę tej u -
niem  pieniędzy.
. O kazuje się jednak ,

licy zad rzew ia  się i oparkan ia . nie zo 
że „degrada- staw ia jąc  n aw et odpow iedniej ilości
______________ m iejsca na  chodniki.

W arto  by więc, aby  w ładze czuw a­
jące  n ad  bezpieczeństw em  ruchu ,

Ponad 205 milionów zł. podatków 
zbiera magistrat kwartalnie

„ W E O "  b e c z k ą  b e z  d n a

„W EO‘‘ {przedsiębiorstw o d rzew ne za in teresow ały  się tym , co się dzie-
k tó ry m

Przeszło 100 złotpch m iesięcznie  
wpłaca każdp m ieszkaniec stolicy

w  k tó rym  głów nym i udziałow cam i 
«ą m iasta : W arszaw a, E lbląg, Ol­
sztyn) w ystąp iło  znów  z propozycją 
udzielen ia  m u pożyczki przez W ar­
szaw ę w  kw ocie 500 tys. zł. po trzeb ­
nych na kap ita ł obrotow y.

W ystąpienie „W EO‘‘ je s t o tyle 
dziw ne, że jednocześnie rozeszły się 
pogłoski o zam ierzonej likw idacji te  
go p rzedsięb iorstw a. (Rs)

Od niedzieli 
można oświetlać 
u y s t a u i j j  sk lepowe

Od 15 bm. w ystaw y sklepów  w ar­
szaw skich znów będą oświetlone. Spe 
c ialne rozporządzenie bowiem coia 
ograniczenia w ośw ietlaniu w ystaw

W związku z niespodziew anie lek ­
ką zimą, ograniczenia w użyciu p rą ­
du zostaną zniesione wcześniej, n.z 
zanrerzano. N ajpraw dopodobniej n a ­
stąpi to już z dniem 15 marca.

je  n a  w ąsk ie j jezdni p rzy  u l Polnej.
Jeżeli zdecydow ano się na k o rek - 

tu rę  Al. Z ielenieckiej aczkolw iek za 
pó łto ra  roku  będzie gotów  m ost Ś lą ­
sko - D ąbrow ski i a le ja  p rzes tan ie  - ,
być najw ażn ie jszą  a rte r ią , łączącą d ^ od Jokad. Z tego tytułu wpłynęło 
W arszaw ę z P rag ą , to  poszerzenie ul. ^1.800 tys. zł.
Polnej, k tó ra  co n a jm n ie j jeszcze 5

205.225.000 zł przyniosły Kasie Miejskiej wpływy z podatków t.zw. 
samoistnych w czwartym kwartale 1947 r. przy czym rekordowym mie­
siącem wpłat był grudzień.

Podkreślić należy, że tylko znikomą część tej sumy wydobyto drogą 
egzekucji. Widok platformy magistrackiej, zwożącej zajęte menie, należy 
obecnie do bardzo rzadkich wypadków.

Stosunkowo najwięcej dał miastu po-

Wiele dyskusji swego czasu wywoła­
ła w Stoł. Radzie Narodowej nowei za-

la t będzie jed n ak  ulicą  głów ną, sta  
je  się rów nież konieczne. (Rs)

Pomimo licznych skarg  na w ysok ie , . , . „ ,  . . .
cenniki restauracyjne frekwencja w io- c' a Podatku Ps?w’ Okazuje się, ze
kałach i restauracjach stolicy bynaj­
mniej nie spadła. 4-6 lokali gastrono-

warto byio walczyć o tę podwyżkę. 
Mieszkańcy stolicy posiadają jak się o

ośw iatow ych R ady Zw iązków , (pa)

Potrstanie Centralne 
Biuro Ktuaterunkome

i
W ładze m iejskie rozw ażają obecnie 

projekt zreformowania działalności 
Urzędów K waterunkowych, których 
funkcjonowanie i decyzje budzą c ią­
gle jeszcze szereg zastrzeżeń.

Bierze się pod uwagę koncepcję stw o. 
rżenia centralnej komórki kw aterun­
kowej przy  Zarządzie Miejskim, 
posiadającej specjał.tą karto tekę lo ­
kali, k tó rej brak daje  się  poważnie 
we znaki i u trudnia powzięcie ja ­
kichkolw iek decyzji.

C entralne Biuro K waterunkowe po­
siadało by 6  dzielnicow ych sek re ta ­
riatów. N akazy kw aterunkow e były­
by w ydaw ane w yłącznie na podsta- 
w 'e  decyzji Centralnego Biura Kwa­
terunkowego. (Rem) «

pujące niewątpliwie ciekawe oblicze- j S p r z ę t  Ś U ł i e t l i c o U ł J )
nie by się dowiedzieć, ile przeciętnie I , .  • i •
przypada podatku magistrackiego kwar j d *a  Z O łm e r z j J
talnie na głowę mieszkańca. Dzieląc | Z okazji stulecia „W iosny Ludów" 
205.225 000 zł (suma kwartalnego wpiy w  dniu  14 bm. o godz. 13-ęj w  gm a-
wu za podatki do kas miejskich) przez 
liczbę mieszkańców stolicy, która w y­
nosi obecnie 580.000, otrzymamy kwo­
tę 334,8 zl. Miesięcznie więc będzie to 
przeszło 100 zł. W cale nieźle! (Rs)

chu M in isterstw a K om unikacji (ul. 
C hałubińskiego róg Koszykowej) od­
będzie się uroczyste w ręczenie sprzę 
tu  św ietlicow ego Jednostkom  Woj­
skow ym .

ZIOŁA LECZNICZE 
JA N  MĄKOLSKI, SKIERNIEWICE

Senatorska 25, skrzynka pocztowa 
57. W szelkie mieszanki przeciwchro- 
tńczne: reumatyzm, skleroza, niemoc 
męska do 60, nerwowe, konw ulsje, 
upław y. odtłuszczenie, odchudzenie, 
anemia itp. P łatne w 3 ratach. Infor­
m acje bezpłatne. Dołączać znaczki. 
Fachowe pouczanie, listowne, odnoś­
nie całej plantacji jednego ziela, w y­
syłam  zaliczeniem 500 złotych. Lisly 
tylko polecone. 1194

Kursy maturalne 
Stołecznego Komitetu OMTUR

i Stołeczny Komitet OMTUR wzna- z zaznaczeniem wydziału (matematycz- 
micznych różnych kaieo-orii "wpłaciło kazu)e 7.212 psów, za które kasa miej- wia «  marca rb. trzeci z rzędu kurs no-przyrodn’czy, humanistyczny), ży-
w czwartym kwartale 1947 r”   47 831 I ska sP<x̂ z’e wa â S'S 4.569 tys. zł podat- matura.,ny. V, ykiady: z języka polsk ie-1 cioa-ys, ukończone 21 lat życia. (V se-

fi°< sagadaueń współczesnych z  hieto- mestr 20 lat) świadectwo małej matu-

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Z akłady  K om unikacy jne  w  W arszaw ie ogłaszają p rze targ  

nieograniczony na dostaw ę:
25 szt. zbieraczy p rąd u  (pantografów ) do wozów siln ikow ych 

wg rys. M. Z. K.
R ysunki i podk ładk i p rze targow e o trzym ać m ożna w W ydziale IV 

M echanicznym  ul. M łynarska  2 w  godzinach urzędow ania.
O ferty  w  zalakow anych  k o pertach  należy sk ładać  w ' S ek re ta riac ie  

M- Z. K. do dn ia  13.111 1948 r. do godz. 7,30.
O tw arcie  k o p ert n as tąp i w  tym że dn iu  o godz. 8 .
O bow iązuje złożenie w adium  w  w ysokości 2 proc. o ferow anej sumy.

1207

Wzmianka o przetargu
D y r e k c j a  Polskiego M onopolu Tytoniow ego w W arszaw ie, ul. Nowy 

Ś w i a t  4 , ogłosiła n ieograniczony p rze ta rg  ofertow y na budow ę dom u ad ­
m i n i s t r a c y j n e g o  w  Z akładzie U praw y T y ton iu  w  G rudziądzu. Szczegó­
ło w e  w a r u n k i  prze ta rgu  zaw iera M onitor Po lsk i n r  16 z dnia 16.11 1948 r.

1209

D yrekcja  Polskiego M onopolu Tytoniow ego ogłasza przetarg nieogra­
niczony na dostaw ę m ateriałów i urządzenie instalacji centralnego ogrze­
wania parow odnego oraz centralnej kotłow ni dla budynku  PM T prży 
ul. W ęgierskiej w  W arszaw ie.

F irm y  fachowe, reflektujące na powyższą robotę, zechcą się zgłosić 
po podkładki ofertowe do W ydziału Budowlanego, Warszawa, ul. Nowy 
Św iat 4, pokój 8 8 , które są do nabycia po zł 2 0 0  za 1 ęgz. Termin złożenia 
o fert pod wskazanym  adresem ustala się na dzień  21 lu tego  1948 r., 
godzina 1 2 .

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 13.
D yrekcja  Polskiego M onopolu T ytoniow ego zastrzega sobie wolny  

w ybór oferen ta  oraz p raw o uniew ażnienia p rze ta rgu  w  części lub  w  ca­
łości, w zględnie dow olne ograniczenie zakresu  ro b ó t  1206

tys. z! podatku od spożycia. Jest to 
więc drugie co do wielkości źródło' 
dochodów miasta. Prawie 36 mil. zł 
przyniósł podatek od 1041 
mości

Poważną również pozycję w docho­
dach miasta stanowią wpływy podatko­
we z teatrów, kin i wszelkiego rodza­
ju imprez od sportowych joocząwszy, a 
na tanecznych kończąc. 29.926 tys. zł 
„zarobił" tu magistrat.

W tym czasie kina stołeczne odwie­
dziło 1.998 tys. osób, a w teatrach by­
ło 323 tys. widzów, koncertów zaś wy­
słuchało 57 tys. melomanów.

26 pensjonatów i domów noclego­
wych prywatnych oraz 5 hoteli

ków.
Właściciele przeróżnych pinczerków,

ratlerków i owczarków 
nierucho- tychczas tylko 1.789 tys. zł. Wysłano 

im przeto 2.977 upomnień na sumę 
1.800 tys. zł. Pewna jednak część właś­
cicieli psów rasowych drogą reklama­
cji zyskała zwolnienie od podatku.

rią, prop.-filozof., przyrody, matem*- ■ ry, (zwolnie*ij z posiadania świadec

wpłacili do- 1  grafii gosp.

Nie do pogardzenia jest też suma 
4.606 tys. zł jaki wpłynęła od produ­
centów wód gazowych, owocowych i 
najx>ji chłodzących oraz prawie 4.5 mil. 
zi podatku gruntowego. Część tej kwo­
ty wpłynęła w naturze. Na skutek bo­
wiem rozporządzenia Prezydium Rady 

. i Ministrów pewne gospodarstwa muszą 
(TlaL Pot â*ek płacić produktami. Stolica więc

Wymagane 19 lat życia, świadectwo 
szkolne. . . .  •<:;

Zapisy ja-k wyżej.

Notatnik 
stolicy

skich wpłaciło do kas magistratu 6.664 ■ otrzymała 94 721 kg żyta Pozos'ale ! P0*'*1̂  świadectwa ukończenia gimna-, PB v f 'k^ovki■ks'ie*na gm ach ' *

ki, fizyki, chemii, języków obcych, geo- j twa małej matury mogą być ci, którzy
I odznaczyli się w walce z okupantem), 

Uruchomione będą 2 wydziały: ma- świadectwo urodzenia, dwie fotogra- 
tematycz.no V przyrodniczy i bumami- j fie.
styczny. Wykłady w godz. popołudedo- , Egzaminy dla ekstemietów w lipca 
wych 5 razy w tygodniu. Egzaminy | Identyczne kursy organizujemy dla 
maturalne w lipcu. Słuchacze otrzyma- 6emeetxu IV z zakresu małej matury, 
ją z wszystkich wykładów skrypty.

Zapisy przyjmuje Sekretariat Kur­
sów ty BGK Al. Sikorskiego 1 —
II p. codziennie od godz. 17.00. Ptrzy 
zapisie wymagane jest:

Świadectwo małej matury, ttkończo-! 
me 21 lat życia, metryka urodzenia, 2 i  
fotografie.

O ile kandydat na kurs licealny nie j 
posiada świadectwa ukończenia gitnna-,

dy podatek od gilz dał miastu 5.400 
tys zł, a od szyldów, plakatów i anon­
sów około 4 miliony zł.

z podatków przez Magistrat.
Zrobimy teraz na zakończenie nastę-

Do odstąpienia za zwrotem kosztów remontu

pom ieszczenie iu śródm ieściu
wraz z 5-m a pokojami zaopatrzone w  elektryczność I wodę, nadające 
się na garaż dla 40 — 50 sam ochodów osobowych lub 20 ciężarowych  
wzgl. na składy.

tw a  I f i  t n  ro zs trzy g n ą*  Konlcur® r
1 O e  to  |e s t  m o ż liw e  za sw  ad- . N aro d o w eg o  B an k u  P o lsk ie g o  n a  p lacu  

czernie, s t w i e r d z a j ą c e  je g o  c z y n n y  u -  N ap o leo n a . D o re a liz ac ji w y b ra n o  p ro je k t 
d z e a l  w walce » m itU nan tem  i pr0,f B - P n ie w sk ieg o . P r o je k t  p rze -

i r  • . i w id u je  b u d o w ę  cz te rech  w ie lk ic h  bloków ,
K u r s y  ma.;ą p o m ó c  o p ó ź n io n y m  w  i p o łączo n y ch  w e w n ę trzn y m i d z iedzińcam i,

n a u c e  i przygotować s a m o u k ó w  do e-j K A N T O K  W Y M IA N Y
g ż a tn in ó w  dojrzałości. D Ł A  CUDZOZIEM CÓW  

n , , . „  i T? p ie rw sz y c h  d n ia c h  k w ie tn ia  o tw arta ,
Kownoczesniie Stołeczny KoanMet i zo s ta n ie  po  rem onc ie  re p re z e n ta c y jn a  re -  

OM TUR u r u c h a m ia  podobne K u irsv  ■ ™aślrac4tl h o te lu  „ P o lo n ia ’' p o d  zarząd em  
V, , . j F e d e ra c j i  W a rsz a w sk ie j P o w sze ch n e j S pó ł
Korespondencyjne, obejmujące kurs d z ie ln i Spożyw ców . P ró cz  sa l r e s ta u r a -

l półroczny w zakresie V i IV semestru i oraz^gabinety. bankietowa'
., , , . J ! (I i II klasa licealna). Wykłady: « ję - ' W  hallu restauracji mieścić gię bedzie

Projekt dalszej odbudowy zatwierdzony przez Insp. Budowl. Oferty • zyka polskiego matematyki fizyki i cly,n”yJ,prz-z. ca,« dobę kantor wymiany
prosimy składać pod adresem: Skrzynka Pocztowa 162 Warszawa I. | chemii, zagadnień współczesnych, z hi-i ^fórmacj4. f e ^ S j ^ o b s ^ g i w I n e

   1205 ■ »torii, geografii gospodanczej, biologii, 1 w la d N ą c y  12 Języ k am i e u ro p e j-

~  ;! języków obcych, prop.-fiilozof. j W Y C IE C Z K I K R A JO Z N A W C Z E
*  F Z 0 i G H T C f  I Zaipisy przyjmuje sekretariat Kur-, n ied z ie lę  15 bm . P o ls k ie  Towarzy-

V A rvih A — 1 , _  , , l eów Maturalnych Korespondencyjnych) hm?crskfij° Th^znf M ettfow efra^ataw -
Zarząd Odbudowy Kolei Państw owych w  Bydgoszczy ogłosił prze- ! w Stołecznym Komitecie OM TUR, ul. ■ U czestn icy  zap o z n a ją  s ię  z wj-robem 

targ nieograniczony na: ; Mokotowska 24 IV piętro do 1 marca i f f i ^ S m t |Jowyeh> srebrze“iel-> ** ‘
1) wykonanie instalacji: centralnego ogrzewania, wodociągowej, ka- rb. | Z b ió rk a  ^ g .  9 .3 0 _ m  p rz y s ta n k u  końco-

nalizacji i sprężonego powietrza w  budynku pom piam i 1 arma- 
turowni w  Warsztatach PK P w  Bydgoszczy;

2) roboty elektryczne: instalacji św iatła, siły  1 niskiego napięcia 
w  budynku zapałam i w  Warsztatach PKP w  Poznaniu;

3) roboty budow lane-w ykończeniow e w  części północnej dworca 
głów nego w  Poznaniu;

4) roboty stolarskie w  północnej części dworca głów nego w  Poznaniu.
Termin składania ofert do dnia 24.11.48 r., godz. 11,30,

Pełny tekst ogłoszenia został zamieszczony w  Monitorze Polskim.
Szczegółowych informacji udzieli Wydział Techniczny Zarządu Odbudo­
w y K. P. w  Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 5 oraz K ierownictwo Odbu­
dowy K. P. w  Poznaniu, ul. Skarbowa 10, — do pkt. 2, 3 i 4. 1204

P r z y  z a p i s ie  w y m a c a n e  je n t  p o d a n ie  1 jó c i^ 025 * 23 A1’ Z ie len ieck a  ró e  Z am °i*

■ M E  H U K U  $1011001 IMISGUAPfll B V.
AMSTERDAM

rozpoczyna regularną obsługę liniową portów
GDYNIA — AMSTERDAM — GDYNIA

P r z e d s ta w ic i e l  w  p o r t a c h  p o ls k ic h

N A V IG A T O R "
Polskie Towarzysfwo Ż eg lu g o w e

Sp z o o.
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„Anna Karenina" po raz czwarty!i
Londyn \s lutym

Istnieją powieści, które sta­
nowią stale nowe natchnienie 
dla scenarzystów i reżyserów.

Taką powieścią, mającą 
.szczęście" 'filmowe, jest arcy­

dzieło Lwa Tołstoja „Anna Ka­
renina". Oczywiście nie cała 
„Anna Karenina'1, powieść spo­
łeczna o szerokiej tematyce, w 
której tytułowa bohaterka gra 
niewątpliwie główną rolę, ale 
otoczoną jest ona szeroką gale­
rią postaci, o wartości literac­
kiej niejednokrotnie wysoko o- 
eenionej.

Ponieważ film nie jest w sta­
nie zamknąć w dwugodzinnym 
seansie całej przebogatej treści 
tej książki,. • scenarzyści w spo­
sób dość bezlitosny obcinają 
wszystko to, co nie dotyczy ści­
śle postaci. Anny. jej męża se-

PremSera na Leicester Square
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

natora Karenina i  jej kochanka próżno wzruszyć widzów tragi- 
Wronskiego. eznym losem Anny Kareniny.
Greta Garbo i Olga Czechowa Stosunkowo lepszy był dźwię- 

_  , , , . , . kowy film amerykański, w któ-Pod tym względem najodwa- ła CQ da 2nów Gre_
zniej poczynał sobie Edmund ta Garbo> ale w toaletach j u_
Goulding twórca pierwszej a- C2esania odpowiadających epo- 
merykanskiej wersji „Anny ce Partnerem jej był Fredric

niż Fredric March. Najbardziej 
przekonujący jest jednak Ralph 
Richardson, znakomity artysta 
teatralny w roli senatora Kare­
nina, Znany polskiej publiczno­
ści tylko z filmu „Srebrna flo- 
ta‘‘, Richardson daje kreację o-

March. Karenina grał popraw-

WYDĄWNICTWA ROŻNE

fa d e liaz Maya,-ter „Ckapin'', ę-
ila d k ę  psojektcgiei Konstanty Sopo, 
nakład Instytu ta,.F ryderykę Chopina, 
W a n n o w a  1947  t . .  ;  t  u

K î^żiira w  fcnnsofo pxtmt? i ęfayett*- 
• y  z a a t ł a j s o e t a  r a i o i d e g i ą  < j* y4* k » s k a  ą  

źytśeaj i uŁwc/rann Ckcpiną. W p w  
je, juk 'i-fyij awitpeik auaja  attasFjvts* 
ejicpśpoweka = s,w»ą T&nyką ludową. (

Jęs: to, atfasf fffsyjaiyaei do r«t- 
ipo^uzoęśc.iaJDJa uśaó^asoścd o Gboę>-

Ps-fcc  ̂ Ma-; m a ra  została pqlpMUa 
przez Miowtorslwo Kułtyry i Sztuk*- 
pismem z ic ia  28.4.1941 i<o4tu. I. dz. 
2318 M.
.. W iktor Go/nalieki. „Cisdr.a m itszez- 

k a ', obrazki stGrowar3zau>sl$‘e, wyd. 
11, opracował i usstąpeńi opatrzył Ju- 
Uniż W'. Gomulicki, okładkę i winie- i 
ty  uykonał Marek Brodnicki, wyd. j 
,Jisiążdica Polska*, Warszawa 1948, 
sir. 215.

'Są te OpowiaCiJl’s  o elarei Watuxa* 
•wie, k tórą ąp ło f taaiąiyozłiie kochał, 
k siążką poprzeC.za szkic syca pisarza 
pt. ,;Sgod;kani« na Starym Mieście czy­
li h isterią • .Spadów iaię*-z<r»kć\ Szkic 
H a  rar.viei-a m terw ujące dane o geeie- 
fżę  p ^ y i r ł^ & ^ .w ik p m h e f c . .^ j^ t s ą .  
Ną k9»cy...kaiażki..B\aaiy juńąikę, Jb- 
bHagraficztią- i ’ęiewńśk. trudn’eijezyeh 
wyrazów etaropolek’-cli oraz  wyrazów 
©fccego pochpiZUJiL..

SP6ŁDZ. WYD. „KSIĄŻKA"
Wacław Poiącki „Wybór wierszy*, 

(spracował Kazimie/z Czachowski, wstęl 
pens opatrzył Jiafirpier z Budzyfi, War­
szawa 1948 r„ itr .822.

Nowy tomik wartościowe/ 3ifei’ote- 
k i Pilarz / . '  Pekuktea. 1 Ofocycń, wyda- 
w/uąej pod ręd ak rią  Kązi«iea-za B u d z i­
ka. Wstęp omawia tie społeczne i kul­
turalne epoi;/ oraz twópwyśoi W acła­
wa Potock^źu. Książka zawiera wy­
bór aajcaEriiejszych utworów poety.

Marta Konopnicka „Olimpijczyk 
■podług Oskara ęłoeckera, okładka i 
rysunki Leopolda Buczkowskiego, Kra­
ków 1948, sir. 244.

Jesri ta opoa-Aadac-a kkAorycźae z 
ęsasów Perykiest.

Kareniny" z Gretą Garbą
i Johnem Gilbertem Z ca- nie Basi] Rathbone. 
fej głębokiej psychologicznej Jednakże i ten film p ^ .
powieści pozostała tylko akcja jał zupełnie wszystkie akcje
miłosna, a Greta Garbo, zupę..- WSpółiśtniejące w powieści i na­
me nieodpowiednia do tej roli, wet tak ważny fakt jak drugie
nosiła nowoczesne suknie bało- dziecko bohaterki. Syna grał z 
we. i uczesania. Film był jednak wjejkjm powodzeniem Freddie 
swietpie reżyserowany i odzna- Bartholomew, 
czał się wysoką klasą gry ak­
torskiej. Vivien Leigh — nową Kareniną

Fatalny był film niemiecki*, Największe zarzuty stawiano
pod tym samym tytułem w któ- obu filmom Grety Garbo 2e 
rym zbyt tęga i niemłoda juz W2ględu na ca}kowity brak po- 
Olga Czechowa starała się na- dobieństwa do tołstojowskiej

bohaterki.
Znakomity francuski reżyser 

Duvivier, twórca „Jej pierw­
szego balu" i „Historii jednego 
fraka" postanowił obsadzić rolę 
tytułową aktorką jak najbar­
dziej zbliżoną do postaci uzmy­
słowionej przez Tołstoja.

Oto jak Tołstoj w kilku miej­
scach swej powieści opisuje bo­
haterkę: „Była niewysoka, ra-

Henryk Sienkiewicz „Bartek zw y­
c ię z c a W a r s z a w a  1948, str. 94.

N r 2 „M ałe j B ib lio tek i „ K siążk i”. 
Na końcu, um ieszczone są  o b jaśn ien ia  
obcych .wyrazów.

p o -
' “ i e m t f j .  . T o r -  f » 7 a r n o  cfocrci \A/ i  tv tr a r ' /v

ki, Łpdź 1947, sir. 150.
„Nagi gjirom“,: lo  cząść II' ,,B lał owiej-

czarne, gęste", „W jej twarzy 
było coś głęboko pociągąjące-

ckGh nocr  Nowa p o w ie ś ć  je d n e g o  & “• To wszystko w niczym nie
z n a j a d o ln ie j s z y c h  p ie a r z y  w ie j s k ic h . przypomina Grety Garbo, nato­

miast zgadza się z wyglądem ze-
Stanisłatca Sowińska (B anoara) „La- W n e tr z n y m  V iv ie n  L e iy h  

ta w alk?', okładkę projektował A. Bow  . . ,
bełski, Warszawa 1948, str. 390.

A utorka poświęca książkę „pamięci 
poległych w walce .podz^mnuj z n a ­
jeźdźcą hłt.leirowsik'ni'*. Celem autork*

Ją też zaangażował Duvivier 
do roli głównej.

Sam film nie jest naturalnie 
wierną transpozycją powieści.-!

i

b y ło  u jęcie i pow iązan ie  p ^ e z y ty c h  t(?- ™ P o r ó w n a n i u  d o  ^
Jtagntieniów walki wyzwoileńóze-j k ra ­
ju. „Lara walki", t o  książka o bohate­
rach i bohalereźwie Armii Ludowej.

ERRATA
W  nr. 43  . .R o b o tir k a "  Iz  12 b m .) u rn ie

merykańskich pierwowzorów 
wykazuje daleko idącą troskę o 
zgodność z oryginałem. Vivien 
Leigh włożyła w rólę Anny Ka­
reniny wiele prawdy życiowej, 
przewyższając nawet swą krea­
cję z „Przeminęło z wiatrem".

ściliśm y o m y łk o w o  „B ajk i uzbecki* > | ^ J o d y  ’aktor Kieron Moore, któ 
tad ż y ck ie -  E len o n crv  S tobodm kow ej ry uzyskał wyr6żnienie w Can-
w w ydaw fiiotw ach G ebethnera  j W olfa 
K siążka ta  u k aza ła  się nakładem  Spół 
dz ie ln i W yd. „W iedza".

nes w swym pierwszym filmie 
„Pan w domu", czuje się znacz­
nie lepiej w roli Wrońskiego

•sn c r to tT

Skocznia narciarska w Karpaczu

L ... ■. ,;.v ' ‘lK óA

Na skoczni tej odbywają się ob ecnie akademickie mistrzostwa 
a niedługo zobaczymy konkurs o mistrzostwo Polski

Bohaterka  „Przeminęło z wia- 
trem‘- i „Cezara i Kleopatry“ 

Vivien Leigh, jako „Anna 
Karenina''1

(Fot. „London Films")

panowaną i dokładnie przestu­
diowaną w roli bezwzględnego, 
zazdrosnego męża.

Dekoracje oraz kostiumy pię­
kne. Julien Duvivier wykazał, 
że ma w małym palcu więcej 
kultury od wszystkich amery­
kańskich „doradców artystycz­
nych". poprzednich wersji fil­
mu. Producentem filmu jest Sir 
Alexander Korda, który założył 
ostatnio w Londynie rekcję fil­
mową Towarzystwa Wymiany 
Kulturalnej Anglo-Radzieckiej. 
Film cieszy się olbrzymim po­
wodzeniem i życzę publiczności 
polskiej by go mogła obejrzeć.

well.

Książka dla mas
Nie mogę się nazwać bibliofi- czy Żółkiewskich, Schaffóuj i 

lem, nie jestem nawet znawcą Putramenta (świetna książka  —  

książek. Ot, czytam, czasami jeszcze jej oczywiście nie czy- 
kupuję, mam trochę w domu... ■ tałem), czy też może trochę 

Kampania umasowienia książ tych, a trochę tamtych... 
ki, obecnie u nas prowadzona, - Niezależnie jednak od tego co 
■założenia ma niewątpliwie pię- , wydajemy, mam wrażenie, że 
kne. Czytać powinien przecież rola książki dla mas nie polega 
każdy robotnik, urzędnik czy na przeczytaniu jej i., powiesi£ 
chłop. | niu na gwoździu, bo do dalszs-

Powojenny -ruck wydaumiczy go czytania się już nie nadaje, 
w Polsce jest ogromny. Pobież- ! A przeciętna książka po jed- 

i ny nawet rzut oka na- wystawy nym  przeczytaniu poprośtu się 
•księgarskie pozwala stwierdzić,! rozlatuje.
\ że wydajemy rzeczywiście du- j Wydaje mi się, że nie stać nas 
żo i że wmasowienie książki n ie , na to, by wydawać książki ma- 

j jest... tylko słowami. Cóż jed-  j sowo, ale tandetnie. To się zu- 
| nak rwy dajemy i zwłaszcza JAK,  pełnie mija z celem, którym  
; wydajemy ?  j jest umasowierde: masy nieche-
j Nie wiem napewno, czy po- j tnie będą kupowały takie książ- 
j  winniśmy wydawać Meine Rei- i  ki, a jeżeli nawet w  końcu ku- 
! dów, Mayów i Agatę Christie, j pię, to będą je traktowały, jak

Trudno, ale z takimi 
przykład wydawnictwami 

I „Awiru“ nie jestem w stanie 
związać się sentymentalnie, bo 

j  zbyt krótki jest ich żywot i zbyt 
j niechlujny wygląd.

Zastanawiam się, kto nad tym  
j czuwa, do kogo zaapelować, ko- 
I  go poprosić o to, by książka 
I stała się naszym przyjacielem.,■ 
a nie —  makulaturą.

W smutnej tej sprawie, od­
kryłem jednak moment bardzo 
pocieszający: prywatni miano­
wicie, wydawcy produkują 
książki gatunkowo dużo gor­
sze, niż spółdzielnie wydawni­
cze.

Czyli, że z tym  narzekaniem  
na uspołecznianie, to nasi reak­
cjoniści chyba nie mają racji...

STRĄCZEK

I gazety.
\ na pr;

Michalski W iesław —  Stalowa W o ­
la. A parat radiow y AGA-1743 kosztu­
je 42 tys. zl. Je s t to odbiornik z częś­
ci produkow anych w Szwecji, a m on­
tow anych w  kraju. Zwróćcie się do 
rzeszowskiego cddzialu C entrali Prze­
mysłu Elektrotechnicznego, jeśli takie 
go nie rua, — do Państwow ego Doimu 
Towarowego.

J . Pawlikowicz — W arszaw a. W y ­
sokość opłat pocztow ych ustala każ­
dy k ra j we w łasnym  zakresie w do­
wolnej wysokości, dlatego leż niektó. 
re pocztowe taryfy  są wyższe. Z ty ­
tułu tranzytu  pocztow ego państw a nie 
prow adzą żadnych rozliczeń. Sprawa 
ta została uregulow ana M iędzynarodo 
wą K onw encją w Hadze.

Ż u r ek  I-o u ls . Liege - Herstnł B e lg ia .  
W edług narodow ego praw a p ry w a t­
nego — m iarodajny dla w ystaw ienia 
aktu zgonu .będzie kraj, w którym  pa­
ni obecnie zam ieszkuje — a w-ięc sąd 
w- Belgii.

Humor zagraniczny

m

—  Czy nie będziecie mieli nic przeciwko 
dywan?...

temu, że zwinę 
|„Colier's")

27 E G O  N H O S T O W  S K i
Mniej więcej przed

Boslonu. —

"®(Łz r  k-LA d TAJCCriT'eeThaTTETt

•— Śmieję się i płaczę. Pan jest taki... Przez ten 
cały Czas byłem Szalony, ale już znowu... —

..." — A tout a 1‘heure! Już pędzę. Właściwie po­
winienem panu podziękować. Z partem, doprawdy, 
człowiek się nie znudzi. Je pan? To dobrze. Zaraz 
Y/rócę. Ten człowiek nie mieszka daleko!"—

Kiedy Aubin odszedł, zjadłem chleb z twaro­
giem, położyłem się na łóżku/spojrzałem z wdzięcz­
nością ku górze v/ ćżerń nocy i rozpłakałem się ci­
cho. Tak byłem wzruszony miłosierdziem Boskim! 
Sąd.- v/ sprawie morderstwa skończył się ułaskawie­
niem! ..

Zasnąłem prawie natychmiast. Spałem mocno 
i/bąrdzo długo i śniłem o ludzkich twarzach i glo- 
.sacii..Wreszcie usłyszałem szept Aubina:

• — Giągię jeszcze śpi. —
M' To niech go pan obudzi, — niecierpliwie 

sżepnął drugi głos.
V* — To chyba ciągle sen. Skądże by się tu znalazł 

ktoś innv oprócz Aubin’a? Uszczypnąłem się w poli­
czek. Nie śpię? Doprawdy? Wsłuchiwałem się 
w trzeci głos,* trochę drżący, jak gdyby starczy. Oba­
wiał się ćjągle, czy ludzie zrozumieją, co mówi. 
Człowiek, do którego należał ten głos, pytał bezu­
stannie: . . .  • .

— Rozumiecie? Pojmujecie, co mówię? Jasne?—
— Słucha pan kiedy, doktorze, Ameryki? Cie­

kaw jestem, czy możemy czegoś oczekiwać od No­
wego Świata. Rozumie pan, co myślę? — ,

tygodniem słuchałem
Ameryki, audycji z

— No i co? — spytał człowiek, który przed 
chwilą kazał Aubin‘owi obudzić mnie. Był to jakiś 
podrażniony cham i wścieklec.

— To, czego się dowiedziałem było rzeczywiście 
niezwykle pouczające i rozczulające. Historia obo­
wiązkowego gołębia pocztowego. Leciał gdzieś 
z ważnym poselstwem, ale po drodze usiadł dla wy­
poczynku w jakimś nieodpowiednim miejscu i tam 
stał mu się przykry wypadek, zamoczył skrzydła 
w oleju. Nie mógł lecieć dalej i — wyobraźcie sobie 
—- doszedł do celu piechotą! Dostał za to odznacze­
nie i wystawiono go w Washingtonie na pokaz, 
a Amerykanie stawiają jego dyscyplinę za przykład 
wszystkim żołnierzom. —

— Merde alors! — zaklął ten niecierpliwy. —
Niech pan wreszcie obudzi tego człowieka, mu­

simy z nim pogadać.
Aubin pochylił się nade mną::
— Hej, niech się pan obudzi! —
— Nie śpię! —
— Bo też pan spał dwadzieścia cztery godziny. 

Mam tu dla pana, mleko, proszę wypić. I ma pan 
gości. Kiedy pan słodko śnił i poniekąd, głośno 
chrapał, znalazłem ludzi, którzy pochowali pań­
skiego kolegę. Ale go pan urządził! Leży daleko 
stąd w lesie. Musi nam pan wybaczyć, że na grobie 
nie ma krzyża i że pogrzeb był zupełnie prosty 
i cichy. Wyszorowaliśmy również podłogę i schody. 
Były bardzo poplamione. A pan przez cały czas
spał. Ludzie, którzy mi wczoraj pomogli, wrócili 
dziś 
pan
przynieśli. —

w nocy. Chcę się pana o coś zapytać. Niech 
pan siądzie i najpierw wypije mleko. Nasi goście

Z nieprzeniknionych ciemności odezwał się no­
wy głos, przyjazny, niezwykle łagpdny i marzyciel­
sko tęskny.

— Chciałby pan stąd wyjść, prawda? Może 
będziemy mogli panu pomóc. Doktór Aubin nam 
powiedział, że pan jest inżynierem i wynalazcą. 
Chcemy pana o coś zapytać. —

— Poczekajcie, dajcie mu wypić mleko! — pro­
testował doktór Aubin.

Na próżno wytrzeszczałem oczy w ciemność. 
Nie widziałem nikogo i nic. Doktór przytrzymywał 
mi szklankę koło ust i w pewnej chwili wydało mi 
się, że mnie pogłaskał po włosach. Było mi niewy­
powiedzianie dobrze i lekko. Zwłaszcza słowa obcej 
osoby, która przemówiła ostatnia, przyjemnie 
omamiły moje zmysły i rozgrzały krew. Posłusznie 
piłem mleko. Ludzie w ciemnościach cichutko szep­
tali pomiędzy sobą.

— Weź ode mnie przynajmniej jabłuszko, Au­
gustynie, odezwał się ten drżący, starczy głos. — 
Uschniesz, jeżeli nie będziesz nic jeść. Człowiek 
stale w ruchu, jak ty, powinien się dobrze o d ż y ­
wiać, rozumiesz? —

— Nie chcę — warknął Augustyn. — Znam 
twoje jabłuszka, są zgniłe. —

— To zapal papierosa. Po nieprzespanych no­
cach papieros wzmacnia bardziej, niż alkohol, ro­
zumiesz? —

Proszę was. Nie palcie tutaj — kategorycznie 
sprzeciwił się Aubin.

— I tak bym nie palił jego papierosów. Diabli 
wiedzą z czego je robi. No, jak tam? Pacjent już 
wypił? —

Odezwałem się do niewidzialnego zgromadze­
nia trochę patetycznym głosem:

— Proszę, pytajcie panowue. Chciałem wam 
również podziękować...

— Sacre nom de Dieu! — zaklął zgniewany 
i sceptyczny Augustyn.

— Żadnych podziękowań, nie ma czasu. Zna 
się pan na okrętach? — (C. d. n.).

T EA T R  PO L SK I (K arasia  2):
S ob ota  — godz. 13 —• ..H a m let" ; godz. II 

,.P a n  In sp ek tor  przyszed ł"
N ied z ie la  —• godz. 11 — ,.P an  In sp ek tor  

p rzyszed ł" ; godz. 18 — ,,Cyd"
T E  ATU ItOZMAITOSEI (M arszałkow ska  

8 ): godz. 19 ..Sp rzedana narzeczona".
T E A T R  PO W SZECHNY (u l. Z am ojskie­

g o ):  godz. 19 ..ża b u sia " .
TE ATK NOWY (ul. P u ław sk a 39): 

cod zien n ie  o godz. 18.30 ..R ew izor"  
T E A T R  KLASYCZNY (M okotow ska 13): 

godz. 18,30 ..M aria Stuart"  z G orczyńską  
i Ż abczyńskim  w rolach g ł.

T E A T R  1IAT.Y (M arszałkow ska 81): 
godz. 19 ..św ier szcz  za kom inem ".

T E A T B  ,, M INIATURY*’ (M arezałkoW - 
ska  69): godz. 19 ..M ai 1 żona".

T EA T R  mC »M O E I)IA v (u l. Szw edzka 2) 
godz. 19 ..żeg la rz" .

T E A T R  „PLACÓ W K A”  (u l K rólew ska  
13): godz. 18.15 ..B urza" ,

T E A T R  DZIECI W ARSZAW Y (ul. K a­
row a): godz. 12 ..D ok tór  D o litt le  i je g o  
zw ierzęta" . W  n ajb liższa  n ied zie lę  — po­
czątek  p rzed st. godz. 16.

SALA YMCA (u l. K onop nick iej 8 ):  
godz. 19 ..D u b y  sm alone"  z M. Z im ińska  
L. S em p olińsk im  i St Sojeckim  

T EA T R  „WJIOBKLKK WARSZAWSKI** 
(Z ygm untow aka 8): godz. 17 i 19 MW ie l- 
ka czw órka radzi".

T E A T R  „G U L IW E R ”  (K ró lew sk a  13): 
godz. 12 ..G uliw er w  krain ie  L ilipu tów "  
— przed staw ien ie  zam kn ięte  d la  szkól.

P R E M IE R A  
„SŁOM KOW EGO K A PE LU SZA  ’

W  końcu p rzy sz łeg o  ty g o d n ia  odbędzie  
3ię w  T eatrze N ow ym  prem iera znakom i­
tej fa rsy  L ab ich e’a z m uzyką z op eretek  
O ffenbacha ..S łom k ow y k ap elu sz" . U dział 
b ierze ca ły  zespół oraz balet, chór i or­
k iestra  T eatru  N ow ego .

WOYTOWYCZ GRA W’ „R O M IE”  
Z nakom ity p ian ista  i kom pozytor prof. 

W oytow icz  w ystq p i 25 bm ., środa, o g . 
19 z  recita lem  w sa li ..R om a". W  pro­
gram ie Chopin. P rzed sp rzed aż biletów' w  
k asie  ,,R om y" od godz. 10 do 17, w  dzień  
k on certu  do godz. 19.

D ochód z kon certu  przeznaczony je s t  na  
s iero ty  ze S tarów ki.

„A T LA N T IC ”  (C hm ielna CS): ..As w y ­
w iad u ” , pocz sea n sć w : 13, 15, 17, 19 (d la  
Zw. Z aw .). 21.

„A K TU A LN O ŚC I”  (w  k in ie  S y ren a ):  
początek  godz. 13 (w  św ię ta  i n ied zie le )  
godz. U .  P rogram  nr 12,4S.

W stęp  — 35 zł.
„A K TU ALN O ŚC I”  (w  ktnie S ty lo w y ):

ty lk o  jed en  sean s o g . 11. N ow y program  
aktualnoSci nr 13/43.

„P A L L A D IU M ” (Z łota 7 /9 ): „N iepc*
trzeb n i m oga  o d ejść” . Pocz. sean sów  g . 
12,10, 14.30, 19.10, 21.30; d la  Zw. Zaw. — 
godz. 1B.50.

„PO L O N IA ”  (M arszałkow ska 56): M ęż­
czyźni w  je j ży c iu ” .

„S Y R E N A ” (In żyn iersk a  2 ): „ B ły sk a ­
w ica” . P ocz. 15, 17, 19, 21.

„ST Y L O W Y ” (M arszałkow ska 112): 
„ P ięk n a  p rzygod a” .

„TĘCZA” (S uzina 4 ): , .B ary lcczka” — 
sean se  godz. 15. 17, 21 i d la  Zw, Zaw. o  
godz. 19.

N IE D Z IE L A , 15 LUTEGO  
W arszaw a I

7,00 S ygn a ł czasu; 8.00 D zien n ik  por.; 
g.30 M uzyka; 8.50 P ogad anka Związku R o­
dzin  R ad iow ych : 9 00 N ab ożeń stw o; 10 00 
A udycja  reg ion aln a; 12.03 P oranek s y m ­
fon iczn y; 13,30 ..M iędzy daw nym i i n o w y ­
m i la ty " ; 13.40 N ied z ie la  na w si;  14.26 
C hw ila  B iura S tu d iów ; 14,30 ..K to  tem u  
winien." — zagad k a rad iow a; 14.40 ,,C ho­
ry  z urojenia" — słu ch .; 15,25 Z zagad ­
n ień  w ie jsk ich ; 15,45 H is te r ią  1848 roku;
15.55 K on cert K ra so w sk ie j O rk iestry  P .R . ;
16.55 A udycja  słow no-m u z. d la  d z iec i; 16 55 
,,P raw o  m a łż jń sk ie: 17.00 P od w ieczorek
przy m ik rofon ie; 18.15 .W yw czasy"  —
skecz; 18.35 M uzyka: 19,20 Aud. s ło w n o -  
m uzyczna p t. ..W sp om n ien ie  z sa li kon­
cer tow ej” ; 20,00 D zien nik  w ieczorn y; 20.50

.W iad om ości sp ortow e; 21.00 U  n aszych  
i p rzy jac ió ł; 21,30 N a m uzycznej fa li; 22,00
• M uzyka tan eczna; 22.50 W iadoni. sp ort.;
123,00 O statn ie  v /ia d o m .; 23,20 M uzyka ta - 
jn eczna; 24,00 H ym n. 
j W arszaw a II
I 9.05 ..N ieśm ier te ln e  sym fon ie"  B eeth c-  
I v e n ; 10,00 ..Z iem ia E lżb iety"  — fragm en t 
jp o w ieśc i: 10.15 M uzyka lekka; 11.no A ud. 
•p rzy sz łeg o  ty g o d n ia : 11.10 P ieśn i czesk ie ; 

11,30 ..P an  T a d e u sz" ; ll!<5 M uzyka: 12.03 
A udycja  d la  d z iec i: 12.20 K oncert kapeli 
lu d ow ej; 13.40 M uzyka kam eralne: 14.25 
M uzyka dla w szy stk ich : '15.3-5 U tw ory
skrzyp cow e; 16.00 Salon literacki — opo­
w iad an ie; 16,20 M uzyiia lekka.


